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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświątecznyeh.

Numer pojedynezy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 10 centów. — Biuro Redakcyi i Admi- 
nistracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować. — Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu rodaku nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r e c z L i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l ­
n i  e 4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W  miejscu r o c z n i e  13 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i  t e r a ć  k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lw ow skiej, otrzy­
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; cwierćroczni i miesięczni .a  dop.atą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów cd miejsca 1 wier­
sza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana A d a m a ,  Rue des St. 
Peres 81.

CZĘŚtf URZĘDOWA.

Jego ces. i król. Apostolska Mośó ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 14 
stycznia b. r . , kierowniczce centralnego kursu 
nauki wyrobów koronkarskich w Wiedniu 
Franciszce P l e y e r  i kierowniczce krajowej 
szkoły koronkarskiej w Zakopanem Józefinie 
N e u z i l ,  nadać najmiłościwiej złote krzyże 
zasługi. __________

C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zamianował prowadzącymi księgi gruntowe 
extra statum: Józefa R u m i ń s k i e g o ,  kan­
celistą do prowadzenia ksiąg gruntowych 
w Bieczu dla Krakowa; Józefa M a r c z u k a  
kancelistę do prowadzenia ksiąg gruntow ych 
w Nowym Targu dla Tarnowa; Wojciecha 
W  i lu  s z a ,  kancelistę do prowadzenia ksiąg 
gruntowych w Wojniczu dla Rzeszowa, Ju ­
liana T r e t e r a ,  kancelistę przy Sądzie obwo­
dowym w Nowym -Sączu, dla tegoż sądu i 
Antoniego L a  m b o r a ,  kancelistę do prowa­
dzenia ksiąg gruntowych w Wiśniczu dla 
Wadowic. _________

C. k. Rada szkolna krajowa zamiano­
wała: tymczasowego nauczyciela młodszego, 
Zygmunta B a b c z y n a ,  w Nagoszynie, »ttf| 
łym nauczycielem młodszym zaw iadującyJ 
szkołą filialną w Bobrowej; stałą n a f l  
czycielkę Józefę M a c h o w i  cz ó w n ę ,  w 
Grójcu, stałą nauczycielką czteroklasowej szko­
ły etatowej żeńskiej w Jaśle; tymczasow 
nauczycielkę młodszą, Helenę T o t o w s k ą ,  
w Czernelicy, stałą nauczycielką dwuklasowej 
szkoły etatowej w Czernelicy.

C. k. Rada S' kolną krajowa postano­
wiła zaliczyć książkę p. t. „Polska książka

do czytania dla szkół wydziałowych i wyż­
szych klas szkół ludowych1*, ułożyli Franci­
szek Próchnicki i Romuald Starkel. Tom II. 
dla klasy szóstej, we Lwowie. Nakładem 
Towarzystwa pedagogicznego 1890, w poczet 
książek dozwolonych do użytku w klasie II 
czteroklasowych szkół wydziałowych i w kla­
sie VI więcej-klasowych szkół ludowych po­
spolitych, tudzież do użytku w zakładach 
prywatnych.

Cena egzemplarza oprawnego 80 centów.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOm

Lwów, 24 stycznia

Z powodu znanego zatargu Anglii 
Portugalią trafną uczyniono uwagę 
prasie europejskiej, że Afryka, któ­

ra  przez d ługie wieki znajdowała się 
jakby we śnie letargicznym, staje się 
obecnie od pewnego czasu cieplarnią, 
w której dojrzewają wszystkie zatargi, 
odzywające się głośnem echem po 
Europie. W szystkie dotychczasowe n ie­
porozumienia o tę część lub cząstki 
tego świata kończyły się wprawdzie 
ugodami, ale niemniej przeto zajmo­
w ały  dyplomacyę Europy i czyniły 

mmodzownem pośrednictwo. Najnowszy 
■ I  zatargu angielsko-portugalskiego 
^ L . n a  się. także pom ału przeobrażać 
H S T j  ' się prawdopodobnie ugodą.

J *  i i w opinii publicznej, lubo 
przychylnej m ocarstw u słab- 

U, dostrzedz można zmianę. Po 
bliższem rozpatrzeniu stosunków  i praw  
Portugalii odzywają się głosy, czy 
w istocie nie popełniła polityka gab i­
netu lizbońskiego błędów jakich, albo 
czy nie tkw ią błędy te w trądycyi 
rządów poprzednich? Na tak posta­

wione pytanie przytaczają po części 
same dzienniki portugalskie niektóre 
uw agi krytyczne kó ł politycznych. 
Czynią to bardzo oględnie, ale pow ta­
rzają te uwagi. P ierw szą z nich czer­
pią z urzędowych zarzutów angielskich, 
podniesionych w początkach nieporo­
zumień w ładz kolonialnych angielskich 
z portugalskiemu Rząd angielski, kiedy 
uspraw iedliw iał swoje pretensye, zro­
bił z a rz u t, że Portugalia , jeżeli m iała 
prawo do ziem spornych, powinna by­
ła  dawno już zaprotestować przeciw 
w targnięciu Anglików z południa ku 
jezioru N yassa. Powinna też by ła , za­
protestowawszy, usiłować utrzym ać się 
przy swoich uroszczeniach. Niemniej 
trafnem i wydają się uwagi lizbońskich 
organów stronnictw a konserwatywnego, 
które zw racają uwagę, że Portugalia 
obowiązana by ła  dawno szukać jakie­
go sprzymierzeńca dla swoich in tere­
sów w Afryce. Dziś wprawdzie podej­
mowano próby w tym kierunku, ale 
teraz za późno szukać, gdy nadeszła 
chwila działania.

Zadania tego podjął się nowy ga­
binet pana Serpa Pimentel, którego g łó ­
wną misyą ma być nie zagrzewanie do 
wstępnego boju, lecz wykonanie od­
wrotu honorowego. Czynność tę rozno- 
czął gabinet od rozwiązania k o i o ^ ^  
nie w innym celu, tylko, ażeby 
czas do załatwienia nieporozun 
Anglią, oraz w nadziei, że ten Ic.za.P, 
w płynie łagodząco na umysły. Takiv 
jest rzeczywista sytuaeya. Gabinet chce, 
ażeby o ile możności honorowa ugoda 
z Anglią została po nowem zebraniu 
Izb przyjętą jako rzecz dokonana. Po 
części też uśm ierzyły się już teraz nie­
co wzburzone umysły. Gabinet nowy 
oczywiście nie głosi, iż nie podziela o-

burzenia narodu, gdyż tern nie oddał­
by przysługi ani krajowi, ani sobie. 
Toleruje on nawet niektóre nieszkodli­
we samej polityce objawy niezadowo­
lenia przeciw Anglii, jak  naprzykład 
akcyę na polu handlowem, płynącą z 
antagonizmu. Mało natomiast ma "pod­
stawy ostatnia depesza Agencyi IIavasa, 
jakoby w kołach politycznych lizboń­
skich podejrzywano Anglię o chęć w y­
w ołania wzburzenia w  Portugalii. Mo­
że tu być mowa o polityce publicy­
stycznej, ale nie rządowej. Gabinet p. 
Serpa Pimentel znalazłszy się w obec 
trudnego zadania, nie pomnażałby so­
bie sam trudności i nie mówił, iż po- 
dejrzywa państwo, z którem ostatecznie 
musi zawrzeć jakąś ugodę. Dla tego też 
w depeszy wczorajszej zgodniejsze z sy- 
tuacyą jest końcowe doniesienie, że w 
Portugalii i koloniach panuje spokój.

Czesko-niemiecka ugoda,
Z okazyi niedalekiego terminu zebrania 

się Rady państwa, prasa staroczcska roztrząsa 
możliwe następstwa czesko-niemieckiej ugody 
ze względu na stosunki parlamentarne. Mię­
dzy innemi Poliiik występuje przeciw zapa­
trywaniu, jakoby należało oczekiwać zmiany 
w składzie gabinetu, twierdząc, iż niepodo­
bna zrozumieć ty ch , którzy wobec utorowa­
nia lepszej i przjjjaźniejszej przyszłości, za­
powiadają zmianę lub rekonstrukcję Mini­
sterstwa. Zmiana w Rządzie następuje za­
zwyczaj po jakiemś niepowodzeniu, lub nie­
fortunnej akcyi, bardzo rzadko zaś I. raczej 
nigdy, gdy gabinet odnosi tak wielki sukces, 
jak ostatni. Dokonanie zbliżenia pow&śnio- 
nych stronnictw w Czechach, jes t tryumfem 
gabinetu hr. Taaffego, w pierwszym zaś 
rzędzie szefa gabinetu, który tym sposobem 
wypełnił główną część swego programu, za­
powiedzianego w r. 1879 przy objęciu rzą-
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fCiąg dalszy).
Czekaliśmy, póki drzwi do jej pokoju 

nie zamkną się za nią.
— Stasiu, Stasiu! — zaczęła pani

Zofia.
— M)ja mamo, należało raz stoczyć ba­

talię i powiedzieć wyraźnie cioci, że dzie­
ckiem nie jestem i że potrafię bronić swych 
zasad, które, jak mówi nasz poczciwy Świ­
der *) są -w powietrzu, oddychamy niemi. Pra­
wda Władek ?

W stałem, wyciągnąłem rękę do Stasia— 
uściskaliśmy się, jak dwaj męże. Pani Zofia 
uśmiechała się nieznacznie.

— Na tę biedę i na to zaniedbanie — 
mówił dalej Staś, chodząc po pokoju — lud 
nasz jest bardzo dobry....

Zaskrzypiały drzwi od strony salonu. 
Staś przyłożył palec do ust, wysunął się ci­
cho, dając nam znaki, abyśmy szli za nim. 
Fu kamiennych schodach zbiegliśmy do ogro­
du i pędem nad staw.

— Na łódkę 1 — zakomenderował, od­
czepiając łańcuch.

Wskoczyliśmy, ja  pierwszy, Marynia za. 
mną, Staś popchnął silnie łódkę i prawie je­
dnocześnie wskoczył do niej.

— Władek, chwytaj wiosło. Marynia do 
rudla. Uciekajmy do naszej fortecy.

— Wylądujmy z drugiej strony — mó­
wiła M arynh — Gdyby ciotka zobaczyła łód­
kę, mogłaby mnie zawołać.

*) Świderski, profesor nasz.

— Dobrze, okrążajmy. Maryniu, kieruj 
na południe. Władek, lekko muskaj wodę wio­
słem. Naprzód, dalej, uciekajmy. Mamy je­
szcze dwie minuty.... minutę....

Marynia się obejrzała..
— Widzicie popielatą suknię i niebie­

ską parasolkę?
— Widzimy — odpowiedziałem.
— Ale nas niebieska parasolka nie wi­

dzi — odparł Staś — i już nie zobaczy.
Jeszcze parę uderzeń wiosłem o wodę — 

znikliśmy w cieniu zielonych drzew wy­
sepki.

— Kieruję do przylądka dobrej nadziei— 
mówiła Marynia.

— Wybornie! raz , d wa — ostro 1
Łódka dzióbem wsunęła się na piasz­

czysty brzeg. Staś wyskoczył, schwycił ła ń ­
cuch, ciągnąc łódkę do olszowych krzaków.

Wysiedliśmy.
— M aryniu, prowadź nas przez twoje 

królestwo.
Dziewczę szczęśliwe, pobiegło naprzód.
— Za m n ą , za m n ą, na prawo, jeste­

śmy na ścieżce przezemnie wydeptanej.
— Gdzież prowadzi ? — spytałem.
— Wszystkie ścieżki prowadzą do je­

sionu , jak drogi do Rzymu.
Stanęliśmy przed jesionem.
— Siadajcie panowie. To jest mój sa­

lon, a to kanapa. — Wskazała darniową ła­
weczkę.

Usiedliśmy zmęczeni, wciągając gwał­
townie powietrze.

Słońce zniżając się coraz więcej, obrzu­
cało złotem i czerwienią wysepkę.

— Jak tu rozkosznie! — zawołałem. — 
Królestwo panny Maryi jest zaczarowanym 
rajem.

— Zobaczmy, co się dzieje w króle­
stwie naszego sąsiada despoty ciotki! — za­
wołał Staś. — Czy się zbroi, czy gromadzi

flotę. Bo że nam wojnę wypowiedział, to już 
wiemy.

— Chodźmy, chodźmy !
Naprzód szedł wolno Staś , czając się. 

Ścieżka była wązka, Marynia wyciągnęła do 
mnie rękę i pochylona prowadziła wśród bia­
łych brzóz za sobą ostrożnie.

Doszliśmy do brzegu.
Na drugiej stronie, aleją okalającą staw, 

przechadzała się ciotka. Na jedwabnej jej su­
kni łamały się złoto - różowe światła, niebie­
ska parasolka mieniła się tęczą kolorów. Pa­
trzyliśmy, zapierając oddech w piersiach.

— Nieprzyjaciel czuwa — szepnął Staś.
— Przemyśliwa, jakby nas zawojować— 

poparła go Marynia.
Słońce przedzierając się przez konary i 

liście jesionu i brzóz , przerywanemu smuga­
mi oświeciło ogród i dwór, przeglądający bia- 
łemi plamami z pośród zieleni bzów, obrzu­
conych czerwienią i złotem.

Ciotka zatrzymała się nad m iejscem , 
gdzie stała łódka. Spojrzała na wyspę, — 
przyczailiśmy się do drzew.

— Hop 1 hop 1 — zawołała dyszkantem.
Nie odpowiedzieliśmy.
— Maryniu 1
Staś położył palec na ustach, patrząc 

na siostrę.
Milczeliśmy.
Od strony dworu z po za krzaków, wy­

chyliła się wysoka postać pana Kajetana. Cio­
tka energicznie zwróciła się ku niemu.

— Nieprzyjaciel szuka sprzymierzeń­
ców — szepnął Staś.

Wzruszeniem głowy potwierdziliśmy je ­
go domyślność.

Ciotka coś żywo opowiadała, pan Kaje­
tan przystawał, słuchał i głową kręcił. Cio­
tka mówiąc, giestykulowała rękami." Pan Ka­
jetan słuchał, słuchał, aż nareszcie buchnął

szczerym, głośnym śmiechem, że aż echo od­
powiedziało z wysepki.

Mam wielką ochotę ucałować pana 
Ulanowskiego — szepnąłem.

— A ja rzucić mu się na szyję — do­
dała cicho Marynia.

Pan Kajetan zaczął mówić. Nadstawili­
śmy uszu, lecz tylko szmery odbijało zwier­
ciadło wody, niosąc je na wysepkę.

Doszli do portu. Ciotka wskazała para­
solką na palik dębowy i miejsce osierocone 
po łódce.

Pan Kajetan przysunął dłonie do ust i 
potężnym głosem zaw ołał:

— Hop 1 hop 1 dzieci wracajcie 1
Pierwsza rzuciła się do odwrotu Ma­

rynia.
Staś dał znak ręką, abyśmy się nie ru­

szali.
— Nm możemy się kompromitować 

w obec ciotki.
Czekaliśmy, stojąc na miejscu jak ska­

mieniali.
— Nieprzyjaciel waha się jakie kroki 

przedsiębrać — zrobiłem uwagę.
— Waha się -  powtórzyła Marynia.
Staś , chcąc przerazić ciotkę , podnosił

z ziemi kamyki ,  rzucając je przed samym 
brzegiem wody. Niewidziane przez nieprzy­
jaciela, wpadając do stawu sprawiały plusk, 
który oddziaływał na nerwy ciotki. Za ka­
żdym głośnym pluskiem , stawała raptowuie, 
i oglądała się.

Gdy tylko zaczęła mówić, Staś rzucał 
kamyk, robił się plusk , ciotka oglądała się, 
stawała i milkła.

Zuchwalstwo Stasia przeraziło Marynię, 
schwyciła go za rękę.

— Należy odeprzeć nieprzyjaciela, ina­
czej musimy nocować na wyspie; albo się

I w najwyższym stopniu skompromitować.
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dów Fakt ten zaś może tylko wzmocnić i 
utrwalić jego stanowisko. Również nie należy 
liczyć na jakieś zmiany pod względem przy­
szłego stosunku prawicy do Rządu i poje­
dynczych frakcyj w obec siebie, albowiem 
ani Polacy, ani niemieccy konserwatyści, nie 
oświadczyli się przeciw ugodzie a stojąc 
wiernie i wytrwale na gruncie programu 
rządowego z r. 1879, tego program u, który 
ministerstwo uważa ciągle jako obowiązujący 
je w całej pełni, muszą witać tylko z zado­
woleniem najświeższą działalność Rządu...

W wiedeńskiem stowarzyszeniu polity- 
cznem Donauclub , które pierwsze udało się 
było do dr. Plenera, aby złożyć mu życzenia 
z powodu udania się konferencyi ugodowej, 
miał przedwczoraj jeden z przywódców stron­
nictwa opozycyjnego, dr. Suess mowę, w któ­
rej wiele dobrego wróżył z ugody_ czesko- 
niemieckiej, i dodał, że stronnictwo liberalno- 
niemieekie zarzuci teraz opozycyę i weźmie 
się do pracy pozytywnej w Radzie państwa.

S p r a w y  p a r l a m e n t a r n e .

Z powodu zwołania na d. 3-go lutego 
Rady państwa, pisze P olitik:

„Wobec nowo ukształtowanych stosun­
ków, śmiało przypuścić można, że teraz 
obrady Izby deputowanych raźniejszym, ani­
żeli dotąd, pójdą trybem. Przedewszystkiem 
rozprawa budżetowa przebiegnie spokojniej 
i w szczuplejszych zawrze się ram ach, ani­
żeli to dotychczas miało miejsce. Aż do te­
raz bowiem zawsze jądrem  nader rozwle­
kłych rozpraw budżetowych , często ostrych 
starć, był niemiecko - czeski spór narodowo­
ściowy, on dostarczał materyału do najna­
miętniejszych uderzeń na Rząd i na więk­
szość parlamentarną. Wycieczki te straciły 
Uraz raeyę b y tu , odpadną , a dyskusya bu­
dżetowa przybierze charakter czysto przed­
miotowy. Szybkie ułatwienie się z nią da 
możność przedyskutowania i uchwalenia no­
wej ustawy karnej, niemniej umożliwi wpro­
wadzenie ostateczne na porządek dzienny 
ustawy o stosunkach prawnych izraeliekieh 
gmin wyznaniowych, i wreszcie ustawy 
o uregulowaniu przemysłu budowlanego. Tym 
sposobem zwaliłoby się sporą górę prac za­
ległych, a co w ięcej, Izba złożyłaby dowód, 
że pod względem czynności ustawodawczych 
nie jest tak bezpłodną, jak jej to dotychczas 
z wielu stron zarzucano.

„Taka to więc perspektywa skutecznej 
działalności Rady państwa otwiera się przed 
nami, jeśli jeno uchwały wiedeńskiej _konfe­
rencyi' ugodowej przyjęte zostaną, i jeśli 
opozyeya wejdzie w bardziej niż dotąd przy­
jazny stosunek tak z większością jak z Rzą­
dem ; perspektywa, przedstawiająca obrazy 
uporządkowanych i przyjaznych w Austryi 
stosnnków, a przez nie i wzrostu dobrobytu 
ludów. Oby nie była to tylko złudna fata 
morgana, dziś kołysząca się przed wzrokiem 
patryotów, i oby nie rozwiała się w beztre- 
ściwą marę w chwili próby większego zbli­
żenia się obu narodowości! W takim bo­
wiem wypadku naga rzeczywistość byłaby 
tem przykrzejszą".

Uwaga Stasia przekonała nas. Nie było 
innego punktu wyjścia. Zacząłem szukać dro­
bnych, okrągłych kamyków. Znalezione, po­
dawałem Stasiowi. Marynia mi pomagała.

Słońce, podobne do kuli ognistej, scho­
wało się za ciemną chmurę, zostawiając po 
sobie purpurową smugę i szeroki do połowy 
nieba fioletowy "pas o srebrnym brzegu.

Patrzałem oczarowany, woda odbijała po­
łowę nieba. Staś nie patrzał. Korzystając z 
szarego zmroku , coraz gęściej rzucał pociski 
na wszystkie strony.

Stało się.... Zirytowana ciotka cofnęła 
się ku dworowi, za nią pan Kajetan.

— Zwycięstwo! — wołał Staś.
— Zwycięstwo! powtórzyliśmy.
— Do łodzi! Maryniu , prowadź przez 

swoje terytoryum, Władek we środek, ja za­
mykam odwrót.

W  tej chwili zapomnieliśmy o ludzie, 
o ideach, walkach. Byliśmy dziećm i, tylko 
dziećmi i w tych rolach było nam najlepiej.

Nieszczęściem słabo uczepiona łódka 
odsunęła się od brzegu. Marynia załamała 
ręce,

— M ęstwa, wytrwałości — uspakajał 
nas S taś, próbując długą gałęzią dosięgnąć 
łodzi.

Próżne wysilenia, gałąź była za słaba, 
łódź za ciężka.

— Boże! Boże! — szeptała Marynia.
— Władek, odprowadź nieco dalej Ma­

rynię. Nie ma innej rady, muszę się roze­
brać i przyciągnąć łódź. Inaczej jesteśmy 
w najwyższym stopniu skompromitowani.

Zgadzając się co do stopnia kompromi- 
tacyi, cofnęliśmy się po za olszowe krzaki.

Pogrążeni w ciemnościach, nie śmie­
liśmy do siebie słowa przemówić.

Jak już donosiliśmy zjednoczona nie­
miecka lewica zbierze się dnia 3 lutego przed 
pełnem posiedzeniem Izby posłów na naradę, 
której przedmiotem mają być tylko kwestye 
formalne. Prawdopodobnie jednak tegoż dnia 
jeszcze, po posiedzeniu Izby nastąpi drugie 
zebranie się; klubu lewicy na którem oma­
wiane będą punkta czesko-niemieckiej ugo­
dy — i zapadną uchwały.

Dep. dr. Herbst, który bawił dotych­
czas w Meranie, przyszedłszy obecnie już 
zupełnie do zdrowia, zamierza wziąć żywy 
udział w rozprawie nad projektem nowego 
kodeksu karnego i podobno sformułował już 
27 poprawek do tego projektu.

Socyalna demokracya w M em  
czech.

Organ kanclerski Nord. AU. Ztg. w 
obszernym artykule, na który zwróciła uwa­
gę depesza berlińska, stwierdza, iż socyalni 
demokraci w bardzo wielu okręgach wybor­
czych ustanowili z okazyi niedalekich wy­
borów do parlamentu swoich kandydatów, 
przyczem tak się pospieszyli, że byli gotowi 
z mianowaniem kandydatów, nim rozpoczął 
się właściwy ruch przedwyborczy zainieyo- 
wany ogłoszeniem terminu wyborów. Gdy 
przy wyborach w r. 1887 na 397 okręgów 
tylko w 258 oddawano głosy na kandyda­
tów soeyalnej demokraeyi, mianowicie od­
dano po nad 1000 głosów w 131 okręgach, 
po mad 2000 w 97, wyżej 3000 w 73, a po 
nad 5000 głosów w 58 okręgach, nie ma 
wątpliwości, iż obecnie przynajmniej w 300 
okręgach pojawią się przy urnie socyalno-de- 
mokraci. Chociaż nie ma obawy, aby z o- 
gromnej liczby tego rodzaju kandydatów wy­
łoniła się znaczniejsza liczba posłów, to prze­
cież zabiegi, jakie pojawiają się z tej strony, 
są wyraźnym symptomatem, iż socyalna de­
mokracya coraz zuchwałej i z coraz większą 
pewnością siebie, występuje przeciw społe­
cznemu porządkowi.

Objawy zaś takiej zaczepnej akeyi są 
widoczne nietylko w Niemczech, lecz w szę­
dzie, w całej niemal Europie, a manifestują 
się nietylko w zdwojonym ruchu wyborczym, 
lecz niemniej w wielkich ogólnych bezrobo- 
ciach, przy których socyalna demokracya od 
grywa notorycznie wybitną i kierującą rolę. 
Wszystkie te objawy są tedy międzynarodo­
we, a jeżeli występują ostrzej w Niemczech, 
to z tej racyi, iż schodzą się tutaj z powsze­
c h n e j  wyborami do parlamentu. Nie omy- 
] f lf lB ię  — powiada dalej organ kanclerski — 
ja j^Ł rzy p iszem y  tego rodzaju akcyi rewolu- 
‘ żywiołów związek z kongresem, od-

ytym zeszłego lata w Paryżu, gdzie prze­
wód c-y niemieckich socyalnych demokratów 
decydującą odgrywali rolę.

Skoro zaś mamy do czynienia z ogól- 
nem posunięciem zagonów socyalnych rewo­
lucyjnych przeciw społecznemu porządko­
wi, okazuje się tedy potrzeba, aby wszyst­
kie nie soeyalistyczno - demokratyczne żywio­
ły połączyły się przy wyborach dla odparcia 
przewrotnych i wrogich państwu tendencyj. 
Hasłem wyborów powinno być: Przeciw so- 
cyaluej demokraeyi i jej protektorom!

Lekkie szmery, pluskanie wody, przer­
wało męczącą ciszę. Za chwilę Staś zawołał 
wesoło :

— Mam ją. Czekajcie póki was nie 
przywołam.

Łańcuszek od łódki zabrzęczał.
— Jesteśmy ocaleni — odezwała się 

Marynia. — Wieleż to przejść i wypadków 
w jednym dniu!

—• Jestem szczęśliwy — szepnąłem, 
ująłem jej rękę — bardzo szczęśliwy....

Odważyłem się na czyn nadzwyczaj 
śmiały —- poniosłem rękę dziewczęcia do ust.

Nie broniła się.
— Bardzo, bardzo szczęśliwy! najszczę­

śliwszy z ludzi!...
— Na łódź! — zawołał Staś.
—- Chodźmy — szepnęło dziewczę, i 

nie puszczając mej ręki, poprowadziła mnie 
nad brzeg.

— Mamy łódkę — mówił Staś — woda 
jak grzana, siadajcie, Marynia do rudla, my 
do wioseł.

— Spieszmy się — nalegało dziewczę. — 
Bo znowu biedne matczysko, jak zwykle do­
stanie za nas burę.

— Maryniu, kieruj na pełne m orze, a 
potem silny zwrot ku przystani.

Wypłynęliśmy na środek wielkiego sta­
wu, a prawie jednocześnie z południa wy­
nurzył się wązki sierp księżyca. Gwiazdy 
mdławo świeciły, na kończynach stawu wzno­
siły się białe opary. Wiosła nasze uderzając 
o wodę, osrebrzały ją, przerywając ciszę har­
monijnym pluskiem.

— W ładek, oddaj wiosło, wstań i 
śpiewaj „Santa Lucia" — zakomenderował 
Staś.

— Ach śpiewaj pan , śpiewaj! — pro­
siła Marynia.

— Będziecie mi państwo pomagać?

Z Berlina.
(Ustawa o socyalistacli. — Ks. Bismark w Ber­
linie. — Nabożeństwo za Frankensteina. — Ra­

port o bezrobociu).
Parlament uchw alił, jak wiadomo, w 

dniu 22 b. m. ustawę o socyalistaeh w dru- 
giem czytaniu, w e d łu g  brzmienia propono­
wanego przez komisyę. Jakkolwiek bowiem 
minister spraw wewnętrznych, Herrfurth, o- 
świadezjfi, że rząd obstaje przy pierwotuem 
swein przedłożeniu w całej osnowie, a zatem 
także i przy paragrafie o wydalaniu, parla­
ment odrzucił ten paragraf znaczną większo­
ścią. Za paragrafem głosowali tylko konser­
watyści i część wolnokonserwatywnych.

W parlamencie panuje ogólne przeko­
nanie, że rząd cofnie ustawę i nie przedłoży 
jej do trzeciego czytania.

Książę Bismark spodziewany był w 
Berlinie już od paru dni , nie zdaje się je­
dnak prawdopodobnem, ażeby wziął udział 
w rozprawach parlamentu, który już dziś 
jutro zamknięty zostanie.

W stronnictwie narodowo - liberalnem 
poruszano myśl, czyby nie można zawrzeć 
kompromisu z rządem, aby parlament całą 
ustawę na czas nieograniczony uchwalił, 
prawo zaś wydalania przyznał rządowi tylko 
na czas pewien. W kołach ofieyalnyeh utrzy­
mują, że rządy związkowe na warunki podo­
bnego kompromisu nie przystaną.

Onegdąj, dnia 23go z rana, odbyło się 
w kościele Jadwigi w Berlinie, nabożeństwo 
żałobne, za duszę pierwszego wiceprezydenta 
ś. p. Frankensteina. Wzięło w niem udział 
bardzo wielu wyższych urzędników, deputo­
wanych oraz liczna publiczność. Między in ­
nymi byli sekretarze s tan u : hr. Herbert 
B ism ark, dr. Stephan, Malzahn i Botticher, 
w zastępstwie cesarza jaw ił się z rozkazu 
tegoż adjutant przyboczny, major Zitzewitz.

Reichsanzeiger zamieszcza bardzo ob­
szerny urzędowy raport o rezultacie ankiety, 
zarządzonej z polecenia ministrów spraw 
wewnętrznych i komunikaeyi nad stosunka­
mi robotników górniczych Rzeszy niemiec­
kiej. Raport zawiera nasamprzód ogólne u- 
wagi o przebiegu zmowy robotniczej, zasta­
nawia się nad jej przyczynami, poczem roz­
wodzi się szeroko nad poszczcgólnemi punk­
tami ankiety, jako to : nad wysokością opłaty 
dziennej robotnika górniczego, nad długo­
ścią czasu p racy , nad przymuszaniem do 
pracy po nad ilość godzin oznaczonych u- 
stawami, dalej nad karami pieniężnemi, pła- 
conemi przez robotników za przew inień^ 
różnego rodzaju, nad instytueyami, m ajaaB 
mi na celu pomyślność materyaluą robotni! 
ków, nad faehowem wykształceniem 
ków i t. d. Raport zawiera nadto c ie l^ ^ J  
tabele, dotyczące stosunków zarobkow y^^H  
Niemczech a obejmujące wszystkie ob^M ^ 
fabryczne w Niemczech. ”

% Petersburga.
(Potoczne wiadomości).

Bale dworskie, w obecnym karnawale, 
zostały naznaczono na 26 stycznia, 2, 9, 16 
i 23 lutego.

— Będziemy.
Odetchnąłem głęboko:

O Neapolu, o cudny kraju 
Kto cię nie widział 
Nie widział raju.
Płyń barko moja 
Pogoda sprzyja
Niech cię prowadzi santa Lucia.

Powtarzając: Płyń barko moja, śpiewa­
liśmy chórem.

Po gładkiej tafli stawu biegł nasz głos, 
odbijając się daleko.

— Ł ad n ie , bardzo ładnie! — zawołała 
z nad brzegu pani Zofia... — Śpiewajcie
dzieci razem wszyscy.

Dałem znak:

„O Neapolu, o cudny kraju....

rozbrzmiewało w powietrzu trzema głosami. 
Marynia skierowała łódź dalej od brzegu,
Staś uderzał w takt wiosłami. Woda rozta­
czała dokoła łódki świetlane kręgi.

— Co za szkoda, że nie ma gitary — 
odezwał się w przestankach Staś.

— Jaka szkoda — poświadczyła Ma­
rynia. — Byłoby prawdziwie po włosku.

— Dzieci, wracajcie już — wołała
z brzegu pani Zofia. — Boję się o Marynię.
Mgły się podnoszą.

O Neapolu, o cudny kraju,
Kto cię nie widział 
Nie widział raju...

Upojeni własnym śpiewem, przybiliśmy 
do przystani.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Se w k u .

Do ministerstwa spraw wewnętrznych 
w ostatnich czasach wniesiono kilka podań 
ziemstw o wzbronienie zagranicznym kolo­
nistom, zakładającym nowe wsie w carstwie, 
nazywania ich zagranicznemu nazwiskami. 
Ministerstwo na razie nie odpowiadało na 
rzeczone podania, gdyż właśnie poruszono 
kwestyę, czy w ogóle nie należałoby już 
zabronić zagranicznym kolonistom osiadać 
na południu Rossyi , w interesie miejscowej 
ludności, której zaczyna brakować gruntów. 
O becnie, jak donosi N. Wrem., kwestya ta 
zdecydowaną została właśnie w tym duchu, 
i wkrótce ma być załatwioną na drodze 
prawodawczej.

W bieżącym roku mają być znacznie 
ulepszone i rozszerzone niektóre koleje , po­
siadające strategiczne znaczenie. Pomiędzy 
inneini — jak donosi Grużdanin — .położo- 
nemi być mają drugie tory między Żmeryn- 
ką a Birżulą , i urządzonemi punkta żywno­
ściowe dla wojsk na stacyach: Równo, Ko­
wel i Koziatyn; nadto rozszerzoną zostanie 
stacya Zdołbunów. Na ten cel przeznaczo­
no 7 milionów rubli.

Birż. Wied. donoszą o emisyi nowej 
pożyczki w sumie 500 milionów franków.

Z Tyflisu donoszą, iż poczyniono tam 
zarządzenia, celem przeciwdziałania zawle­
czeniu cholery, ciągle jeszcze panującej 
w Persyi.

Stronnictwa w Portugalii.
Kraj, którego ludność w Europie bez 

wysp i kolonij nie przenosi 4 milionów, jest 
dziś przedmiotem niezwykłego zajęcia całej 
prasy. Roztrząsano przedtem sam wypadek 
zatargu z Anglią, obecnie zwrócono uwagę 
na ewentualne siły i środki Portugalii, ja- 
kiemi by rozporządzała, gdyby władze cen- 
P^ilne były wcześniej pomyślały o zużytko­
waniu sił i zapasów także kolonij swoich. 
Posiada je Portugalia w Azyi i Afryce, tu ­
dzież ua kilku wyspach. Dodane do ludno­
ści krajowej zaludnienie tych kolonij przed­
stawia razem 8 może do 9 milionów głów i 
w niektórych koloniach dość bogate zapasy. 
Siły te jednak w obee potęgi marynarskiej 
Anglii nie przedstawiają tak poważnych sił 
zbrojnych, by się mogły mierzyć z Anglią.

To też, uwzględniwszy błędy w polityce, 
które opinia publiczna już wytknęła, okazać 
się muszą bezzasadnemi sarkania członków 
i zwolenników gabinetu, który ustąpił 
a j j s c a  nowemu gabinetowi.
■  Donoszą jednak z Lizbony, że zwolen 
^ ■ y poprzedniego gabinetu rozjątrzeni są - 
B |s ły ch an ie  krokiem gabinetu p. Serpa Pi- 
rtnentel, który wpłynął na rozwiązanie kor- 
ttezów. Oburzenie swoje tłómaczą okoliczno­
ścią, iż jako zwolennicy gabinetu i stron­
nictwa, które w kraju straciły wszelką po­
pularność, będą zniewoleni przedstawić się 
właśnie w chwili tak nieprzyjaznej swoim 
wyborcom. Pobudki oburzenia są więc oparte 
na rzeczywistych stosunkach, ale czy w obee 
konieczności, w jakiej się znalazł nowy ga­
binet, usprawiedliwione, to inne pytanie. 
Zwolennicy dawnego gabinetu nie mogą 
przy nowych wyborach liczyć na powodze­
nie^ ale nowy gabinet nie mógłby, zapewnia­
jąc im powodzenie , liczyć na załatwienie 
ważniejszej sprawy, ua porozumienie z An­
g lią

O stronnictwach w Portugalii pisze liz­
boński korespondent Voss. Zeitung ■.

Znajduje się obecnie w Portugalii pięć 
stronnictw, ale dotychczas miały z nich 
tylko dwa wpływ na rząd i stosunki w 
kraju. Owych pięć stronnictw są to: pro- 
gresiści, regenaratorowie, dynastyczna le­
wica, zwolennicy wolnego handlu i republi­
kanie. Stronnictwo progresistów utworzone 
zostało w roku 1876 z połączenia się partyj 
historycznej z reformatorską. Z reprezentan­
tów tego stronnictwa składał się dotychcza­
sowy gabinet. Obecnie przyszło do steru 
stronnictwo regeneracji, a przewódca stron­
nictwa Serpa Pimentel objął prezydyum ga­
binetu. Po śmierci poprzedniego przewódcy, 
p. Font es, odłączyły się od regeneratorów 
grupy lewicy dynastycznej i wolnego handlu. 
Przewódca tej ostatniej jest były minister, 
Tomasz RJbciro, a przewódca lewicy dyna­
stycznej jest były minister Barjóna Freitas. 
Żadna jednak z tych grup nie znajduje się 
w zastępie tak licznym, ażeby mogła pozy­
skać wpływ jakikolwiek na rząd. Progresi­
stów i stronnictwa regeneracyi nie rozdwa- 
jają tak dalece różnice polityczne, juk ra­
czej długoletnie walki o wpływ i utrzyma­
nie władzy. Jeszcze w r. 1881 obaliła pro­
gresistów także walka z Anglią. Republika­
nie nie posiadają wybitnego przewódcy. Na 
czele ich znajduje się komitet, wybierany co 
roku przez reprezentantów rozmaitych koteryj 
republikańskich. W grupach tych panuje 
bezwarunkowa jednomyślność Posiadają one 
ludzi bardzo uzdolnionych i zręcznych agi­
tatorów, ale brakuje im sprężystego prze­
wódcy, bo gdyby nie to, to w obecnej za­
wierusze byliby osiągnęli większe i gło­
śniejsze powodzenie. Rozjątrzenie bowiem 
przeciw dotychczasowej polityce rządu, u-
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śmierzyło się wprawdzie nieco i nie przyj­
dzie już do niebezpiecznych wykroczeń, ale 
mimo to rozdrażnienie trwa i objawia się 
chwilami śmiesznemi nawet czynami i za­
biegami.

O O S I K A

hotelu Saskim świetną ucztą, zakończoną liczne- 
mi toastami, wśród których odznaczało się 
głębokiem uczuciem przemówienie ojca panny 
młodej z życzeniami i błogosławieństwem dla 
nowożeńców.

— Dla okolic zagrożonych głodem
złożył na ręce administracji G azdy Lwow­
skiej. p. Tomasz Gurowicz, kupiec z Budape­
sztu, kwotę 10 zł.

— Przygotow ania do balu kostiu­
mowo maskowego Koła literacko-artystyczne- 
go, który odbędzie się w kasynie miejskiemwe 
środę d. 29 b. m , dobiegają końca. Od ponie­
działku rozpocznie się dekoracya małej sali ka­
synowej, w której nagromadzone zostaną naj­
piękniejsze w stylu wschodnim rzeczy, jakie 
Lwów posiada, — będzie to rodzaj cennej wy­
stawy, którą nie tak łatwo zobaczyć. Utworze­
niem pochodu kostiumowanycli i masek, zajął 
się p. Adolf Abrahamowicz. Pochód odbędzie 
się prawdopodobnie zaraz na samym początku 
balu, a to dla tego, aby paniom niekostiumo- 
wanym daó możność równie dobrej zabawy, jak 
na każdym zwykłym balu, t. j. zupełnego wy­
czerpania porządku tańców, — to też pożąda- 
nem byłoby, żeby bał istotnie o oznaczonej go­
dzinie t. j. o pół do dziewiątej się rozpoczął.

Bilety wstępu — dla obcych tylko za o- 
kazaniem zaproszenia — są do nabycia w Kole 
literacko-artystycznem (gmach teatralny), co­
dziennie od godziny 7 do 9 wieczorem, a w po­
niedziałek i we wtorek nadto od godziny 1 do 
3 w południe w kasynie miejskiem. Przy wej­
ściu na bal, bilety bezwarunkowo uie będą 
sprzedawane.

— Listę gospodyń balu prawników,
podaną na tem miejscu we wczorajszym nume­
rze, winniśmy uzupełnić nazwiskiem szanownej 
Prezydentowej miasta, pani Mochnackiej.

— Odczyt p. Adolfa Stronera, radcy 
i z tego powoau dej ues. wy kokosu roni częste magistratu, zapowiedziany w „Skale" na dzień 
przejażdżki i wycieczki w okolicę, całkiem wolną 26 b. m., z powodu medyspozycyi szanownego 
od śniegu. W d. 17 b. m. zwiedzała w towa- prelegenta odłożony został na dzień 2 lute-

Lwów, 24 stycznia.

— N a jj. P a n  raczył najmiłośeiwięj u- 
dzielić z prywatnej swej szkatuły gminie Trze- 
bowisko, w powiecie rzeszowskim, na odbudo­
wanie pożarem zniszczonej szkoły, zapomogi w 
kwocie 100 złr.

— Najd. Arcyksiężna Stefania przy­
była 16 bm. do Gries w pobliżu Bożen, Rozkwi­
tający teu zimowy zakład leczniczy, położony 
w uroczej okolicy u stóp stromo wznoszącej się 
góry, zwabia coraz więcej gości. Willa Habsburg", 
w której Najd. Arcyksiężna zamieszkała, a obok 
której znajduje się nowo założony park i wodo­
trysk, wspaniały daje widok. Przyjął Najd. 
Arcyksiężnę na dworcu JCW. Arcyks. Henryk, 
z adjutantem swym pułkownikiem Kopalem, 
urzędowe bowiem przyjęcie było wzbronione. 
Dostojna podróżna udała się następnie przez 
poczekalnię dworską do czekającego na nią po­
wozu, który mnóstwo osób otaczało, witających 
Jej Ces. Wysokość okrzykami. Najd. Arcyksiężna 
dziękując uprzejmie, wsiadła do powozu, i w to­
warzystwie Najd. Arcyksięcia pojechała do willi 
„Habsburg11. W  następnych powozach jechali: 
w. ochmistrz hr. Bellegarde, w. ochmistrzyni 
hrabina Sylwa Tarouca, pułkownik bar. Kopal 
i dama dworu hr. Chotek. Wszystkie domy w 
Gries były świątecznie przystrojone. Pobytowi 
Najd. Arcyksiężny sprzyja najpiękniejsza pogoda

tego powodu Jej Ces. Wysokość robi częste

koły rekrutów‘tak wstępne, jakoteż główne I m:V . cz^ k°wi,e Wydziału: Stanisław Fibich, 
ńczenia, w których mają wziąć udział land- Scyfned, Maryau Sz*cd Władysław
erzvści naste-muacych katesroryi: 11 Beznośre- Te. weki, Witold Wasylewicz. Adres Towarzy-

rzystwie damy dworu hr. Chotek. pomnik Wal- 
thera na placu ś. Jana i katedrę gotycką. Na­
stępnie przejeżdżała po ulicach miasta Bożen 
aż do wsi Reutsch i dopiero wieczorem wróciła 
do domu. Najd. Arcyksiężna bardzo jest zado- 
wolonąze swego pobytu i unosi się nad piękno­
ścią okolicy, w której już zawitała wiosna. Śnieg 
widać jeszcze tylko na szczytach gór, a wszę­
dzie zaczynają się ukazywać kwiaty wiosenne.

— W sprawie ćwiczeń broni, odbyć 
się mających w obronie krajowej w r. 1890 
przez przeciąg 4 tygodni, zarządziło c. k. Mi­
nisterstwo obrony krajowej co następuje: I. Co 
do pieszych batalionów obrony krajowej nr. 1 
do 82. Przy każdym z pomienionych batalio­
nów odbędą się bezpośrednio po ukończeniu 
szkoły 
ćwiczenia,
werzyści następujących kategoryj: 1) Bezpośre­
dnio do obrony krajowej asenterowani: a) w la­
tach 1889, 1888, 1887, 1885, J 888, dalej
b) w r. 1880 z wyjątkiem tych, u których o- 
gólny czas ćwiczeń wynosi więcej niż 20 ty­
godni. 2) Asenterowani w r. 1879 do stałej 
armii a następnie po odbyciu służby w linii i 
w rezerwie przeniesieni do obrony krajowej. 3) 
Z tych, których wcielono bezpośrednio do obro­
ny krajowej: w r. 1886 ci, a którzy nie odbyli 
dotąd ćwiczeń dłuższych jak 8 tygodni; w r. 
1884 ci, którzy nie odbyli dotąd ćwiczeń 
dłuższych jak 12 tygodni; w r. 1882 i 1881 
ci, którzy nic odbyli dotąd ćwiczeń dłuższych 
jak 16 tygodni; w 1879 ci, którzy nie 
odbyli dotąd ćwiczeń dłuższych jak 20 tygodni. 
4) Należący do rezerwy zapasowej c. k. obrony 
krajowej a asenterowani: A) w latach 1889 i 
1886; B) w r. 1883 z wyjątkiem tych, u któ­
rych ogólny czas ćwiczeń broni wynosi dot.ąd 
więcej niż 8 tygodni. II. Co do konnej obrony 
krajowej: Do ćwiczeń broni zostaną powołaDi 
w pierwszej linii landwerzyści asenterowani w 
roku 1879 a według potrzeby asenterowani 
w r. 1878, jeśli z jakichkolwiekbądź powodów 
podczas służby w rezerwie względnie w obro­
nie krajowej nie odbyli dotąd przepisanych ćwi­
czeń broni. O tem zawiadamia magistrat inte­
resowanych i nadmienia, że bliższe postanowie­
nia co do rzeczonych ćwiczeń zostaną później 
ogłoszone.

— Slilb. Związek małżeński między Mie­
czysławem hr. Komorowskim, synem śp. Fran­
ciszka Komorowskiego, urodzonym z Kulikowskiej, 
a panną Wandą Zaleską, córką p. Marcina Za­
leskiego, b. marszałka szlachty na Podolu i 
małżonki jego z Iwanowskich, zgromadził w Kra­
kowie liczny zjazd z Podola, Wołynia, Wielko­
polski i Galicyi rodzin spokrewnionych Komo­
rowskich , Zaleskich, Sypniewskicli, Kruszyń­
skich, Rozwadowskich i Czartoryskich. W wilię 
wesela hr. Bronisław Pruszyński podejmował 
grono weselne i dał sposobność licznemu ze­
braniu ze świata krakowskiego powitania przy­
byłych i składania życzeń państwu młodym. 
We czwartek o godzinie 5 ks. Stefan Komoro­
wski, dr. teologii, udzielił błogosławieństwa ko­
ścielnego nowożeńcom w kościele OO. Kapucy­
nów i przemówił do nich od ołtarza, wskazując 
wymownie obowiązki stanu małżeńskiego, oraz 
ducha ofiary, niezbędnego w próbach życia. Po 
wzruszającej uroczystości kościelnej, rodzice 
panny młodej podejmowali orszak weselny w

go b. r.
— Z Resursy urzędniczej. Pierwszy 

wieczorek z tańcami odbędzie się w lokalu wła­
snym 1 lutegoT. r. Początek o godzinie 8 wie­
czór. Lista otwarta.

Następny wieczorek zapowiedziany na 8 
ostatni zaś na 15 lutego b. r.

— Filom aci, ncwozawiązane Towarzy­
stwo chrześciańskiej młodzieży akademickiej we 
Lwowie, odbyło dnia 19 b. m. swoje pierwsze 
walne zgromadzenie, na którem wybrano nastę­
pujący wydział: Przewodniczący Felicyan Stro- 
k a ; zastępca przewodniczącego Franciszek Ja- 
l ń ' s k i ;  bibliotekarz Wojciech Bielecki; sekre­
tarz Wilhelm Rolny; skarbnik Aleksander Dzia­

tw a : Lwów, Cytadelna J. 5.

— Z „Sokoła". W niedzielę, dnia 26
b. m. o godzinie pół do 5 po południu odbę­
dzie się w gali Towarzystwa gimnastycznego 
„Sokół" koncert kapeli wojskowej 55 pułku pod 
kierownictwem kapelmistrza p. Bachó. Program:
1. Mozart. Uwertura do opery „Wesele Figara".
2. Czibulka. „Wahieiuiustern" illustracja mu­
zyczna. 3. Bayer. ..Taniec laiek" walc z baletu 
„pupenfee". 4. Saint Saens. „Danse macabre" 
(Taniec szkieletów). Poemat symfoniczny. 5. 
Moniuszko. Pieśń Stefana z opery „Straszny 
dwór". 6. Bachó. „Marzenie technika" polka 
franc. (po raz pierwszy). 7. Lumbye. „Sen po 
balu" fantazya (po raz pierwszy). 8. Barański. 
„W konkury" mazur (po raz pierwszy).

— Na zupę rumfordzką złożono w 
handlu pp. J. Drexlera i Synów, plac Kapitul­
ny 1. 2, pp.: W. S. 2 zł., hr. Józef Gołuchow- 
ski 50 zł,, N. N. 1 zł., Kielanowski 10 zł., ks. 
Zygmunt Odelgiewicz 10 zł., ks. Pawłowski 
16 zł., Ludwika G. 5 zł., ks. z Malechowa 2 
zł., H. T. 1 zł., hr. Marya Dzieduszycka 3 zł., 
zebrane przy szachach w Wiszence 5 zł., N. N. 
1 zł., hr. Gołuchowski z Łosiacza 50 zł. Rozda­
no od dnia 13 do 19 b. m. 1416 porcyj zupy i 
1416 porcyj chleba.

=  W y ro d n a  m atk a . Zarobnik Medwe- 
cki, przechodząc wczoraj przed godziną 6 wie­
czorem ulicą Pełtewną, spostrzegł, że nieznajo­
ma dziewczyna rzuciła jakiś przedmiot do Peł- 
twi, poczetn poczęła uchodzić. Przytrzymana 
przez niego, tłómaozyła się, iż wrzuciła bryłę 
śniegu do wody. Mcdwecki odprowadził ją  do 
zarządu aresztów policyjnych, gdzie u- 
spra-wiedli wiała się tak samo. Później znale­
ziono w miejscu wskazanem zwłoki dwumiesię­
cznego dziecka płci żeńskiej, zupełnie obnażone, 
a gdy takowe następnie przytrzymanej okaza­
no, przyznała.się ona, iż wrzuciła to dziecię do 
wody, w celu pozbawienia go życia, nie mogąc 
płacić dalej należytości kobiecie, która je ży­
wiła i z tej przyczyny przed trzema dniami 
schorzałe niemowlę jej zwróciła. Zwłoki dzie­
cięcia złożono w trupiarni głównego szpitala, a 
nieszczęśliwą matkę oddano pod sąd.

=  D w ie cygank i, z których starsza 
liczy około 40 lat. włóczą się tu po domach, 
a wczoraj schwytano je pod 1. 22 przy ulicy 
Szeptyckiego na zamierzonej kradzieży z otwar­
tego pokoju. Nie zarządzono jednak ich przya-

resztowania; ostrzega się więc przed niemi 
publiczność.

— Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o :  
srebrną chochelkę i takąż łyżyczkę, znaczoną 
K. G„ wartości 18 zł.; suknię bronzową weł­
nianą i poduszkę z poszewką M. G. znaczoną, 
wartości 18 zł.; łóżko żelazne wartości 8 zł.

— Z ohserw ato i-yum  c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 25 stycznia 1890 
roku godzina 12 w południe. Barometrj idzie 
w górę.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe dnia 24 do godziny 12 w południe 
dnia 25 stycznia 1890 r., mieliśmy wiatr co 
do kierunku zmienny od SW do N, co do siły 
silny (5’3), niebo zachmurzono (10'0), powietrze 
bardzo wilgotne (85 prc. wilgotności wzgląd.), 
opad deszcz i śnieg, wysokość opadu 2'1 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była
—0'2°G, najwyższa -1 4 '8 00 wczoraj w połu­
dnie, najniższa —3'0°C dziś po godzinie 7 rano.

Wczoraj około godziny 1 zaczął padać
deszcz, około 3 deszcz ze śniegiem, wieczór zaś 
i dziś raDo śnieg.

ZDiżka barometryczna 730 do 735 mm. 
z.najdowała się w Królestwie Polskiem; zwyżka 
765 do 760 wpółnocnej Hiszpanii; zniżka dru­
gorzędna utworzyła się na zachodnich wybrze­
żach Norwegii.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 759 mm.

Prognoza na 2 doby następne od godziny 
12 w południe dnia 25 do godz. 12 w południe 
dnia 27 stycznia b. r. Wiatr będzie co do kie­
runku zmienny od N do SW, co do siły mier­
ny (2 — 4), średnia temperatura doby obniży się 
do — 5-0'’C, niebo będzie zmienne, względna 
wilgotność powietrza bez zmiany, opad śnieg. 
W pierwszej dobie jeszcze śnieg nieznaczny 
przy silnym wietrze, w drugiej zwolna się wy­
pogodzi. Mroźno.

— Wybór uzupełniający jednego człon­
ka Rady powiatowej w Rzeszowie, z grupy więk­
szych posiadłości, rozpisany został na dzień 4 
marca b. r. Wybór ten odbędzie się w mieście 
powiatowem o godzinie i. w lokalnościach wska­
zanych w kartach legitymacyjnych, które dorę­
czy wyborcom c. k. Starostwo.

f  Zmarli w ostatnich dniach : w Pilz- 
nie c. k. starosta Michał S z u s z k i e w i c z .  
Zwłoki przewiezione będą do Przemyśla i na 
tamtejszym cmentarzu pochowane.

W Paryżu Ludwik G r a b o w s k i ,  b. sę­
dzia apelacyjny w Warszawie, szlachetny ofia­
rodawca kwoty 28.000 zł. na rzecz tutejszej 
„Macierzy polskiej",

W Przemyślu Feliks Turka J a w o r s k i ,  
oficer wojsk polskich z roku 1831, przeżywszy 
lat 87. i

Zmarłemu w Wiedniu publicyście, Fćyde- 
linowi Glińskiemu, poświęca Fremd>ńblaif na­
stępujące wspomnienie • Pewnego dnia między 
r. i860 i 1870 pojawił się nagle w Wiedniu 
wysoki, gładko ogolony mężczyzna z rudemi 

i włosami, lecz z tak delikatnym rzymskim pro- 
| filom, że gdziekolwiek się ukazał, zwracał na 

siebie uwagę. Wiedziano, że w r. 1863 służył 
w powstaniu pod Langiewiczem i to niemało 
przyczyniało się do jego uroku i jednało mu 
szczęście u kobiet, za którem się nie uganiał. 
Ambicya jego zwróconą była w kierunku lite­
rackich powodzeń. Opisy jego o powstaniu zaj­
mują miejsce obok najlepszych prac w zakresie 
wojenno-sprawozdawczym, równie jak późniejsze 
wojskowe jego artykuły podczas wojny niemie- 
cko-franeuskiąj, które bardzo były czytane i ce­
nione. P e łn e  właściwego wdzięku były jego o- 
pisy „sportu". Gliński był pierwszym i naj­
dawniejszym nowoczesnym autorem, w tym ro­
dzaju w Wiedniu, który umiał z humorem i 
popularnie zdawać także sprawę z popisów w 
cyrku Renza i innych uroczystości hipicznych. 
W późniejszych dopiero łataeb. wpadł Gliński 
na właściwy kierunek swego literackiego talen­
tu, mianowicie popularnych opisów. Mało znaj­
dzie się autorów, którzyby posiadali w równej 
mierze sposób popularnego pisania. Pisał on w 
stylu lakonicznym, pozornie w krótko-oddocho- 
wych zdaniach, lecz tryskał z tego humor peł­
ny ognia i temperamentu. Do ważniejszych epi­
zodów życia Glińskiego należy utworzony prze­
zeń teatr automatów. Teatr ten znajdował się 
zrazu w opuszczonym zakładzie fotograficznym 
Angerera, a później w Wurstelpraterze: jednak 
z powodu niesprzyjających okoliczności wkrótce 
został zamknięty. Odtąd z nieustającą energią 
poświęcił się znów literaturze, w której wystę­
pował zaszczytnie. Wszyscy, co go znali, prze­
chowają szacunek dla jego pamięci.

— Na Uniwersytet. Jagielloński za­
pisało się na półrocze bieżące 85 teologów, 463 
prawników, 556 medyków, 93 filozofów i 42 
farmaceutów, razem 1.239 uczniów, a w tej 
liczbie 108 nadzwyczajuych. Nowo immatryku­
lowanych jest w tym roku 318, mianowicie 29 
teologów, 150 prawników, 108 medyków, 31 
filozofów. Przeszłego roku o tym czasie było na 
Uniwersytecie 1277 uczniów, zatem więcej o 
38 niż obecnie; nieznaczny ten ubytek spowo­
dowała nowa ustawa wojskowa, która, jak wia­
domo, nie dozwala, aby jednoroczny ochotnik 
był równocześnie uczniem Uniwersytetu. Na 
Uniwersytecie wykłada 34 profesorów zwyczaj­
nych, 17 nadzwyczajnych, 22 docentów prywa­
tnych i 2 nauczycieli.

— Znany akrobata Kosse zastrzeli* 
się w Wiedniu.

— Pioruny w  styczniu. Według de­
peszy z Pragi, w Igławie morawskiej dnia. 21
b. m. szerzyła się okropna nawałnica z błyska­
wicami, piorunami i gradem. Dzień 21 stycznia . 
jest dniem krytycznym, wedle Falba.

— Bohater Ania w Paryżu, krawczyk 
Herman Zeitung, który w pace, jako „towar", 
odbył podróż z nad Dunaju nad Sekwanę, u- 
mieścił się w Paryżu u bardzo bogatego fabry­
kanta kapeluszy Silvera. Jeden z restauratorów 
proponował mu mieszkanie i pożywienie przez 
pół roku, aby się tylko pokazywał gościom. 
Wszystkie dzienniki paryskie podają obszerne 
sprawozdania z podróży Zeitunga, który zresztą 
przez całą drogę ani oka nie zmrużył.

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
Ió  ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

Notatki f i t ą M f s t y c z i .
Renertoar teatralny. Dzisiaj po raz 

trzeci „Koteczki". Jutro w niedzielę po połu­
dniu o godzinie 3 „Emigracya chłopska", obraz 
ludowy w 5 aktach Anczyca. Wieczór „Żydów­
ka", opera z panną Pawlikówną w roli tytu­
łowej. W poniedziałek „Partya pikiety" z pa­
nią Kwiecińską, „Złoty cielec“ z panem Fisze­
rem, (występ gościnny) i „Werbel domowy*-, 
obraz ludowy w 1 akcie ze śpiewami. We 
wtorek ,,flugenoci“, opera z panną Pawlikówną 
w roli Walentyny. We środę „Koteczki**, ope­
retka po cenach dramatu.

Na czwartek przygotowuje się „Fausta** 
z panią Camilową w roli Małgorzaty, a na 
piątek „Walka o byt“ (La lutte pour la vie) 
dramat Daudeta.

Następną premierą będzie „Szeroka na- 
tura“, komedya Ostrowskiego, jednego z naj­
znakomitszych pisarzy rossjjskich. Tłumaczenia 
dokonał pan Albert Wilczyński.

Gladstone udaje się do Oxfordu na po­
byt dwutygodniowy, przed sesyą parlamentu. 
Zamieszka tam w AU Souls College (kolegium 
dusz wszystkich), jako honorowy członek tej 
instytueyi. Tryb życia prowadzić będzie, trzy­
maj Jic się ściśle reguły i codziennej normy ko- 

j legiatów i ma napisać tam kilka artykułów 
' oraz broszur treści historycznej.

P. Kochańska miała ogromne powodze­
nie na koncercie w Preszburgu, w skutek cze­
go da jeszcze jeden koncert. Oczekują tam ró­
wnież przybycia Mierzwińskiego.

K o n k u rs . Warszawskie Towarzystwo mu3 
zyezne przyznało następujące nagrody kompo­
zytorom, odznaczonym przez sędziów konkurso­
wych: pp. Mikołajowi Biernackiemu 30 nibli 
za „Sielankę" na chór i orkiestrę, p. St. Nie­
wiadomskiemu 25  rubli za „M odlitwę wiosen­
ną" na chór i orkiestrę, p. Eug. Pankiewiczo­
wi 15 rubli za „Pieśń" i „Noc wiosenną" na 
chór żeński i fortepian, p. Wł. Bogdańskiemu 
10 złr. za „Emir Tadż-Ulfechr", melodyę Wi- 
dorta, w układzie na chór mięszany. Konkurs 
jawny trwa, jak wiadomo, bez przerwy. Utwo­
ry chórowe nadsyłać więc można każdej chwili 
do kancelaryi Towarzystwa.

Ateneum. Wydawany w Warszawie mie­
sięcznik Ateneum, otrzymał pozwolenie na roz­
szerzenie programu i wprowadzenie działu p. t. 
„przegląd polityczny".

Ekonomista polski. Pierwszy numer 
tego miesięcznika wyszedł już i przedstawia 
się jako duży tom o 128 str. Ekonomista 
mieści następujące rozprawy. Gospodarstwo 

! skarbowe Ministerstwa TaalFe-Dunajewski, p. 
j Stanisława Szczepanowskiego ; klęski elemen- 
j tarneGal:cyidr.Tad.Rutowskiego;sprawyprzemy- 
i słowe w galic. Sejmie, T. Merunowicza; par- 

celacya w Galicyi jako objaw społeczny, Witol­
da Lewickiego.

Dział recenzyj zawiera obszerną recenzyę 
pracy Leona Paszkowskiego „Statystyczno-eko- 
nomiczne studya o drogach żelaznych w związ­
ku z rozwojem ekonomicznym". Zamiast działu 
kronikarskiego wychodzi osobny dodatek Tygo­
dnik ekonomiczny, którego nr. 1 zawiera na­
stępujące artykuły: Sumy propinacyjne, Akcya 
ratunkowa dla zapobieżenia klęsce głodu, An­
kieta gorzelniana, Przemysł naftowy, Przegląd 
giełdowy i wreszcie telegramy o stanie handlu 
i rynku pieniężnego.

,Gazeta Lwowska** z dnia 26 stycznia 1890.
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Na drugiej półkuli.
(Kobieta w Stanach Zjednoczonych.)

IV.
Do niedawna zwracał uwagę proces 

senatora John I. Pattersona z Karoliny Po­
łudniowej. Pewna wdowa, pani Mary R. Fla­
ming, pozwała go z powodu zerwania za­
mierzonego małżeństwa, twierdząc że d. 9 
listopada 1885 senator przyrzekł ją poślubić. 
Do czerwca następnego roku — utrzymuje 
skarżąca — pisał do niej często w stylu naj­
czulszym, ponawiając swą prośbę, błagając 
by ją uwzględniła i oznaczyła sama dzień 
ślubu. Pani Mary oznaczała też kilkakrotnie 
termina, ale senator uchylał je pod rozma- 
itemi pozorami. Aż nareszcie w r. 1886 p. 
Patterson, zapomniawszy o swoich przyrze­
czeniach, zaczął się starać o rękęj miss Jane 
Baron a otrzymawszy rekuzę, rozpoczął no­
we zaloty i rzeczywiście pozyskał rękę pan­
ny Midred Frank, którą też poślubił przy 
końcu 1887 r.

Oskarżycielka pod przysięgą oświad­
czyła, że w ciągu tych dwóch lat, była za­
wsze w każdej chwili gotową do poślubie­
nia p. Pattersona, o czem świadczą jej listy. 
W oczekiwaniu tego związku, który uważać 
miała prawo, za niezawodny i bliski, czyniła 
większe niż należało wydatki na bieliznę i 
toalety, których obecnie, po zerwaniu, nie 
potrzebuje. Do tych strat pieniężnych — do 
wynagrodzenia których zresztą pan senator 
od razu oświadczył się gotowym — doliczyć 
trzeba, mówi dalej skarżyeielka, utrapienia, 
jakie przebywać musi, szyderstwa, na jakie 
jest wystawioną, a wreszcie obniżenie jej to­
warzyskiego stanowiska, które to utrapienia, 
szyderstwa i t. d. oszacowuje pani Flaming 
przynajmniej na kwotę 50.000 dolarów 
(125.000 franków) — a że nieoględny sena­
tor zbyt wiele i zbyt ogniście pisał, więc 
prawdopodobnie będzie musiał zapłacić, jak­
kolwiek ostatecznego wyroku w tej sprawie 
nie mamy jeszcze przed sobą.

Proces ten stanowi typ innych spraw 
tego rodzaju, które są wszystkie do siebie 
podobne. Zadziwiać tu może, że pozwanymi 
są najczęściej ludzie starsi wiekiem, po­
ważni i zajmujący wpływowe stanowiska. 
Okoliczność tę wytłomaezyć tylko można 
przebiegłością kobiet, które najczęściej usi­
łują skompromitować ludzi poważnych, aby 
wymódz na nich prolekcyę lub poparcie. 
Wypadek jaki się wydarzył senatorowi z 
Kentucky p. M. J. Blackbum, miał przed 
dwoma laty wielki rozgłos w Washingtonie 
a posłużyć może za wymowny przykład.

Od kilku tygodni był on formalnie ści­
gany przez pewną wdowę. Na korytarzach 
senatu, u wyjścia z gmachu obrad, na ulicy, 
ścigała go ona bez litości a wszelkie środki, 
aby uniknąć tego prześladowania okazały się 
daremne.

Koledzy zaczęli żartować a napróżno 
poważny senator przedstawiał im, że miłość 
nie odgrywa w tym wypadku żadnej roli i 
że owa kobieta zamęcza go tylko prośbami 
o posadę. Nie wierzono temu i przepowia­
dano proces o zerwanie układów przedślub­
nych, który wypróżni kieszeń zamożnego se­
natora.

Wreszcie, pewnego poranku, gdy p. 
Blackburn, wedle swojego zwyczaju, używał 
hydropatycznych rozkoszy w swoim pokoju 
sypialnym, za firanką — dał się nagle sły­
szeć odgłos lekkich kroków a przerażony se­
nator, uchyliwszy nieco kryjącą go zasłonę, 
ujrzał prześladującą go wdowę, która pod­
szedłszy czujność służby, zdołała dostać się 
aż do sypialni swojej ofiary. — Dzienniki 
przytoczyły całą charakterystyczną rozmowę, 
jaka się następnie między senatorem a wdową 
wywiązała:

— Na miłość Boga I — zawołał p. Black­
burn, czego pani żądasz odemnie ?

— Chcę posady — odpowiedziała da­
ma. — Obiecałeś mi ją pan i nie wyjdę ztąd, 
aż ją otrzymam.

*To mówiąc przysunęła sobie krzesło i
usiadła.

— Ależ pani 1 — przecież nie mogę nic 
uczynić w obecnej mojej pozycyi i kostiumie....

— A... a ! szyderczo zaśmiała się da­
ma, nie wiele pan uczyniłeś dla mnie przed­
tem i gdzieindziej. Nie ruszę się ztąd.

Co czynić? Wyjść z za firanki? O tem 
ani sposobu myśleć, gdyż następstwa łatwo 
przewidzieć było można. Dama podniosłaby 
krzyk wielki, służba by się zbiegła i zasta- 
noby... awanturę 1 w obec której senatorowi 
nie pozostawałoby nic innego tylko chyba 
poślubić natarczywą wdowę.

Czekać, było rzeczą równie niemożebną; 
dama bowiem wydobyła z kieszeni robótkę 
na drutach i najspokojniej zabrała się do 
pracy, jakby się znajdowała u siebie. Zresztą 
senatorowi było zimno — trząsł się. Sytuacya 
była nie do wytrzymania.

—  Poddaję się — jęknął senator za 
firanką; przez litość niech mi pani pozwoli

ubrać się; proszę poczekać w salonie. Przy­
sięgam, że zaraz tam przyjdę i uczynię, co 
pani zechcesz...

W godzinie potem p. Blackburn poszedł 
z wdową do p. Lamar, sekretarza stanu w 
ministerstwie skarbu i wyjednał dla niej posadę 
zpensyą 3600 franków rocznie... W obec ta­
kich wypadków, w których ofiarami są ludzie 
nie tylko poważni, ale obeznani ze stosun­
kami, zupełnie słusznemi wydają się prze­
strogi udzielane przez europejskich podró­
żników, jadącym do Ameryki. Pan de Va- 
rigny twierdzi wprawdzie, że wypadki takie 
są wyjątkowemi, ale wyjątki te muszą zbyt 
często się powtarzać, skoro je  nie tylko co 
dzienna prasa notuje, lecz zarówno poważne 
dzieła podróżników, zupełnie zasługujących 
na wiarę. Doświadczenie wprawdzie zawsze 
i wszędzie opłacać trzeba, ale w Stanach 
Zjednoczonych kosztuje ono zbyt drogo. Je ­
den z milionerów amerykańskich z Chica­
go — opowiada np. DuYergier de Hauranne 
w swem dziele p. t. H uit mois en Ameri- 
que — jadąc koleją, spotkał się w wagonie 
z młodą i przystojną panną. Byli sami, roz­
mowa zawiązała się łatwo i toczyła przyje­
mnie, ale ta kilkogodzinna idylla zakończy­
ła się żądaniem poślubienia panny lub za­
płacenia 100.000 franków. Milioner zapłacił, 
ale bądź co bądź nauka była surową. Su­
rowszą jeszcze naukę otrzymał pewien bie­
dny zarobnik, którego niedawno skazały try ­
bunały amerykańskie na dożywotnią wypłatę 
pewnej sumy, która ma być ściąganą w ra­
tach miesięcznych z jego skromnego zarob­
ku na rzecz pewnej damy, do której ów 
biedak ośmielił się zbyt zalecać na jakim ś 
baliku. Pomiędzy temi dwoma krańcami dra­
biny społecznej, pomiędzy milionerem a za- 
robnikiem, jes t dosyć miejsca na znaczną 
liczbę ofiar, w kraju, gdzie jedyne świade­
ctwo oskarżycielki zobowiązuje sędziego, a 
to w okolicznościach, w których o innych 
świadków zwykle trudno, bo są niepożądani. 
Nic zatem nie stoi na przeszkodzie, aby ko­
bieta korzystała ze swych przywilejów i 
słabość swej płci wyzyskała do gruntu, co 
zwłaszcza w niższych warstwach społeczeń­
stwa stało się niemal regułą.

W sferach wyższych, ukształcenie sta­
ranniejsze łagodzi nieco zbyteczną jaskra­
wość faktów, jakkolwiek metoda postępowa­
nia jest jedna i ta sama. Możnaby nawet 
powiedzieć, iż metoda ta  jest tu jeszcze 
bardziej zaakcentowaną. Wyrachowanie i 
dążność do wytkniętego celu cechują całe 
życie młodej panny wyższego świata. Życie 
to składa się z trzech części, trzech epok 
odrębnych, trzech różnych sezonów, z któ­
ry c is , każdy obejmuje jedną porę zimową z 
zabawami miejskiemi i jedno lato z tak 
zwanemi sielskiemi rozrywkami.

R o k  p i e r w s z y :  Panna wchodzi w 
św ia t; o czem przez długi czas słyszała i 
na co długo przygotowywaną była. Nadto 
jednak przejęta ważnością tego aktu, wyko­
nywa go z pewną niezręcznością i zakłopo­
taniem. Czuje się obcą na tym nowym grun­
cie. Matka jej, która lękała się zbytniej 
swobody ruchów i pewności siebie w złym 
tonie, usunęła od niej teraz starannie dawnych 
przyjaciół i towarzyszy dzieciństwa. Weso­
łość ich i poufałość mogłyby odstraszyć po­
ważne partye, któreby niechętnie obcowały 
z takiem otoczeniem. Jest to rok przygoto­
wawczy. Panna obserwuje, słucha i milczy. 
Mężczyźni przedstawiają się jej z grzeczno­
ści, a z wyrachowania udają, że jej nie wi­
dzą. Osamotniona i onieśmielona, nieświa­
doma jeszcze swej wartości, pozostaje przez 
ten rok niemal w ukryciu; nie jaśnieje ż a ­
dnym jeszcze blaskiem. Jest to sezon nu­
dów, epoka wtajemniczenia, Zawsze u boku 
matki, tańczy mało, rozmawia mniej jeszcze; 
to też za najmniejszym znakiem znużenia 
ojca, gotowa jest opuścić salony.

W lecie w Newport, czy Saratoga, 
spotyka ona kilku danserów swoich, kilku 
znajomych z salonu. Przechadzki i wyciecz­
ki wspólne ją  bawią. Mężczyźni zaczynają 
do niej mówić, ona odpowiada; zaczyna 
zwracać na siebie uwagę i spostrzega to 
zaraz; czuje, że już coś znaczy. Wkrótce też 
następuje pierwszy debiut w sztuce flirto­
wania; początki ułatwia doświadczenie z lat 
dziecinnych.

R o k  d r u g i .  To rok doświadczeń. 
Panna zna już ludzi i ludzie ją  znają; ko­
rzysta więc z tego o czem wie, a domyśla 
się rzeczy nieznanych. Zaczyna świtać w jej 
główce; z dziwną intuicyą odgaduje co naj­
bardziej odpowiada charakterowi jej twarzy, 
rodzajowi jej urody. Z poczwarki wydobywa 
się już motyl. Z góry uczyniła ona wybór 
swych przyjaciółek, a od tego wyboru, roz­
ważnie przedsięwziętego, zależy w wielkiej 
mierze przyszły wynik jej kampanii m atry­
monialnej. Ze względu na obyczaje amery­
kańskie, te stosunki przyjaźni będą jej bar­
dziej pożyteczne, niż wpływy o jca , matki, 
brata, ciotki lub kuzynki. Przychylne uwagi 
przyjaciółek, z lekka rzucane, postawią ją  
na widowni; ich popularność podtrzyma 
jej własną; dopomagać będą sobie wzajem­
nie i solidarnie. Przyjaciółki rychlej czasem 
niż ona sam a, odgadną, jakiego jej męża

potrzeba, i użyją wszelkich środków, aby 
upatrzonego kandydata do niej zbliżyć, aby 
nastręczyć jej sposobność spotykania go na 
wieczorach lub obiadach, przy których po­
starają się o to , aby on zawsze miał miej­
sce przy niej; — wszystko to oczywiście 
z zastrzeżeniem wzajemnej pomocy. Jest to 
tedy wymiana uprzejmych usług, towarzy­
stwo wzajemnego poparcia. W rozmowach 
przyjaciółek , główną rolę grać będą wynu­
rzenia się i wyznania, w tej epoce są one 
jeszcze więcej ogólnej natury; wybór dotąd 
niouczyniony ; są już wyraźniejsze sympatye, 
ale serce waha się niepewne...

R o k  t r z e c i .  Jest to rok stanowczy, 
epoka klimakteryczna. Panna znajduje się 
wtedy w pełnym rozkwicie swej urody, 
o czem wie doskonale. Doświadczenie zo­
stało nabyte a z niem razem przyszła pe­
wność siebie. Jej wzrok, z wyrazem wystu- 
dyowanym należycie , bada świtę hołdowni- 
ków, z takim spokojem, jak oko artysty 
przypatruje się wykończonemu portretowi. 
Ona wie już dokładnie, czego jej potrzeba, 
jakiego otoczenia wymaga, jaki rodzaj życia 
najbardziej odpowiada jej usposobieniu. 
Z wyrazem wzruszonego zadziwienia umie 
ona słuchać czynionych jej serdecznych wy­
znań, umie odrzucić konkurenta ze wzrokiem 
łez pełnym, choć nie potrafiłaby dla nikogo 
poświęcić jednego ze swych pragnień; daw­
szy odmowę, usypia snem dziewiczym, bez 
najmniejszych wyrzutów sumienia. Jej wy­
bór jest postanowionym; warunki naprzód 
obm yślane; to też flirtowanie odbywa się tu 
z pewną dyskrecyą, a pierwsze kroki zręcz­
nie obmyślane, miarkowane niby nieśmia- 
łem wahaniem s ię , doprowadzają rychło do 
oświadczyn tego, który łączy w sobie w naj­
wyższym stopniu wszystkie w arunki, jakie 
ona chce mieć w swym mężu. I  na wiosnę 
odbywa się świetny ślub w Trinity Church 
z uroczym orszakiem ośmiu drużek we­
selnych.

To reguła najogólniejsza; to najszczę­
śliwszy wynik trzech sezonów. Ale, zapytać 
można, coż czynią inne kobiety, które posia­
dają mniej zręczności lub szczęścia, te, o któ­
rych rękę nie proszono, lub które szukając 
miłości w małżeństwie, miały tylko konku­
rentów niemiłych lub obojętnych i z tego po­
wodu odrzuconych.

Los tych kobiet przedstawił w szeregu 
szkiców, wydanych przed laty kilku, pisarz 
amerykański Mac Gillicuddy. Większa część 
cudzoziemców zwiedzających Stany Zjedno­
czone, widziała tylko takie kobiety; według 
tego też wzoru utworzony został typ panny 
amerykańskiej, niepodległej, swobodnej aż do 
swawoli, pogardzającej sądami opinii publi­
cznej, która ze swej strony do ostatecznych 
granic jest pobłażliwą dla jej wybryków .i 
ekscentryczności. W  Central Park lub Brodid- 
way, u kąpiel morskich, na statkach paro­
wych, w teatrach, słowem wszędzie, pełno 
wrzawy i śmiechu tych amerykanek, ściągają­
cych zaciekawione, zachwycone lub oburzone 
spojrzenia. Na kontynencie spotkać je można 
wszędzie: w wielkich hotelach Paryża, w Ni­
cei, we Florencyi, Rzymie, Neapolu, Kairze, 
wszędzie zarówno swobodne i zarówno kapry­
śne a jednak — jak twierdzi p. de Vari- 
gny — zawsze ostrożne i.... nieprzystępne. 
W poszukiwaniu małżeństwa, któreby wyłą­
cznie miłość skojarzyła, korzystają one z 
czasu aby się bawić i są takiemi, jakiem i ich 
uczyniło wychowanie i otoczenie, w którem 
wzrosły. Gdy raz wybór uczynią, całe szaleń­
stwo ich postępowania znika i stają się na­
gle — najspokojniejszemi matkami rodzin, 
wyrzekając się bez żalu ekscentrycznych wy­
cieczek konnych, flirtów, sentymentalnych 
przechadzek i t. p.

Tłómacząc ten nieprawdopodobny i na 
pozór z naturą ludzką niezgodny objaw, p. 
de Varigny przytacza jeden tylko argument. 
Oto, mianowicie, że małżeństwa w Stanach 
Zjednoczonych, zawierane bywają tylko z mi­
łości. Jak już mówiliśmy, Amerykanie nie 
dają posagu swym córkom, co najwięcej parę 
setek lub tysięcy dolarów, na podróż poślu­
bną do Europy. Tak zwanych „nadziei“ nie 
może być także, z wyjątkiem bowiem kilku 
kolosalnych majątków, inne fortuny amery­
kańskie są zaangażowane w bankach, handlu, 
przemyśle, zależne przeto od różnych kolei; 
w jednym dniu mogą wzrosnąć i upaść. Zre­
sztą ojciec rodziny rozporządzać może dowol­
nie m ajątkiem ; może zapisać wszystko je ­
dnemu tylko z dzieci, lub jo wszystkie wy­
dziedziczyć. Trudno też nie przyznać pewnej 
słuszności p.  de Varigny, który w tym braku 
posagu i materyalnyeh widoków w związku 
małżeńskim, a zatem w oparciu tego związku 
wyłącznie na uczuciu wzajemnej skłonności, 
widzi główną rękojmię szczęścia a zara­
zem i powód, że amerykanka wyszedłszy 
za człowieka, którego kocha i będąc wzaje­
mnie kochaną, tak rychło zapomina o wszyst­
kich swoich panieńskich szaleństwach i za 
niemi wcale nie tęskni.

Z Izby sądowej.

{Skrytobójcze i rozbójnicze morderstwo).

Lwów , 25 stycznia.
Dziś o godzinie pół do 4tej popołudniu, 

po wyczerpujących wywodach stron i resume 
przewodniczącego rozprawy, zapadł werdykt 
ławy przysięgłych, która pod zwierzchni­
ctwem sędziego przysięgłego p. Terenkoczego. 
odpowiedziała następująco na postawione so­
bie pytania :

Na pytanie I-sze: czy Bereżański wi­
nien zbrodni uprowadzenia śp. Trojanowskiej 
z domu męża? 3 głosami t a k ,  3 nie, 
a 6 głosami tak, z opuszczeniem kryteryum 
użycia podstępu.

Na pytanie II. w kierunku, czy B. do­
puścił się zbrodni skrytobójczego morderstwa, 
odpowiedzieli przysięgli 6 głosami t ak ,  dnie!

Na pytanie dodatkowe, czy Bereżań­
ski zabrał z własności Trojanowskiej rzeczy 
wartości nad 300 złr., odpowiedzieli 12 gło­
sami t a k .

Nadmienić należy, że werdykt ten za­
padł po korekturze pytań pierwotnych, na 
które przysięgli niewłaściwie odpowiedzieli.

Na podstawie werdyktu przysięgłych 
wydał trybunał wyrok, uwalniający Bereżań- 
skiego od zarzutu zbrodni uwiedzenia i skry­
tobójczego morderstwa, natomiast skazujący 
go za zbrodnię kradzieży rzeczy wartości nad 
300 zł., na 7 l a t  c i ę ż k i e g o  w i ę z i e n i a  
obostrzonego jednodniowym postem co tygo­
dniu.

Od tego wyroku zgłosił zażalenia nie­
ważności zastępca prokuratoryi.

(Proces emigracyjny w Wadowicach).

W adow ice, 23 stycznia.
Odczytywanie protokołów przesłuchania 

świadków trwa dalej i prawdopodobnie dzi­
siaj ukończonem zostanie.

Świadek N e r g e 1, asystent urzędu cło- 
wego pruskiego, zeznawał o rozporządzeniach 
ełowego urzędu niemieckiego i warunkach, 
pod jakiemi można było przechodzić granicę, 
celem dostania się do Ameryki. W Mysłowi­
cach rewidowano wychodźców i każdy musiał 
się wykazać posiadaniem gotówki 400 marek, 
względnie później posiadaniem karty okręto­
wej na jeden z okrętów niemieckich. Kto nie 
miał ani gotówki, ani karty okrętowej . tego 
policya mysłowicka zwracała.

Oskarżony L a n d a u  wstaje i mówi: 
„Tak, ten świadek mówi prawdę, nie tak jak 
osławiony Rohr, który jeździł do Krakowa i 
Przemyśla, by tamtejsze fortece szpiegować i 
plany zdejmować. 11 (?)

Z okazyi odczytania jednego protokołu, 
w którym świadek zeznaje, że widział nie­
raz , jak żandarmerya w Suchej aresztowała 
wychodźców jadących na Żywiec, zabiera głos 
obrońca dr. G o l d h a m m e r :  W ustępie 30 
zarzuca akt oskarżenia spólnikom agencyi 
Klausnerowsko-Herzowskiej, że Franciszka Ho- 
dowskiego, komendanta posterunku żandarme- 
ryi w Suchej, w sprawie dozwalania nielegal­
nego wychodźtwa do Ameryki i przytrzymy­
wania takich nielegalnych wychodźców! po­
darunkami do pogwałcenia obowiązków urzę­
dowych uwieść usiłowali. Co do kierunku, w 
jakim właśnie rzeczeni żandarmi władzy nad­
użyli , nie mamy dotąd żadnego wyjaśnienia 
i nie wiemy właściwie, co było nadużyciem 
władzy, czy, że żandarmi aresztowali tych, 
którzy chcieli jechać na Żywiec, czy, że nie 
aresztowali tych, co jechali na Oświęcim, tak, 
że koniecznem jest wyjaśnienie, czy i jaką 
instrukeyę mieli Hodowski i Hubeny co do 
zachowania się w obec em igracyi, i czy 
oni tej instrukeyi trzymali się lub nie. In­
strukeyę taką miało wydać starostwo żywie­
ckie pod dniem 27 lutego 1884. Co do*kwe- 
styi przekraczania tej instrukeyi, to najlepsze 
wyjaśnienie dadzą nam akta śledcze sądu gar­
nizonowego w Krakowie, przed którym toczy 
się śledztwo karne przeciw wyż wzmianko­
wanym żandarmom. Wyjaśnienie to tem 
bardziej jest konieczne, ile że przesłuchany 
przy rozprawie nadporucznik żandarmeryi ze­
znał, że jego zdaniem, rzeczeni żandarmi ża­
dnego czynu karygodnego się nie dopuścili. 
W obec tego stawiam wniosek formalny o za­
żądanie od starostwa żywieckiego instrukeyi 
wyż wymienionej, oraz o zażądanie od sądu 
garnizonowego w Krakowie aktów śledztwa 
karnego przeciw Hubenemu i Hodowskiemu.“

Obrońca Iwanickiego dr. D a n i e 1 ko­
rzysta ze sposobności, by ze swej strony wnio­
sek postawić.

Wykazuje on, że mimo wyjaśnienia przez 
Namiestnictwo _galicyjskie_ udzielonego, nikt 
nie może mieć jasnego pojęcia, jaką właści­
wie była instrukeya, którą urząd ełowy miał 
się kierować przy wykonywaniu policyi gra­
nicznej, że w obec sprzecznych w tej mie­
rze twierdzeń obrony i oskarżenia, panowie 
przysięgli nie mogą sobie wyrobić jasnego 
poglądu na to, czy istnieje ustawa, któraby 
polecała, że każdy wyjeżdżający z Ameryki 
do Niemiec lub za granicę w ogóle, musi się



, .  , - - i " '" '•unii purayj 1 otw arte wvra,ż,p-^  “ “ “ ~ J “  - . 8 — '? mianowany biskupem potnym dotychczasowy ---------------  n ie  życzenia że eh c ia łk a  L -j  ■ knsię przed władzami austryackiemi posiada- proboszcz kościoła wnfran/irn l  Ti r j -  r> ,  .  Ayczema, ze cneiałby widzieć iko-
niem paszportu. P a s z c z  kościoła wotywnego, ks. Marschall. Ludność Rzymu przygotowuje na sobo- mec niesnasek; tej osobistej interweil-

W obec tego wnosi dr. Daniel o zawe- tę wielką mamfestacyę dla uczczenia króla, cyi Monarchy zawdzięczać też nalpżv
•„ j  j    \t„ — królowej i następcy tronu, którzy dziś no- UL,vj„ A  ■ oaiezy

wróció mają z Turynu do Rzymu. wszystkiein świetny w ynik kon-

tt oueu itjgu wiiuai ur. .ua-uitu u
zwanie do rozprawy jednego z radców Na- xr„ „ • • kroiowej i następcy tronu, którz-
miestnictwa lub w ogóle rutynowanego w skiego zawiadomił Sej. ^  cze'  wrócić mają z Turynu do Rzymu.' v  —
sprawach politycznych urzędnika, któryby wołania do ź k  Akademi’i P°7 Książę Genuy mianowany ma być fe ren cy i ugodowej
przy rozprawie w charakterze znawcy był Imieniu Cesarza. Fr»n«0a„ t : ^ - . ° , se? w miejsce zmarłego księcia Aosty prezyden- Berlin, 25 stycznia Parlam e

i ̂ 4 V  * ~ _ - i rw i ■»
przy rozprawie w cnaraaierze zuawoy oyi imienia Cesarz'a Franciszka Józefal^sTatnt Y  miejsce zmarłego księcia A°s(.y prezyden- B e r l i l l ,  25 stycznia,
przesłuchany i któryby m  podstawie aktów Akademii uzyskały Najwyższa sankcyę Da- sto™ f zenia’ ^  odrzucił wniosek Schradera
s t a r o s t w a  i protokołów świadków przeciw Iwa- le podał marszałek d(J Wiadomości, iż pro- r J Z f ł n Z J lu. zbieramawsJcł\ dek na um° ' zniżenia t f  dj ,
nickiemu przemawiających mógł wydać opimę tefctorem Akademii zamianowany został N ad  rZ8me dłUgU Publlczneg° W łoch' P o d  n ie w o d n ic T J e ^ I m
swoja, c z y  i j a k ą  mstrukcyę miał Iwanicki Arcyks. Karol Ludwik i nrzv tei simsnhnoT; _________  u i r o a  PrW ° ™ w e m  k a u ^ iz u  uu-

o ile instrukcję tę przekroczył. wyraził bezK*™.™™™ ’ JL;L_JJ5P .-,1- ~  było się wczoraj popołudniu posiedze-
nifi nrnolrian.^ --- ±-

swoją, czy i mauuAojrę uim  Arcyks. Karol Ludwik i fol onnekk T :   r o a  przewodnictwem kanclerza nrl

prawo przelać na _Iwanickiego_ spełnianie Dzisiaj sejm zostanie zam £ietvrn w stan obronny Portugalii w razie wojny kanclerz zdał ra -
funkcyi policyi granicznej lub me. niętym. 2 Ang]i%> Palme]a ofiarował Qa { J  po it cesarzowi, a o godzinie 6 wieczo-

Prokurator dr. Ogmewski co do wmo-   cel 6 milionów franków. re n i z e b ra ła  s ię  pod  p rzew odn ictw em
sku M. Goldhammera oświadcza, że w za-  ̂ Z Pesztu donoszą, iż w miejsce hr. Csa- Książę Palmela jes t tym samym ofice- c e sa rz a  r a d a  korony.

którv W czasie wni™ W n et;* ; —  Poseł brazylijski Otrzymał od m i-
„  . . n . , . , . „„„„ „ cesarza rada korony.

 ---------------   - - J T  t  ‘  “ T 2  c h S f S b S S  « « .  S S T . — l. . P »s e ł otrzym ał od mi-
dadZie akL,wmdawnycb od sądu garnizonowe- J zu  złożył godność wiceprezydenta Izby dep. mał medal od Anglii za odznaczenie się m stra finansów  z BiO Janeiro telegram

an w ^  Zo atoli za zbyteczne i bezcelowe, ma być wybrany wiceprezydentem hr. Teo- » *  chwili zatargów najświeższych odesłał w e d łu g  _ ktorego załozony _ tam zosta ł
l̂b wiem wykazanem jest, że żandarmi Hu- dor Andrassy, najstarszy syn hr. Juliusza ten medal posłowi angielskiemu w Lizbonie, w ielk i instytut dla em isyi papierów,

benv i Hodowski działali’wbrew instrukcyi Andrassego. ---------------  pod nazw ą: „Bank Zjednoczonych Sta-
i r u i  s z c z a l i  w olno  wychodźców chcących je- Przedłożony przez ministra handlu Ba- „  -  - - n ów  Bra.zvlii“ *  -„v,„^ wv,.bnJźr.v nlo   W* —x- —
byli wychodźcami legalnymi a z drugiej stro- su ludności uostanowin ^ - . ^ CI.U °&° n̂eg° spi- . Konserwatywny Standard  pisze, że no w  B ra z jd ii“ z kaD itałein  9f)f) f)nn 
ny dopuszczali się nadużyć, bo wychodźców stąpid^w L E  od T do ^  “ L ? 8: pmrtagaWd gabinet trzymać się Oontos (4 0 0  m ilionów  m V r! {
legalnych, którzy mieli prawo emigrować rozciągać się także na h n d ^ n Ł ^ ł? 1,1 \  1 „ g°* SaII!:ie? 0 postępowania, co gabi- k tó re  w  n rzee iacn  i p iu s k ic h )
jeśli chcieli jechać na Żywiec, przytrzymy- ne z tern zarządzeniem »  et stary Anglia będzie musiała posunąć skrvhnwn^ifl Czterech godzin  su b -
wali. Co do wniosku dra Daniela sprzeciwia ster kredytu w" sumip san  n ln  > mmi- I(< do krokow stanowczych. * y  W n e  zostały ,
się stanowczo, albowiem przesłuchanie zna-1  ‘

    1--t -     ~ Inlze i cr4*vt i n « nwcy na okoliczność czy ustawa jaka istnieje 
lub nie, jest niedopuszczalne i środek taki 
dowodowy jest przeciwny duchowi ustawy 
karnej.

Trybunał zastrzegł sobie wydanie u- 
chwały na później

GOSPODARSTWO I HANDEL
T a r g  z b o ż o w y . * )

Dnia 25 stycznia 1890.
Lwów, pszenica 8'70 do 9‘35, żyto 

7‘50 do 8-10, jęczmień 6-25 do 8-50, owies 
obroczny 7’50 do 8 ' — , rzepak 15 50 do 16-50, 
groch 6'75 do 12' —, wyka 5'50 do 6 ' —, bo­
bik — •— do —'— , hreczka —•— do — •—, 
kukurudza — do — •—, chmiel za 56 kilo 
— do —■ —, koniczyna czerwona 49' —

si« f TELEGRAMI GAZET! LWOWSKIEJ
Berlin, 25 stycznia. (Tel. pr.) 

Przyjazd księcia Walii do Berlina zo­
s ta ł odroczony.

M adryt 25 stycznia. W  senacie 
oświadczył m inister skarbu, że jest 
przeciwny zaprowadzeniu podatku od
v rm t  i ^ ̂  --------- *

C. k. uprzyw.
w

Assicwrazioni Generałi w T ryeście ,
założona w  roku 1831.

G ł ó w n a  a g e n o y a  d l a  G a l i c y i  n p. 
M.  D n b i e ń s k i e g o  w e  L w o w i e ,  u l i c a  
S y k s t n s k a  1. 37. W  m iesiącu g rudn iu  .1889 
r o k u , w dziale ubezpieczeń na życie tow. 
A ssicurazioni G enerałi w niesiono 588 w nio­
sków na  sum ę 1,876-078 zł. w. a ., a  w y s ta ­
wiono polio 516 na sum ę 1,671.523 zł. w . a. 
Od 1 stycznia do 31 g rudn ia  1889 r. wniesiono 
6.347 wniosków na sum ę 19,490 914 zł. w. a., 
a w ystaw iono 5.387 polio na  sum ę 16,225.817 
zł. w. a. Zapow iedziane szkody w tym  dziale 
od 1 stycznia do 31 g ru d n ia  1889 r .  wynoszą 
1,772.143 zł. w. a.

W ykazany stan  ubezpieczeń działu ży­
ciowego w ynosił na dniu 3! grudn ia  1888 r. 
110,813.920 zł. w  kap ita łach  i 199.752 zł. 
w. a. w ren tach  na 45.315 policach, na co re­
zerw owano w  gotówce 24,588.068 zł. w , a. —  
Zapłacone szkody w r. 1888 w dziale życiowym 
w ynoszą 1,502.511 zł. w. a., a  d la w szystkich 
gałęzi od czasn założenia tow arzystw a (1831 ro­
ku), w ed ług  corocznTch w y k azó w , w ypłacono
217,257.394 zł. 75 et. w. a.

Towarzystwo przyznaje należącym do po­
spolitego ruszenia, w razie ich powołania do 
czynnej służby, ważność zabezpieczenia do su ­
my 15.000 zł., bez dopłaty jakiejkolwiek 
premii.

-lOAtujo 0113 l jteitiryuurga
iż cesarz Wilhelm podczas ostatniej bytno
ści cara w Berlinie przyrzekł mu, iż w sierp- , - ~ uyj JCOŁ
niu przybędzie na manewry do Krasnego /i *  9 K f r  żnin ( T l  \  Przec ŵny zaprowadzeniu podatku od
Sela. Cesarz jednak w takim tylko razie u- , , , , ,  Styczni . {lei,, p r.)  ren^ j że w gprawie oszczędności w y ­
czyni zadość zaproszeniu, gdy ponowionem Protokoły k o n fe ren cy jn e  ogłoszą dzień- datków na wojsko i m arynarkę nara- 
ono zostanie w formie urzędowej. n ik i w  poniedziałek popołudniu. dzać gię będzie z m inistrem Wojny.

--------------  W iedeń, 25 stycznia. Polit. Gorr. M inister wojny oświadczył, ż e je s t
Car miał zarządzić ścisłe zbadanie wy- oświadcza na podstawie informacyj z zwolennikiem powszechnej służby woj- 

datków na utrzymanie dworu, gdyż w wy- Bułgaryi, że wcale nieuzasadnioną jest skowej, a zmniejszenie kadr w a rm ii
datkach tych miały pojawić się różnego ro- wiadomość, jakoby pomiędzy Stambu- jest jego ideałem.
dzaju marnotrawstwa i nadużycia. łowem a Strańskym zaszły poważne Sagasta odparł twierdzenie jakoby

nieporozumienia i jakoby na miejsce m ia ł doradzać królowej, ażeby powo-
Stransky’ego m iał wstąpić Nathowich ła ła  konserwatystów do steru państwa,
do gabinetu. Żałował, że próby pojednania się nie

Praga, 25 stycznia. W sejmie odniosły skutku i oświadczył, że mimo 
postawili Młodoczesi w niosek , dążący dalej w  tym kierunku będzie czynił 
do zmiany ustaw y o reprezentacyach usił ° w am a-
powiatowych wr tym kierunku, ażeby Madryt, 25 stycznia. Izba przy- 
reprezentacyom i wydziałom powiato- ję ła  143 głosam i przeciw  32 pierw- 
wym przyznano odpowiednią w ładzę szy arty k u ł projektu ustaw y o wprowykonawcza we w łasnvm  Mkroam

Pol. Corr. donosi: Serbia odwołała de­
legata, który miał rokować z Bułgaryą wzglę­
dem zawarcia traktatu handlowego. Zrywa­
jąc rokowania, zamierza Serbia użyć prze­
ciw Bułgaryi systemu represyjnego.

OSTATIIA POCZTA

Na j j .  P a n  przyjmował przedwczoraj 
w południe na osobnem posłuchaniu nowego 
posła republiki argentyńskiej Augustyna Ar- 
voyo i przyjął od niego listy uwierzytelnia­
jące.

Wieczorem odbył się w apartamentach 
zamku cesarskiego obiad dworski, na który 
otrzymał między innymi zaproszenie dep. dr. 
Plener.

W poniedziałek, jako w dzień urodzin 
cesarza W ilhelma, został zapowiedziany u 
Najj. Pana obiad galowy, na który otrzymali 
zaproszenie wszyscy przebywający w Wiedniu 
Najd. Arcyksiążęta i członkowie ambasady 
niemieckiej. __________

Dzienniki francuskie zajmują się Ros- 
isya i tak skrajny dziennik Bataille ogłasza . „ j , -  Tv j  ^ • n /  f "  P1C1VV'
artykuł p. n. '.Mordy w Irkucku“, w którym w) m  p rzy znano odpowiednią w ładzę szy artyku ł projektu ustaw y o wpro- 
zdaje sprawę ze znanych zajść na Sybirze, wykonawczą we w łasnym  zakresie dzia- wadzeniu praw a powszechnego głoso- 
Dziennik ten przy tej sposobności robi na- łan ia  , podobnie jak  to m a miejsce w wania.
Stępującą uwagę: Takie rzeczy się dzieją Tyrolu i Styryi. IboildTU 25 shuw nia ^plrrotary
w 19 wieku pod rządem, który się mieni „  _  .  TTr i . „  Stycznia, feekretarz
cywilizowanym. Wystarczyłoby, aby się opi- PoCZdftlD j 25 stycznia. W  uro- ad in iralicy i, Forw ood, w  mowie
nia publiczna Zachodu oświadczyła przeciw czystości poświęcenia nowego sztanda- swej, wygłoszonej wczoraj w Black-
takim okrucieństwom. Mamy nadzieję, że ru  pułku gw ardyi uczestniczyli: cesarz poolu, zapow iedział, że do roku 1894
opinia zamanifestuje się w tym kierunku i W ilhelm z małżonka, trzej najstarsi sy- m arynarka wojenna angielska zostanie 
we Francyi, gdzie wobec nadziei aliansu . J   ̂ 1 a i 5  i. i , ,
z carem, zapominają zbyt często o męczeń- nowie cesarza, cesarzow a - wdowa F ry - powiększoną o 1 6 1 nowych okrętow.
stwie rossyjskiego narodu. On zaś a nie car derykowa z có rk am i, ks. Albrecht z L o ild y il ,  25 stycznia Podsekre
jest naturalnym sprzymierzeńcem ludu fran- małżonką, w. ks. Badeński z żoną, hr. tarz gtana Fergusson  ̂ oświadczył na
cuskiego. Moltke, i wielu innych dygnitarzy woj- Wczoraiszym bankiecie’ w  Kilmarnnek

Dziennik Parti-National, organ lewego skowycli. Kaznodzieja R ichter rzekł, że iż żadnnie P o rtu g a lii  ahv  , r ó v  ,  A 
centrum pisze: W kołach dyplomatycznych w tn n d a r iako D am iatkow v <̂z^claai® P o i tu g a ln ,  ab y  spoi z An-
głoszą, że car zamierza odznaczyć p. Rouv‘ior. P . (  nrzpw łońei f  o-orlło r.n & ^ Z załatwiony Orzeczeniem sa-
W  istocie car oświadczył, że chce uznaćpu- znak wielkiej przeszłość godło po du polubownego, nie wytrzymuje krv- 

• ’ j ki(5re ten mąż stanu wszystkie czasy. _• - , /
iskiemii- RpJmp fn traktatem

. . , . , , ., ”■ ta rz  s t a n u ,  Fergussoi
Dziennik W - M - ł  ,rg „n  lewego a b y  SDÓr

W istocie car oświadczył, że chce uznać pu- znaK J L
blicznie wieikie usługi, które tenm ąż stanu wszystkie czasy. tyki i jest niezgod nem z
p o wiedź1"6 ty m,W1 którzyJ1 wierdzą, ^że^Rouyier B e r l i l l ,  25 stycznia. Książę Bis- berlińskim.
zaprzedany'jest Niemcom. m a re k , w raz z małżonką, przybył tu Dublin, 25 stycznia. Skutkiem

wczoraj w  południe. nastania spokojniejszych stosunków,
Parlam ent uchw alił etat wspólny rz d zlagodzij  w ez ści w  kilku h rab_
aw ę  o pożyczce n a  cele a rm ii, a f „ Tęirtui . i

. . , P arlam ent uchw a Ł rzau ziagodził w  części w  kilku hrab-Według doniesień z Paryża, sceny skan- j u staw ę o pożyczce na cele arm ii, s tw aoh Irlandyi surow ość u staw y przy-
»  S S S r a  5 . M  m usow e,',programu powtórzyć 47 razv na ieónem r>p- w s /,vm.k .

v _  i*oeoiVYJ pi/rj*   weucug m u ------1 .leieg™ W’ musowej.
programu powtórzyć 47 razy na jednem po- wszystkiemi głosam i przeciw  g łosom  TCftTlstaiifvTirmnl 25 =5tv p 7nin 
siedzeniu, ponieważ tylu liczy członków ta socyalnych demokratów. n  .T  c, u - ' i v
grupa, gdy jednak wyprowadzono trzech, B eichsanzeiger ogłasza: Cesarz na- ™:„nnwnil m ir -S, y R'^-a-basza został
—  • - i-  1     ’• ■ - mianowany ministrem  dobr duchownych

(wakufów). Inne zapowiedziano zmiany 
w gabinecie nie przyjdą do skutku.

A teny , 2o-go stycznia. Agen- 
cya Havasa donosi: W wielkich m a­
new rach wiosennych weźmie udział 
także i część rezerwy. Ponieważ 
stan czynny arm ii jest dośó w y­
soki, a powołanie rezerw y do ćwiczeń 
ma miejsce po raz pierwszy, przeto o- 
pinia publiczna przypisuje m inisterstwu 
zamiar wystąpienia z roli wyczekują­
cej. Zbiegowie kreteńscy domagają się 
jednak od rządu okrętu i amunicyi, 
ażeby mogli powrócić do K andyi i 
wziąć udział w obronie wyspy. Dobrze 
poinformowane sfery obawiają się o- 
gólnego powstania w m arcu. Książę 
Jerzy mianowany został porucznikiem 
okrętowym.

~ * V ---------  " j r ‘ v LIZ. U Cii  wvyOOjiZi 11 cl-

E S  y  dotychczasowem u posłowi serb-
jest okoliczność, że orzeczenie cenzury po- skiemu W B eilinie, Ohlisticzowi, Oldei 
ciąga za sobą utratę 750 franków. Podług korony i-szej klasy.
regulaminu bowiem cenzura, z  wykluczeniem 25  s ty czn ia  (T e l n r u w  I
czasowem z obrad, pozbawia członków do- ’ , . L ■ P y  )
tkniętych połowy dyet za dwa miesiące. K s- B ism a rck  p rzyby ł tu w czoraj o g o -

Na stanowisko zmarłego w Rzymie am- dżinie 2 po południu, przyjęty na dwor-
basadora Marianiego, ma być desygnowany cu przez hr. H erberta B ism arcka i dr.
dotychczasowy poseł francuski w Lizbonie, Sehweiningena. Książę wygląda nieźle,
11 1 0 “ cliocia.ż (m woi l-liflr TT-1-1.
p. Billot.

M atin  dowiaduje się, że hrabia Paryża, 
czując się urażonym przez Anglię, jej trakto­
waniem Portugali, postanowił nie wracać do 
Anglii, ale przepędzić kilka miesięcy w Sta­
nach Zjednoczonych Ameryki i na wyspach 
Antyllach. Hr. Paryża ma się także skłaniać 
do pozwolenia, by książę Orleanu wstąpił do 
armii rossyjskicj. — Inne dzienniki przeczą, 
żeby hrabia Paryża z powodu Portugalii 
opuszczał Anglię, twierdząc, iż podróż była 
dawno ułożoną.

« u u o —c - ........
chociaż gorzej niż dawniej. U dał się 
powozem do pałacu, a już o 4tej dnia 
tegoż odbyła się konfereneya ministrów 
pod jego przewodnictwem. O godzinie 
6tej udali się wszyscy ministrowie w raz 
z księciem do zamku, gdzie odbyła się 
narada pod przewodnictwem cesarza. 
Przedmiotem narad  było stanowisko, 
jakie m a zająć rząd względem ustawy 
przeciw  socyalistom.

Post zajmuje się ugodą niemiecko- 
W Paryżu obiega pogłoska, że książę czeską i  pisze, że przedewszystkiem 

Hieronim Napoleon miał zamiar przy obeho- Najj. Cesarz Franciszek Józef przyczy-
Odpowiedzialny Redaktor Adam Kreciowiecki.
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Nadesłane.

Oferty I propozycje
dotyczące 8389

budowy, urządzenia i prowadzenia
hotelu pierwszorzędnego

we Lwowie, przyjmuje Towarzystwo hote­
lowe tamże na ręce Wgo Em ila Bertemi 
liana Brajera, który również udziela infor­

macje ustnie lub pisemnie.

Podziękowanie.

W  ciężkim naszym smutku po stracio naj­
droższej naszej matki Antoniny z Dolniekich Lotoo- 
kiej, którą Wszechmocny powołał 17 b. m do chwa­
ły Swojej, doznaliśmy od licznych przyjaciół i zna­
jomych naszych tyle dowoiów szczerej p zycbylnoś- 
ci, że nie mogąc się Im odwdzięczyć w inny sposób, 
składamy na tern miejscu publiczne podziękowaaie, 
a mianowicie za udział w obrzędzie pogm bovyin  
W . W. ks. dobr Reszytyłowiezowi i Baczyńskieron 
obn proboszczom m ńjsc <wym obrz gr k., W. ks. 
■Wierzbowskiemu proboszczowi i Kozakowi, kateche­
cie obrz. łae, dalej W. ks. Makuchowi z Bałuczy- 
na, Domauik .wi z Laszek. W. ks. Dolrickim  z Go- 
łogór i Rzepniowa, Wysocz>ńskiemu z Krasnego, 
Zielskiemu ». Ubini i Sołohubowi z Niesłuehowi;, 
dalej ks. kan. Baczyńskiemu za ukojenie bolu nasze­
go i wlanie pociechy do strapiouych serc naszych 
przez wygłoszenie : łowa Bożego w czasie pogrzebu, 
przedewszystkiem zaś całej zacnej rod inie W. pań­
stwa Reszytyłowiezów. W. p. Bałrarowiczom i W. dr. 
C Dolnickiemu za ich wszystkie trudy, za szczerą 
opiekę, jaką otoczyć raczyli umierającą i nas w na­
szej niedoli i za niezliczone ofiary, jakie ponieśli 
dla nas! Za słowa i czyny ehrześ'ijańskiej miłości 
Bóg Im zapłaó!

Gliniany, 22 stycznia 181)0 r. 461
E m ilia Eoto.-ka,

Celina z L  tnekich Zsfijowska, 
córki zmarłej

Liczne przykłady uzdrowienia chorób 
piersiowych, kaszlu, nieżytów i kataruutwier- 
dziły wielką i dawną sławę S y r o p u  z 
P o d f b s f b r a n u  W a p n a  t>. Gr mault

| paryskiego aptekarza, skuteczność jego n ie­
zawodna stała się powodem upodobania le- 

J karzy. Przez użycie tego syropu kaszel się 
| zmniejsza, poty ustają i chory odzyskuje! 
j zdrowie i tuszę. ’ 8e20 j

| f U s t c i o i i i o ś ć  u ^ a t e e z n a u  |
j _ Przypominamy, źe Wino Chassaing j 
jjest przepisywane przez lekarzy od lat 29-tu j 
i przeciw boleściom żołądka, mozolnemu i  tru- \ 
; dnemu trawieniu (dyspepsji), gastralgji utrą- j 
’ cie sił i apetytu. 7184 |

Znajduje się w głównych aptekach

4'ls00- 
ROI

4 , 4 % i  5  p ro c

ListY zasiane Tow. M .  zim
lis ty  zast Bnk.kr.
o Listy hipoteczne

kupuje i sprzedaje po najprzystępniej­
szych cenach 410

AUGUST SCHELŁENBERG
Dom banków)7 i kantor w ym iany 

we Lwowie.
Wydawnictwo gazety Iuso«ań ,.NADZIEJA“ 
prenum erata roczna na prowineyę zł. 1.80.

hr. Łubieński z Krakowa, T. Kielanowski z 
Kozłowa, Dr. B. Brzeski z Tarnowa.

Hotel Francuski.
Pp. D. Irhowski z Pragi, E . Weseli s 

Stuttgardu, S. Mayer z Wiednia, K. von 
Górgey z Wiednia, F. Stem m er z Wiednia. 

Hotel Europejski.
Pp. A. Słonecki z Zadorowa, B. Wy­

socki z Czerniowiec, Dr. J. Steuermann z 
Sambora, M. itomer z Sanoka.

W teatrze hr. Skarbka.
W  sobotę dnia 25 stycznia 1890.

Po raz trzeci:

K o ł e c z k i i
operetka komiczna w7 3 aktach a 4 odsło- : 

nach Muzyka Hugona Feliza.
O 8 o b y : i

Jerzy  m argrabia de Noilles . pan Jerzyna
pau Stnowski ; 

Przyja- pan Gainski ;
ciele mar- pan S róźewski. «
giabiego paa Chudkowski |

de Noilles pan Nowiński. i

Marcin pan Fedycrkowski
f t * 0"  mieszczanie , , .
P iotr Oinnes pan Kornarzynsk).
Lambert pan PietraszewAi.
Urban pan Nowicki.
Przyjaciele markiza -m odriarki—mieszczanie—miesz­
czanki—służba—lud—marynarze — straż m iejska— 
maski. Miejsce działania: Akt 1. III. w Paryżu, akt 
II. zmiana I. w Cannes w mieszkaniu Jeroma, :-m a- 
na II. nad brzegie ■ marzą podczas uroczystości 

wioślarskiej.— Czas: Rok 1798. j jg g jp jg j  
Pcezątek o godzinie 7 wieczorem.

Jutro w niedzielę po południu „Em igracya 
chłopska" obraz ludowy w 5 aktach Anczyca. 
Wieczór „Żydówka1*, opera Halevy’ego z 
panną Pawlikówną i panami Percuoeo i 

Jerominem.

De Tavau.i s 
Wioehr. de L egard 'ere 
Cbfcv.,lier de Dupont 
0)iv ier de Gastonet 
Chaudoir
Jerome Dupont, burmistrz z 

Cannes . . . pan Skalski
Ju lieue  de Cologny, jego pupilka pani Bocskaj

O d  ! E x p e d y c y i .  ■
Do dzisiejszego numeru dołącza się! 

odezwę Komitetu budowy domu ku pomie- ; 
szczenili ubogich chłopców pozostających ; 
pod opieką Bractwa N. P. M. w Przemyślu. '

"""PRZYJECHALI do LWOWA.
dnia 25 stycznia.

Hotel Zorża.
Pp. T Rozwadowski z Prz-myślą. K

Adelina, właśe. salonu mód 
Fanchou Durand, jej pierwsza 

pomocnica 
Alieya 
Klotylda 
W iktoryna modniarki
Doreia u Adeliny
Matylda 
Lueya
Jerzy Roquet, weterynarz

pui Kasprowiezowa

pani Radwan 
pani Skalska, 
pni Miehlewiezowa 
panna J  Wilkus 
panna Borkowska 
panna Fiedler 
panna F itzner 
pan Laskowski.

Pepin, pokojowiee margrabiego pan Myszkowski.
Tom, murzyn ) w służbie 
Ludwik j u Adeliny 
Babtysta ) służba 
Jan  ) u Je.'oma 
Gatinean, adm irał

paD Gasióski. 
pan Sośuicsi. 
pan Pasterski, 
pan MiilDr 
pan Koncewicz

T>..vród»'< «tra->v 'G-isWej w C 'hps roto Lo» ,r .-ki

i Dpiś. k r # , jęeneraliDa Dyrekcji?, 
j k e !e ! p a ń stw o w y c h .

Do Lwowa przychodzą:
; ze STRYJA g. 8 tn 26 z ni nu pociąg oso­

bowy z Budapesztu, Munkacsa, Ławo- 
cznego, Suchy, Chyrowa i Stryja; 

j g. 3 m. 36 po-południu pociąg osobowy
ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiaty-
na i Stanisławowa; 

g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun­
kacsa, Ławocznego, Slróż, Chyrowa,
Stryja. Husiatyna i Stanisławowa; 

ze STANISŁAW OWA g. 6 m. 55 z rana 
pociąg osobowy z Suczawy, Czernio­
wiec i S anisławowa; 

g. 2 po połudaiu pociąg osobowy z Bu­
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiaty­
na i Stanisławowa; 

i g. 8 m. 5 wiecz iem pociąg pospieszny
z  Bukareszt .-, ass, Czerniowiec, Hu­
siatyna i Stanisławowa; 

z BEŁŻCA g. 5 m. 21 po południu pociąg 
mięszany.

Odjazd ze Lwowa:
w kierunku do BEŁŻCA g. 7 m. 43 z rana 

 p o c i ą g  mies*'.nv dn Bełżca i Sokala:

Cennit lwowskiej Izby M ilo w e j
Lwów, dnia 4. styezuia.

i przemysłowej.
1890.

1. A kcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 290 zł. ni k. 
Koi. lwów.-ezer.-jas po 200 zł. wa. “ 
ganku bip. galic. po 200 zł. wa. ? 
BauKu kred gal. po 200 zł. wa. jj!

2. L is t. zast. za 100 zł. ^ 
Banku hipotecznego 5 pr w. a. Jg 

5 pr. w. a. 
wylosowane z 10 pr. premie, 

B3uku kraj i'U  |>r. wa los. 5 i i. 0 
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a. j|!

„ „ „ 4 pr w. a %
„ „ 5 pr. los. w 37 1. -g

Tew. kred. gal. 4 pr. wa. los. 4J.1/21. ^
a n » 4 'g  pr. „ ., ij2 «
» » r, 4 pr. „ 56 §

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej = 
6 prc.) 3 pr. w. a. " iikwidaeyi 

Listy  dłużne g. Z. kr. \tł. vdawn;ej £ 
5 pr.) 21/j pr. wa. w Iikwidaeyi 
3. L is ty  d łnżne  za 100 zł.

Ogół. roi. kred. Zakład dla Gal. i 
Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galie, funduszu propin. 4 pr. wa. 
Oblig komunalne gai. Zakł. kred.

i włość. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a I. emisyi 
Pożyeoki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyezki kr. z r. 1883 po 4*/  ̂pr. wa.
5. L osy m iasta Krakowa

„ „ Stanisławowa
6. M onety.

D nkat h o le n d e r s k i .....................
Dukat cesarski ...........................
N e p o le o n d o r ................................
Pó tim perjał ...............................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ „ papierowy . .
10o marek niemieckich . . .

plarą ządaja
waluta a"srr.

Ir i-t. złr. et.
I8i — lao —
235 - 238 —
2-i4 — -----
------- 216 —

i 01 — 102 —

U>4 75 105 75
98 25 99 25

101 50 102 50
96 75 97 r 5

101 50 102 50
94 40 95 *0
99 *0 100 40
93 40 94 40

55 — 58 —

46 - 49 —

104 50 105 50
91 60 92 60

100 50 101 50

104 — 106 —
97 2-5 98 25
23 - 25 ------ 36 —

5 46 5 56
5 53 •5 63
9 38 9 48
9 65 9 75
1 32 1 42
1 2 9 - 1 31—

57 60 58 60

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 21. stycznia 1889.

1. D łu g  pań stw a . płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
maj-list-^pad  .....................
iu ty -s ie rp ie ń ..........................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie o .....................................
kw iecień-październik ..........................

Losy z roku 1854 po 250 złr. ni. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 no 100 z. r. 5 pr. . .
„ „ 1864 po 100 , ł r ...................

„ 1864 po 50 złr . . . .
Renty Gom. po 42 litr. austr. . . .
L isty y.jpt. domen, państw, po 120

/.*' 5 p r.....................................................
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . .
Austr. renta zł wolna od podat. 4 pr.

88.10
37.10

88.30
88.30

88.2 88.45
88.25 88.45 

133 25 134.25
142.50 1 4 3 .-  
146.25 147.—
176.50 17-7.— 
176.59 177 —

149.— 1F.0.— 
li 1.60 101.80 
10.9.90 110 10

5 pr. (za zł. ra. k.)

. . . .  104.50 105.50 

. . . .  104.27 105.— 

. . . .  109 25 110 25

3.45 89.—

2. O b ligacje  indem.

Bukowiny ..........................
Galieyi . • .......................
Niższej Austryi . . . .
S ie d m io g ro d u .....................
W ęgier za 100 zł. wa. 4 pr.

3. A kcye.

Bank Anglo-aust. 200 zł emit. zł. 120 161.50 162.— 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 322 — 322.50 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 587 — 593.—
Gal. banku bip. po 200 zł......................  295.— 301.—
Gal. banku d. ban.i prz. a zł. 200 wpl. 40 pr. — — —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł . . — —.— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł 235.20 235.50 
Bank austro-węgierski a 600 i . . . 930.— 932.— 
Koi. Albreohta a 200 zł. w srebrze . 59.— CO.— 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m 382.— 384.— 
Kol Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— —.—•
Kol. Preszów-Tarn. (w a.) a 200 zł. . —.— —.— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2605.— 2615.— 
Kol. Kar. Lndw. po 200 zł. m. k. 188.— 188.50 
Lwów-Czern. koi. I. po 200 zł. a. w. 236.— 236.25

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 226.— 227.25 
Połud. ko), państw, po 200 zł. w. a. 1S8.— 13^.50 
i. kol. węg. gal. a 2o0 zł. w srebrze 193.50 194.—

4. L is ty  zastaw n e  losowane.

Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla
Galieyi i Bukowiny w 15 i. 6 pr. —.— —,— 

Powsz. austr. zak. kr. ziem 4V'S pr.
w zloeie w 50 1.....................................  100.75 101.50

„ „ „ premiowe po 3 pr. 108.25 108.75
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 18 1. (

,  ■ ■ „ ■ w 20 1. 7

Gal. Tow. kred
w 36 i. 

po 4 pr. 
po 5 pr. 
po 5 pr.

pr.
> Pr. 
pr. 
pr. 98 59 — 

96.80 —

101.65 102.25

101.65 102.2 > 
98.50 i g ­

loo.25 —, ;~
101.50 — -
101.75 102.25
100.50 101.50 
101.25 101.75

37 ataeh zwrotne 
Banku kraj 4 '/a pr. wa. los. w 511/,
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. emisyi , . .
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl.
Banku au.-t. węg. 4l/s pr. . . . .
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 nr.

„ Zakł. kr. ziem. po 5l/s pr. .

5. O bligacye z prawem pierwszeństwa (sa 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 102. — 103.—
Tow. kol. żel. Preszów-Taruów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —.—
Iioiei północna po 100 zł. m. k. . . 100.— 100.50

„ ‘ „ no 109 zł. w. a. . . 101.— 101.60
Kolei gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 4*/» pr..................................  100.— 100.50
dtto (Jarosław-Sokal.) . . 99.2 - — - -  

Kol. gai. Lwów-Czerń.-Jass. emisya a30o 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 82.— 82.75

z r. 1884 . . 89.50 9u.l0
z r. 1866 . - — — .—
z r. 1872 . . —.— —.—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 102.40 103.20

6. L o s y .
Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 181 50 182.50
Clarego no 40 zł. m. k............... 58.— 59.—
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 128.— 129.50
Kegleyieha po 10 zł. m. k.............—.— 36.—

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 
Poź.ye'ka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Paifiego po 40 zł. m. k...........................
Czerwon krzyża aust. Tow. po 10 zł 
„  a » węg. „ po 5 zł.
Funaaoya szpitala Areyka. Rudolfa

po 10 zł. w a........................................
Salma co 40 zł. m. k ..............................
St. Genoi3 uo 40 zł. m. k 
Poźyaz. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 
Pożycz. Tryestu po 100 zł.

płacą żadają 
23.50 24.50
24.—
61.—
57.50
10.25 
‘2.40

19.50
60.25 
64.— 
32.—

24.50 
62.— 
58.— 
19.65 
12.80

20.50
61.25 
65.— 
3 5 . -

151.—
72.—
41.25 
56.—

m. k
po 50 zł. w. a. . . —.—

WaTdsteina po 20 zł. m k.................... 40.25
W indisuhgratza po 20 zł. m. k. . . 55. 

7. W eksle (za 3 miesiące).
A u g s b u r g  na 100 zł. w. p. n. . . . —.— —.—

I Berlin za 100 rnark. v.T. p. n. . . .  —.— —.—
i Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . . —.— —.—
I Hamburg za 100 m trk. w. p. n. . . —.— —.—
! Londyn za 10 ft. szt................................ 118 30 118.75
i Paryż za 100 f r . ..........................  46.35.— 46 90.—

z ł o t a .
5.55.— 5.57.— 
5.54.— 5.56.

9.41.50 9.42.50

K u r
Dukat eesarsli men.

„ pełnej wagi .
K o r o n a .....................
20-frankó ■ ka . . .
Rossyjski półim peryaij..................... —.—.— —.—.  
T alar zw iązkow y.................................  _ --------
S r e b r o ............................................... —.—.--------- .—. —

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kun wiedeński, 

dnia r4. stycznia 1.890.
Jednolity dług państwa w banknotaeh 

„ „ „ w srebrze
Renta w z ło c i e ..........................................
5 pr. austr. renta marcowa . . . .
Akcye banku austro-węgier . . . .

„ „ kredytowego wiedeńskiego
Londyn ..........................................................
N ap o ieo n d o r...............................................
Dukat cesarski men....................................
100 marek n ie m ie c k ic h ...........................

A. ct.
ss 11)
88 30

109 90
101 60
931 _
323 50
118 25

9 395/
5 56

57 80

i w  i k m m  w  w .

Licytacye. złr.
W adjum ustanowione na kwotę 3200

L. 6295 (BO 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach 

podaje do wiadomości, że w celu zaspoko­
jenia pretunsyi hipotekowanej wedle pre­
tensji c. k. uprzyw. galic. akc. Banku h i­
potecznego w kwotach 528 zł., 528 zł. i 
528 zł. zpn. za potrąceniem kwoty 373 zł. 
88 ct. odbędzie się w zabudowaniu tegoż 
Sądu w sali nr. 12 w dniach 27 lutego 
1890 i 27 marca 1890 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem publiczna ry ­
czałtowa przymusowa sprzedaż dóbr Ruaa 
Propinacja i Ruda ad Firlejów wyk. hip. 
]. 143, 136 i 150 objętych, wedle karty B. 
poz. 12, l i i  11 dr. Józefa Wereszczyń- 
skiego, tudzież dóbr Ruda Marjanowska 
wyk. hip. 1. 149 wedle karty B. poz. 11 pi. 
Maryi Podwińskiej żarn. Koppens własność 
stanowiących.

Cena wywołania wynosi 32000 złr. ni­
żej której na pierwszym terminie sprzedaż 
nie nastąpi, na drugim terminie jednakoż 
sprzedaż nastąpi nawet niżej ceny szacun­
kowej, jednak nie niżej jednej trzeciej czę­
ści onej.

Nabywca obowiązany będzie, te wie­
rzytelności których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umowionem wypowie­
dzeniem przyjąć by nie chcieli, przyjąć do 
zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny 
kupna o ileby z takowej wedle porządku 
tabularnego do zapłaty przypadały.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w Sądzie tutejszym.

O rozpisaniu licytacji uwiadamia się 
strony interesowane do rąk własnych, zaś 
tych wierzycieli którzyhy dopiero po dniu 
18 maja 1889 jako dniu wystawienia extra- 
ktu tabularnego hipotekę uzyskali, lub któ­
ry mby uchwała niniejsza lub późniejsze, w 
tej sprawie zapaść mające z jakiegokolwiek 
powodu nie mogły być doręczone do rąk 
ustanowionego niniejszern kuratora w oso­
bie p. adw. dr. Madeyskiego ze substytucyą 
p. adw. dr. ^chiitzia jako też za pomocą 
niniejszego edyktu.

Brzeżany. 30 listopada 1889.

Ginsberga odbędzie się dnia 27 lutego 1890 
i dnia 27 marca 1890 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem w biurze nr. 15 
egzekucyjna sprzedaż realności dłużników 
Mojżesza Michla dw. im. i Matli Zamojrów 
w Tarnopolu pod 1. 1809 położonej.

Cena wywołania poniżej której real­
ność ta na pierwszym terminie sprzedaną 
nie będzie, wynosi 8338 zł. 272 ct. aw.

Wadyum 834 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze Sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 20 

listopada 1889 prawo zastawu uzyskali lub 
którymby uchwała niniejsza względem do­
ręczenia licytacji z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną być nie mogła ustanawia się na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratorem ad 
actum p. adw. dr. Langera a p. adw. dr. 
Landesbergn zastępcą tegoż.

Tarnopol, dnia 7 grudnia 1889.

L.

L. 16006 " (66 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po- 

’ daje do wiadomoś ci, że w celu ściągnięcia 
sumy 1000 zł. wa. zon. na rzecz Markusa

9330 i '  (85 3
Rzeszowski c. k. Sąd obwodowy ogła 

sza, iż celem zaspokojeaia nuleżytości To­
warzystwa handlu skór w Łańcucie w kwo 
cie 17 zł. 34 ct. z pn. w. a. odbędzie się 
w gmachu sądowym w dniach 28 lutego 1890 
i 28 marca 1890 o godzinie 10 rano egze­

kucyjna licytacja 1/6 części realaośei 1. k. 
161 w Rzeszowie położonej, 1. w. h. 245 
ks. gr. gminy kat. Rzeszów objętej, Jana 
Prędkiego własnej.

Cena wywołania 33 zł. 33 ct.
Wadyum 4 zł wa.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Kuratorem wierzycieli hipotecznych 

niewiadomych jest adw. dr. Koppel, z sub­
stytucyą adw. dr. Lechera w Rzeszowie.

Rzeszów, 12 grudnia 1889,

L. 7281 (401 3 - 3 )
Dnia 28 lutego i 28 marca 1390 każ­

dym razem o godzinie 10 rano, odbędzie 
się w Sądzie tutejszym przymusowa publi­
czna sprzedaż połowy realności pod 1. k. 2 
Sek. II. w Lubaczowie położonej wyk. hip. 
802 objętej w sprawie i na rzecz Jakóba 
Schwarza pto 326 zł. 44 ct. z pn.

Cena wywołania 750 zł.
Wadyum 75 zł.
Kuratorem wierzycieli nieznanych pan 

Ignacy Szydłowski z Lubaczowa.
Resztę warunków przejrzeć można w

registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Lubaczów, dnia 10 w rześnia 1889.

tus



L. 5827 (402 2—8)
C. k. Sąd poowiatowy w Niepołomi­

cach przeprowadzi celem zaspokojenia sumy 
dłużnej 100 zł. na rzecz kasy oszczędności 
w Bochni przymusową sprzedaż połowy real­
ności Wincentego Kołosa 1. w. h. 232 gm. 
Szczytniki objętej i realności Stanisława 
Rzepki Iwh. 126 gm. kat. Książnice objętej 
w dwóch terminach licytacyjnyach a t o : na 
dniu 17 lutego i na dniu 20 marca 1890 
każdym razem o godz. 10 rano w biurze 
sądowem.

Cena wywołania realności 1. w. h. 232 
wynosi 12 zł.

A wadyum 1 zł. 50 ct.
Cena wywołania realności 1. w. h. 126 

wynosi 150 zł.
Wadyum zaś 15 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej- 

rzeó można w registraturze sądowej.
Dla niewiadomych wierzycieli ustano­

wiono kuratorem p. Teofila Gattego c. k. 
notaryusza w Niepołomicach.

Niepołomice, dnia 11 listopada 1889.

L. 8581 (398 2 -3 )
Celem ściągnięcia wierzytelności c. k. 

uprzyw,. gal. Zakładu kredytowego włościań­
skiego w likwidacyi we Lwowie w kwocie 
1136 zł. 5 ct. w a., z pn., przeprowadzoną 
zostanie w tutejszym Sądzie w dniachj 20 
lutego, 20 marca 1890 o godzinie 10 rano 
przymusowa publiczna sprzedaż gospodar­
stwa włościańskiego pod 1. d. wykazu hip. 
1. 53 gminy Repechów objętego, dłużnika 
Bartłomieja Zak własnego z tem, że cenę 
wywołania stanowi kwota 384 zł.

Poręczne 34 zł.
I  źe gospodarstwo (realność) powyższa 

na pierwszym terminie i niżej ceny wywo­
łania sprzedaną zostanie.

Kurator późniejszych wierzycieli Teofil 
Waydowski notaryusz w Bóbrce.

Reszta warunków w ts. registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Bobrka, dnia 30 września 1889.

L. 8048 (405 2 - 3)
Sieniawski e. k. Sąd powiatowy, przed- 

sięweźmie w zabudowaniu sądowem celem 
zaspokokojenia wierzytelności Mendla En- 
gelberga w kwocie 21 zł z pn., egzekucyjną 
sprzedaż realności pod 1. s. 277 w Pisko- 
rowicach w powiecie sądowym Sieniawskim 
w Starostwie Jarosławskiem położonej spad­
kobierców Piotra Putia własnej, ciała tabu­
larnego nie stanowiącej dnia 20go lutego 
i 20 marca 1890 zawsze o 10 godzinie rano 
w drodze publicznego przetargu.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa i 10 zł.

Zakład wynosi 11 zł.
W arunki licytacyjne, akt opisania i 

protokół oszacowania mogą być przejrzane 
w tusądowej registraturze.

Sieniawa, 30 października 1889.

ta na pierwszym terminie tylko za lub wy­
żej ceny szacunkowej, na drugim zaś na­
wet poniżej tej ceny, najwięcej ofiarujące­
mu sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 35 zł wą.
Resztę warunków licytacyjnych i pro­

tokół opisania przejrzeć można w tus. re­
gistraturze.

Dla p niewiadomych wierzycieli i tych 
wszystkich, którymby uchwała niniejsza do­
ręczoną być nie mogła ustanowiono kurato­
ra Michała Borowskiego z Podhajec.

Podhajce, 22 grudnia 1889.

powyższym terminie sprzedaną nie będzie. \ 
Wadyum wynosi 505 zł. aw. !
Gdy sprzedaż ta następuje na dobro- ] 

wolne żądanie dotychczasowych właścicieli 
przeto prawo zastawu zabezpieczonych na 
tej realności wierzycieli, bez względu na 
cenę kupna nienaruszonem zostaje.

Resztę warunków licytacyjnych, wy­
ciąg hipoteczny i protokół oszacowania mo­
żna przejrzeć i odpisać w registraturze tut. 
sądowej.

j C. k. Sąd powiatowy.
Biała, dnia 10 stycznia 1890.

L 6720 ---------------  (400 2~ 3 )  L. 10248 (287 2 - 3 )
' Dnia 28 lutego i 28 marca 1890, ka- C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za-

żda razą o godzinie 10 rano odbędzie się wiadamia, i i  celem zniesienia wspólności 
w “Sadzie tutejszym  przymusowa publiczna parceli Judowl. 1. 285 do realności wyk. 
sprzedaż realności pod lk. 41 w Oleszycach hip. L 139 gm kat. Brody należące odbę- 
starych położonej wyk. hip. 203 objętej w dzie się w tutejszym Sądzie powiatowym 
sprawie i na rzecz Berła Schnitzlera pto. sprzedaż tejże p arcelą  wraz z stojącymi na
46 zł. zpn.

Cena wywołania 755 zł.
Wadyum 75 zł. 50 ct.
Kuratorem wierzycieli nieznanych p 

Ignacy Szydłowski.

takowej budynkami Maryanny i" Tomasza 
Gielatów, Stanisława, Jana, Franciczka, Jó ­
zefa Nowaków własnej, w dwóch terminach 
mianowicie dnia 5 lutego i dnia 5 marca 
1890 każdym razem o godzinia 10 przed

L. 16124 (418 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na za- 
spokojonie sumy 10 zł. wa. z pn , odbędzie 
się w Sądzie tutejszym przymusowa sprze­
daż przez publiczną licytacyę powyższej 
wierzytelności realności pod lk. 73 w Solcu 
położonej ciała tabularnego nie stanowiącej, 
spadkobierców ś. p. Pańku Kuliniczu t. j. 
małoletnich Rozalii i Kataizyny Kulniycz 
pełnoletnich Hrynia Kulinicza i Paraszki 
Kuliniez zamęż. Sparyniak i nieletniego Fedia 
i Petra Kuliniczów własnej, protokołem de 
praes. 25 października lb88 1. 20017 zasta­
wniczo opisanej, a protokołem de praes. 13 
lutego 1889 1. 2544 oszacowanej na rzecz 
proszącego Dawida Leiby Aberbacha w dniach 
17 lutego 1890 i 17 marca 1890 każdym 
razem o godzinie lOtej przez południem w
B. nr. 2 realność ta sprzedaną będzie w 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania 240 zł. wa. w drugim terminie 
i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów 
ustawy z lOgo czerwca 1887 1. 74 dz. ust. p. 

Zakład wynosi 10 prc. ceny wywołania. 
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­

nowano adw. dr. Tiegermanna w Drohobyczu.
Resztę warunków licytacyjnych, akt 

opisania i akt oszacowania można w tus. regi­
straturze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy 
Drohobycz, dnia 14 wrześuia 1889.

Resztę warunków przejrzeć można w południem, 
tus, registraturze. Wyciąg hipoteczny i resztę warunków

C. k. Sąd powiatowy. licytacyjnych przejrzeć można w registratu-
Lubaczów, 10 września 1889. rze sądowej.

__________  Kuratorem wierzycieli ustanowiony p.
L. 11601 (421 2 - 8) adw. Silberfelda w Kalwaryi.

Mostyskij c. k. Sud powitowyj obwi- : Wadyum wynosi 13 zł. aw.
szczaje, szczo na zaspokojenie wirytelno- Kalwarya 26 listopada 1889.
sty Obszczoho rolnyczo kredytowoho Zawe-_________________ __________
denia dla Hałycyi i Bukowyny w likwid. w L. 12119 (422 3 — 3)
kwoti 99 zł. 25 kr. aw. zpn. odbudet sia Mostyskij c. k. Sud powitowyj podaje
tamże w dniach 17 februaria 1890 i 17 do pubłycznoj widomosty szczo na zaspoko- 
marta 1890 o czasi 10 rano egzekucyjna jenie sumy 83 zł. 61 kr aw. prymusowa 
licytacya realnosty naslidnykiw Iwana Paw- prodaż realnosty w Starawi położenoj piśla 
łyka wykazom hipotecznym 225 hromady wykazu hypotecznoho cz. 4 knyh hrunt. 
Bałyeze obniatoj. dla tojże hromady śp. Iwana Atanasa wła-

Na perwim tennini zostanet taja real- snoj w tut. Sudi w dorozi pubłycznoj licy- 
nist sprodana tilko za cinu wykłycznu 400 tacyi na ricz Obszczoho lolnyczo kredyto- 
zł. aw. iły bilsze na druhim inyższe tojże. . woho Zawedenia dla Hałycyi i Bukowyny 

Wadyum wynosyt 40 zł. aw. dnia 21 februaria 1890 i dnia 21 marta
Reszta usłowij i wytiah tabularny 1890, kożdym razom o hodyni 10 pered po- 

można perehlanuty w Sudi. ; łudnem widbuwaty bude sia a to w perwym
Mostyska, dnia 9 dekabria 1889. : termini łysz za cinu wykłycznu 450 zł. aw.

  j abo wyższe tojże, na druhim odnak terrai-
L, 1470 (439 2 —3) ni takoż i nyższe einy wykłycznoj sproda-

C. k. Sąd powiatowy w Zborowie po- na zistane. 
daje niniejszem do publicznej wiadomości, \ Wadyum wynosyt 10 prc. ciny sza-
źe na zaspokojenie czterech rat po 20 zł. z cunkowoj.
pn. asekuracyi ogniowej 5 zł. 20 ct. zpn. i re- Reszta usłowij i estrakt hipoteeznyj
szty kapitału 369 zł. 14 ct. aw. zpn. przy- j perehlanuty można w tu. sud. registraturi. 
musowa sprzedaż realności, wykazem hip. Mostyska, dnia 27 nowembria 1889.
1. 56 księgi gr. gminy Prysowce w całości i_________________________
wyk. hip. I. 54 tychże ksiąg w połowie i L 49096 ^ (432 3 3)
wykazem hip. 1. 55 tychże ks. w 1/4 częś 
ci objętych w Prysowcach położonych a dłu­
żnika Antoniego Broszczaka własnych w 
tutejszym Sądzie w drodze publicznej licy­
tacji na rzecz galicyjskiego Zakładu kredy­
towego ziemskiego w Krakowie dnia 10 lu ­
tego 1890 i dnia 10 marca 1890, każdym 
razem o godzinie 10 rano z tem | przedsię­
wziętą zostanie, że na pierwszym terminie 
realności te tylko za cenę wywołania, a mia­
nowicie realności 1. wyk. hip. 56 w sumie 
760 zł. połowa wyk. hip. 1. 54 w sumie 50 
zł. a 1/4 wykazu hip. 1. 55 w sumie 40 zł. 
aw. lub w_yżej tejże, zaś na drugim term i­
nie także i niżej ceny wywołania sprzeda­
ne zostaną.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny wywo­
łania'

Resztę warunków, tudzież wyciągi h i­
poteczne i protokół opisania przynależno­
ści tych realności przejrzeć można w tutej­
szej registraturze.

Zborów, dnia 4 lipca 1889.

C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogła­
sza, że w sali rozpraw ' tegoż Sądu w celu 
zaspokojenia pretensyi gal. Zakładu kredy­
towego ziemskiego w Krakowie, mianowi­
cie 4 ra t pożyczkowych po 300 zł. i kapi­
tału 6807 zł. 10 ct. z pn., odbędzie się dnia 
20 lutego i 20 marca 1890 każdym razem
0 godzinie 10 przed południem przymusowa 
licytacya do Jana Nepomucena Sander a 
względnie do tegoż masy spadkowej nale­
żącej majętności „Na Przykopkach Morgi" 
w powiecie Cieszanowskim położonej, na 
którym terminie pierwszym majętność ta 
tylko wyżej ceny wywołania 13.900 zł. lub

j przynajmniej za tę cenę, zaś przy drugim 
terminie nawet niżej eeny wy wołania 13900 zł. 
sprzedaną zostanie, że jako wadyum kwota 
1390 zł. złożoną być ma, akt oszacowania
1 w arunk i licytacyjne w registraturze sądo­
wej przejrzeć lub odpisać wolno, nareszcie, 
że dla nieobecnych wierzycieli, tudzież dla 
wszystkich tych, którzyby po wydaniu wy­
ciągu tabularnego, t. j. po dniu 23 kwietnia

__________  1888 rzeczowe prawa na wspomnianej ma-
L. 15823 (438 2 — 3) jętności nabyli, lub którymby uchwały są-

C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie o- dowe, niniejszej sprawy egzekucyjnej doty- 
głasza, że przeprowadzi przymusową pu- czące, z jakiegobądź powodu doręezone być 
bliezną sprzedaż realności lk. 120 w Roha nie mogły, adwokat dr. Lill kuratorem, a 
tynie wedle wyk. hip. nr. 179 tejże gminy jjego zastępcą adwokat dr. Lehman miano

hipot. 1. 280 gminy kat. Potoczek objętej 
Janka Wołowskiego, względnie tegoż spad­
kobierców własnej na rzecz c. k. uprzyw. 
gal. Zakładu kredyt, włościańskiego w l i ­
kwidacyi we. Lwowie pto 15 rat po 18 zł. 
walucie austr. z pn.

Cena wywołania 700 zł,
Wadyum 70 zł.
Resztę warunków, protokół oszacowa­

nia i wyciąg hipoteczny wolno przejrzeć w 
tus. registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
ustanowiony adw. dr. Schoffer w Sniatynie.

C. k. Sąd powiatowy 
Sniatyn, dnia 15 grudnia 1889.

L. 3859 ~ (450 1 - 3 )
W sprawie e. k. uprzyw. galic. Zakła­

du kredytowego włość, w7 likwidacyi przeciw 
spadkobiercom Iwana Hulejczuk pto. 24 
rat. po 12 zł. aw. i 11 zł. 69 ct. aw. zpn. 
sprzedaną zostanie realność pod 1. kons. 58 
w Gwoźdźcu małym z wyk. hip. 1. 91 tejże 
gminy w dniach 17 lutego i 20 marca 1890 
każdym razem o godzinie 10 rano.

Cena szacunkowa 400 zł. aw.
Zakład 10 prc.
Reszta warunków w tus. registraturze.
Gwoździec, 27 października 1889.

L. 6303 (447 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku o- 

głasza, że w celu zaspokojenia wierzytel­
ności Josla Langsama w kwocie 4 zł. aw. 
zpn. odbędzie się dnia 6 lutego i 6 marca 
1890 o godzinie 11 rano w sądowem zabu­
dowaniu przymusowa sprzedaż 1/4 części re­
alności dłużnika Stefana Muzyczka własnej 
wyk. hipot. 1. 87 gminy katastralnej Woli- 
ca objętej pud lk. położonej, która przy 
drugim terminie i niżej ceny szacunkowej 
54 zł. aw. sprzedaną zostanie.

Zakład wynosi 5 zł. 40 ct. aw. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest p. Jan Bachman z Bukowska.
C. k. Sąd powiatowy.

Bukowsko, 18 grudnia 1889.

L. 9863 (451 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Gródku za­

wiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Krzysztofa Schlossbergera, Maryan- 
nę Schreiber i Krzysztofa Prcttunga, że 
przeciw nim wnieśli Henryk i Maryanna 
Kostekowie pozew o uznanie i zaintabulo- 
wanie prawa własności do parcel grunto­
wych nr. 1181/2 i 1181/1 do gospodarstwa 
pod lk. 10 w Brundorfie nal«żąeych zpn. i 
że dla nich kurator adw. dr. Lewandowski 
w. Gródku ustanowionym został, któremu 
oni winni środki obrony dostarczyć przed 
terminem na 5 lutego 1890 wyznaczonym.

Gródek, dnia 10 listopada 1889.

L. 10779 (381 1 - 3 )
Wadowicki c. k. Sąd powiatowy del. 

miejski ogłasza, iż celem zaspokojenia na- 
leżytości gal. Zakładu włościańskiego w li­
kwidacyi w kwocie 146 zł. 42 ct. zpn. odbę­
dzie się w gmachu sądowym w dniach 5go 
marca i 11 kwietnia 1890 każdym razem 
o godzinie 10 rano egzekucyjna licytacya 
połowy realności 1. 240 iwh. 297 w księdze 
gruntowej Zembrzyce na małoletnich T ala­
gów zapisanej, kuratorem niewiadomych wie­
rzycieli adw. dr. Korn z Wadowic.

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Wadowice, dnia 21 grudnia 1889.

L. 14417 (820 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Podhajeach 

ogłasza niniejszem, że na zaspokojenie pre­
tensyi galic. Zakładu kredytowego ziemskie­
go w Krakowie w kwocie 150 zł. aw. zpn 
odbędzie się w Sądzie tutejszym egzekucyj­
na sp rzedaż realności pod lk. 66, 161 i 172 
w Siołku ad Podhajce położonej ciała tabu­
larnego nie stanowiącej dłużników Adryana 
i Mykiety Romaniuków własnej, w drodze
publicznej licytacji w dniach 27 lutego
1890 i 27 marca 1890 każdą razą o godź
10 przed południem w zabudowaniu Sądu 
tutejszego.

Cenę wywołania stanowi wartość po­
wyższej realności przy udzieleniu pożyczki 
przyjęta w kwocie 350 zł, wa. i realność

„Gazeta Lwowska“ Nr. 20

dłużnika Anczla i Beili Eichlów niegdyś o 
becnie zaś Issera Eichla w 2/S Berła Ei- 
chla i Perli z Haberów Eichlów po 1/8 a 
Dwory z Eichlów Lindnerowej w 4/8 czę­
ściach własnej/na zaspokojenie wierzytelności 
Towarzystwa zaliczkowego na powiat roha- 
tyński w Rohatynie w kwocie 50 zł. dnia 
26 lutego i dnia 27 marca 1990 o godz. 10 
rano na pierwszym terminie za lub wyżej 
ceny szacunkowe; 200 zł. na drugim zaś i 
poniżpj takowej.

Wadyum wynosi 20 zł.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny, 

akt ocenienia opisu przynależności można 
przejrzeć w Sądzie.

Kuratorem nieznananych wierzycieli 
ustanowiony Kazimierz Abgarowiez w Ro­
hatynie.

Rohatyn, 10 grudnia 1889

wany został.
We Lwowie, dnia grudnia 1589.

L. 160 (436 2—3)
W dniu 15 lutego 1890 o godzinie 10 

z rana odbędzie się w tut. Sadzie dobrowol­
na publiczna sprzedaż należącej do Michała 
Dutki i małoletnich Michała i Barbary Płon- 
ków realności pod 1. 15 Iwh. 15 w Miku-
szowicach.

Cenę wywołania stanowi kwota 5042

L. 15707 (425 3—3)
Dnia 5 lutego 1890 powyżej ceny sza­

cunkowej lub za takową, zaś dnia 5 marca 
1890 nawet niżej takowej odbędzie się w 
tutejszym Sądzie zawsze o godzinie lOtej 

zł. 94 ct. wa., poniżej której realność ta na 5 rano egzekucyjna licytacya realności wykazu

z dnia 26 stycznia 1890.

L. 15S79 (424 3 - 3)
Dnia 19 lutego 1890 powyżej ceny 

szacunkowej lub za takową, zaś dnia 19 
marca 1890 nawet niżej takowej odbędzie 
się w tu t Sądzie zawsze o godzinie 10 ra ­
no egzekucyjna licytacya realności pod 1.

w Sniatynie położonej wedle Dom. 
V. pag 74 n. haer. Sussiego Memzera wła­
snej na rzecz Nusima Grutherea pto. 300 zł. 
zpn.

Cena wywołania 703 zł.
Wadyum 70 zł. 30 ct.
Reszta warunków, protokół oszacowa­

nia i wyciąg hipoteczny wolno przejrzeć w 
tus registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
ustanowiony adw. dr. Schaeffer ze Sniatyna.

C. k. Sąd powiatowy.
Sniatyn, dnia 30 grudnia 1889.

L. 10750 (419 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy gliniański ogła­

sza, że przeprowadzi o godzinie lOtej rano 
dnia 5 marca 1890 powyżej ceny szacun­
kowej, zaś dnia 73go kwietnia 1890 nawet 
poniżej takowej licytacya realności wykazu 
hip. 1. 113 gminy kat. Peczenia objętej, nie­
objętej masy spadkowej Józefa Pater wła­
snej na rzecz Jacka Dmytryszyna pto 68 zł. 
z przynależytościmni.

Cena wywołania 385 zł.
Wadyum 38 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą­
dowej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, ustano­
wiono kuratorem p. Szymona Czestyńskiego 

Gliniany, dnia 11 grudnia 1889.

Z. 936b (298 1 - 2 )
A  u  s z  u g

Am 15 Marz 1890 findet beim k. und 
k. Reichs-Kriegs-Ministerium die Offert-Ver- 
handlung wegen Lieferung der fiir das 
k. und k. Heer vom L. Janner 1891 an er- 
forderlichen Monturssorten und Materialien 
aus Tuch und sonstigen Schafwollstoffen 
statt.

Die naheren Bestimmungen sind in un- 
serem Blatte nr. 14 vom 19 Janner 1890 
enthalten.

Lemberg, am 14ten Janner 1890.
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Upadłości.
L. 2542 (457 1 - 3 )

W sprawie konkursowej Eliasza Lei- 
snera. w Trembowli wyznaczam po myśli §. 
146 ord. konk. celem uchwalenia sposobu 
zrealizowania wierzytelności do masy roz­
biorowej należących dotąd nieściągniętych 
term in na dzień 19 lutego 1890 o godzinie 
10 przed południem, na który wszystkich 
wierzycieli konkursowych, którzy dotąd za­
spokojeni nie zostali, wydział wierzycieli, 
zarządcę masy i dłużnika za wzywam 

"Trembowla, 10 stycznia 1890.
Komisarz konkursowy.

rozpisuje się niniejszem konkurs z terminem 
do 20 lutego 1890.

Ubiegający się o jedną z tych posad 
winni wnieść swe podania, opatrzone w do­
wody kwalifikaeyi i znajomości języków kra­
jowych w przepisanej drodze służbowej do 
Prezydyum c. k. Namiestnictwa we Lwowie.

Lwów, dnia 17 stycznia 1890.

Konkursa.
L. 265 (412 3—3)

Przy sądach powiatowych w Bieczu, 
W iśniczu i Wojniczu opróżnione zostały 
posady kancelistów do prowadzenia ksiąg 
gruntowych w X I klasie rangi z roczną 
płacą po 600 zł., dodatkiem aktywalnym 
120 zł., i prawem postąpienia na wyższą 
płacę etatową.

Podania o te lub takież przy innych 
sądach powiatowych opróżnić się mogące 
dla wysłużonych podoficerów zastrzeżone 
posady kancelistów do prowadzenia ksiąg 
gruntowych wnosić należy do 22 lutego 
1890 a mianowicie o posadę w Bieczu do 
Prezydyum sądu obwodowego w Jaśle, zaś 
o posady w Wiśniczu i Wojniczu do P re­
zydyum sądu krajowego w Krakowie.

Prezydym sądu wyższego,
Kraków, 17 stycznia 1890.

L. 2549 (459 1—3)
K o n k u r s  

na posadę ekspedyenta przy c. k. urzędzie 
pocztowym w Grabowy powiatu Kamionki 
strumiłowej, za kontraktem służbowym i kau- 
cyą 200 zł., z płacą roczDych 150 zł. ryczałtu 
kancelaryjnego 40 zł. i wynagrodzenia 250 zł. 
na pieszego posłańca do Buska i napowrót.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
10 lutego b.ń. w c. k. Dyrekcyi poczt i tele­
grafów we Lwowie.

Lwów, dnia 20 stycznia 1890.

L. 1444 (428 3 - 3 )
Przy c. k. Dyrekeyi Policyi w Krako­

wie opróżnioną jest posada strażnika cywil­
no policyjnego z roczną płacą 360 zł. wraz 
z 25°/o dodatkiem aktywalnym i prawem do 
dodatków decenalnych.

Ubiegający się o tę posadę, do której 
w myśl ustawy z dnia 10 kwietnia 1872 
nr. 60 dz. P. P. wysłużonym podoficerom 
zastrzeżone jest pierwszeństwo przed inny­
mi kompetentami, winni wnieść własno­
ręcznie pisane podanie za pośrednictwem 
swej przełożonej komendy wojskowej lub 
swego przełożonego Urzędu do e. k. Dy­
rekcyi Policyi w Krakowie do dnia 15 lu­
tego br.

Nadmienia się, że posada ta nadaną 
będzie na razie prowizorycznie, a przyjęty 
kompetent podlega 6 miesięcznej próbie 

Z. c. k. Dyrekci Policyi.
Kraków, 19 stycznia 1890.

L. 746 (464 1—3)
Posada sekretarza rady przy sądzie 

krajowym we Lwowie z poborami VIII. klasy 
rangi jest do obsadzenia.

Ubiegający się o tę ewentualnje o taką 
posadę przy innym sądzie kolegialnym Ga- 
licyi wschodniej opróżnić się mogącą, wniosą 
swoje należycie udokumentowane podania w 
drodze przepisanej najdalej do 10 lutego 
1890 do Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
we Lwowie.

Lwów, dnia 21 stycznia 1890

stała na kapitał wynagrodzenia, albo też 
stosownie do § 27 została i nadal zabez­
pieczoną na ziemi.

Zgłoszenie mogące nastąpić ustnie lub 
pisemnie ma zawierać imię i nazwisko i 
miejsce zamieszkania zgłaszającego się, e- 
wentualnie jego pełnomocnika, który winien 
przedłożyć pełnomoctniowo legalizowane 
wszelkim prawnym wymogom odpowiadające 
kwotę wierzytelności hipotecznej w kapitale 
i procentach o ile takowe mają równe p ra­
wo zastawu z kapitałem i oznaczenie hi­
poteczne pozycyi zgłoszonej.

Wreszcie winni wierzyciele po za o- 
brębem tutejszego sądu zamieszkali, wska­
zać sądowi tutaj zamieszkałego pełnomocni­
ka dla odbierania uchwał sądowych, w prze­
ciwnym bowiem razie przesłane one będą 
pocztą zgłaszającemu się z tym samym 
skutkiem prawnym jak gdyby do rąk włas- 
nnych były doręczone.

Tarnopol, dnia 8 stycznia 1889.

Kuratele.
L. 7566 (416 3 - 3 )

Hryć Pankiewicz z W innik uznany 
został głupowatym kuratorem ustanowiono 
Andrucha Mahometa gospodarza z Winnik, 

C. k. Sąd powiatowy 
Bełz, dnia 15 października 1889.

L. 440 (406 3— 3)
C. k. Sąd powiatowyjw Wiśniczu ogła­

sza, że Wojciech Rogata z Trzciany uzna­
ny marnotrawcą, a kuratorem jego Józef 
Rogala ustanowiony.

Wiśnicz 18 stycznia 1890.

L. 56 (429 3— 3)
W c. k. Uniwersytecie Jagiellońskim 

w Krakowie opróżnioną jest posada prepa­
ratora przy katedrze Zoologii.

Do posady preparatora, który należy 
do kategoryi służby uniwersyteckiej, przy­
wiązaną jest ręczna płaca 600 zł. i 150 zł. 
dodatku aktywalnego.

Ubiegający się o tę posadę zastrze­
żoną na mocy ustawy z 19 kwietnia 1872 
1. 60 D. p. p. dla kwalifikowanych podofi­
cerów c. k. armii, winien udowodnić, iż 
je s t obywatelem królestw i krajów w Radzie 
państwa reprezentowanych, niemniej wyka­
zać wiek, stan, fizyczne uzdolnienie, zna­
jomość języka polskiego w słowie i piśmie, 
tudzież dowody uzdolnienia do służby pre- 
paratorskiej i dotychczasowego zatru­
dnienia.

Podania należy wnieść najdalej do 
dnia 20 lutego r. b. na ręce senatu Aka­
demickiego c. k. Uniwersytetu Jagielloń­
skiego w Krakowie bezpośrednio, a jeżeli 
kompetent pozostaje w służbie publicznej, 
za pośrednictwem swej przełożonej władzy.

Tylko w braku ukwalifikowanych 
podoficerów mogliby ewentualnie być 
uwzględnieni inni kandydaci. Nominacya 
będzie na razie prowizoryczną, stałe zaś 
nadanie posady nastąpi po upływie sześciu 
miesięcy, jeżeli kandydat odpowie pod 
każdym względem wymogom służby.

Kraków, dnia 20 stycznia 1890.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 808 (444 1—3)

Gustaw Hizinger ma jako c. k. notaryusz 
w Siemieniu urzędowanie z dniem 20 sty­
cznia 1890 zaprzestać i dnia 25 stycznia 
1890 urząd notaryalny w Tarnobrzegu 
objąć.

C. k. Sąd krajowy wyższy.
Kraków, 17 stycznia 1890.

L. 2141 (434 2—3)
Przy Sądzie obwodowym w Jaśle opróż­

nioną została posada dozorcy więźniów z 
płacą roczną 300 zł., dodatkiem aktywal­
nym" 75 zł. "i unmundurowaniem.

Podania o tę posadę, dla kandydatów 
wojskowych zastrzeżoną, w myśl rozporzą­
dzenia Ministerstwa obrony krajowej z 
dn>a 12 lipca 1872 nr. 98 dz. U. P. uło­
żone, wnieść należy do dnia 20 lutego 
1890 do Prezydyum Sądu obwodowego w 
Jaśle.

P r e z y d y u m  Sądu obwodowego.
Jasło, dnia 18 stycznia 1890.

L. 590 (460 1— 3)
Celem obsadzenia jednej posady in ­

żyniera w randze IX klasy, oraz kilku po­
sad adjunktów w randze X. klasy, w ga li­
cyjskiej państwowej służbie budowniczej,

L. 6406 (455 1—3)
C. k. oąd powiatowy w Sokołowie 

uwiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Jakóba Rothanga że przeciw niemu wyto­
czył pozew Henryk Kleis o uznanie go za 
właściciela pare. 2585, 2586 i 2587, w skład 
realności lwh. 33 w Ranischau wchodzą­
cych i że dla niego kuratorem Jakób 
W agner ustanowionym został.

Termin do rozprawy wyznaczony na 
dzień 19 lutego 1890 o godzinie 9 rano 
w tutejszym Sądzie.

Poleca się mu zatem aby kuratorowi 
środków obrony dostarczył lub innego za­
stępcę Sądowi wymienił inaczej bowiem 
sam sobie skutki przypisze.

Sokołów, 2 grudnia 1889.

L. 14577. (154 2—3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi wzy­

wa w sprawie przekazania kapitału wyna­
grodzenia za odjęcie prawa wyszynku i 
sprzedaży napojów propinaeyjnych względem 
v7 części dóbr Ispas II. wyk. hip. 1. 141 
objętych własność Honorego Roszko Augu­
stynowicza stanowiącej, wedle orzeczenia
c. k. Dyrekcyi galic. funduszu propinacyj- 
nego z 14 sierpnia 1889 1. 11263 od całych 
dóbr w kwocie 3400 zł. wymierzonego, 
wszystkich, którzy do dnia 7 listopada 1889 
jako do dnia tabularnej adnotacyi oddziele­
nia prawa do wynagrodzenia od tejże części 
majętności prawo hipoteki na powyższych 
dobrach względnie na wyż określonej j/t 
części takowych nabyli, ażeby pretensye swe 
najdalej do 1 marca 1890 w tutejszym są­
dzie zgłosili, niezgłasząjący się bowiem na 
podstawie §§. 13 i 21 ces. pat. z 8 listo ­
pada 1853 nr. 237 dz. p. p. będzie uważany 
za zezwalającego na przekazanie swej pre- 
tensyi na kapitał wynagrodzenia według 
kolei nań przypadającej porządkiem hipo­
tecznym naznaczonej i przy przyszłej roz­
prawie nie będzie słuchany, nadto utraci 
prawo do wnoszenia opozycyi i innych środ­
ków prawnych przeciw ugodzie, którąby in ­
teresenci przy rozprawie stawający w myśl 
§. 5 ces. pat. z 25 września 1850 nr. 374 
dz. p. p. zawarli, jednak tylko wtedy, jeżeli 
jego pretensya została wedle porządku hipo­
tecznego przekazaną na kapitał wynagro­
dzenia lub stosownie do §. 27 nadal,jzabez- 
pieczoną na ziemi. Zgłoszenie ma zawierać 
dokładne podanie imienia i nazwiska, tu ­
dzież zamieszkania (numer domu) zgłasza­
jącego się, ewentualnie jego pełnomocnika, 
który winien przedłożyć ustawowym wymo­
gom odpowiadające i legalizowane pełno­
mocnictwo, dalej kwotę żądanej wierzytel­
ności hipotecznej w kapitale i w procen­
tach, o ile takowe równe mają prawo za­
stawu z kapitałem i oznaczenie zgłoszonej 
pozycyi wedle ksiąg hipotecznych. Jeżeli 
zgłaszający się przebywa po za okręgiem 
tut. Sadu, winien wymienić pełnomocnika 
w okręgu tego Sądu przebywającego celem 
odbierania uchwał sądowych, w przeciwnym 
bowiem razie takowe przesyłane będą do 
zgłaszającego się z takim samym skutkiem 
prawnym jak gdyby do rąk własnych były 
doręczone.

Kołomyja, 7 grudnia 1889.

złocie na zasadzie dokumentu kaucyjnego 
przez Kazimierza Szembeka w zastępstw ie 
Szymona Chwaliboga dnia 24 marca 1784 
zeznanego pierwotnie wedle Dom. 28 pag. 
333 n. 2 on. w stanie biernym dóbr Willa- 
mowiee a obecnie w stanie biernym realno­
ści w Willamowicach pod n. k. 227 i 76 
położonej wyk. hip. nr. 227 objętej w poz. 
1 cięż. na rzecz Jakóba Boczkowskiego in ta­
bulowanej z pn. w term inie jednego roku 
t. j. do dnia Igo lutego 1891 najdalej tem 
pewniej zgłosili lub potrzebnej do wywodu 
pretensyj swych inlormacyj ustanowionemu 
dla nich kuratorowi adwokatowi p. dr. J a ­
nowi Malcowi z Andrychowa udzielili, ile 
że inaczej wpis rzeczonejj wierzytelności 
z pn., jako w skutek najdłuższego przeda­
wnienia umorzony na żądanie gminy Wila­
mowice wykreślonym zostanie.

Kęty, dnia 16 grudnia 1889.

L. 2 (127 3 - 3 )
W tych dniach wyszedł nakładem e. k. 

Namiestnictwa „Szematyzm Królestwa Gali- 
cyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księ­
stwem Krakowskiem na rok 1890“.

Podręcznik ten obejmujący 62 arku­
szy druku, można nabyć w administracyi „Ga­
zety Lwowskiej “ i we wszystkich c. k. S ta­
rostwach po ustanowionej cenie 2 złr. 60 et.

Lwów, dnia 1 stycznia 1889.

L. 7116 (440 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach 

zawiadamia niniejszem niewiadomą z życia 
i miejsca pobytu Modestę Zagórską, iż w 
celu doręczenia jej pozwu de praes. 21 g ru ­
dnia 1889 1. 7116 do postępowania pisemnego 
wniesionego przeciw niej przez Lejzora 
Mandelbauma, Izraela Mojżesza dw. im. i 
Fradli małżonków Mandeibaumów o uzna­
nie za zgasłą i ekstabulacyę 1/6 części ewi- 
kcyi w stanie biernym dóbr Czerniów vel 
Czerniejów wyk. hip. 1. 280 karta C. poz. 
5 dóbr Wandolina wykazu hip. 1. 281 karta 
C. poz. 6 cięż na rzecz Teodora Christiani 
Kronwald i Michała Zagórskiego zapisanej 
z pn., ustanowił dla niej równocześnie ku­
ratora ad actum w osobie adwokata dr. Ma- 
deyskiego ze substytucyą adwokata dr. 
Schatzla, że przeto jej rzeczą będzie bądź 
osobiście w tutejszym Sądzie się zgłosić, 
bądź też ustanowionemu kuratorowi potrze­
bnej informacyi udzielić, ile że ze zanied­
bania tego wynikłe złe skutki samej sobie 
przypisać będzie musiała.

Brzeźany, dnia 31 grudnia 1889.

L. 17629 (431 3 -  3)
C. k‘ Sąd obwodowy w Tarnopolu u- 

stanawia w sprawie przekazania niewypo- 
środkowanego jeszcze liczebnie kapitału wy­
nagrodzenia za zniesione prawo propinacyi 
w dobrach Nowosiółka kostiukowa I. II. III. 
IV, i połowa V wedle wyk. hipot. 1. 704 
Jakóba Margulesa i Róży z Margulesów Orn- 
steinowej własnych, dla niewiadomych z ży­
cia i miejsca pobytu wierzycieli hipot. Ka­
tarzyny z Screinerów Samiewiczowej, mało­
letnich Maryi Samiewicz, Antoniny Ćharan- 
za, Józefa Charanza, Aloizego Edwarda dw. 
im. Charanza, wreszcie dla Berty Jampoler 
względnie dla ich niewiadomych spadko- 
kobierców kuratora w osobie adw. Dr. Axel- 
rada z substytucyą adw. Dr. Bindera i wzy- 
się ich tudzież wszystkich wierzycieli, któ­
rzy na dobrach powyższych nabyli przed 
dniem 22 sierpnia 1^89 prawo zastawu, aby 
swe pretensye najdalej do 31 marca 1890 
w tutejszym Sądzie zgłosili, gdyż inaczej 
wedle §§ 13 i 21 ces. pat. z 8 listopada 
1853 1. 237 Dz. ust. p przy rozprawie słu­
chani nie będą i jako na przekazanie swych 
pretensyi na kapitał wynagrodzenia według 
porządku tabularnego zezwalający uważani 
zostaną. Nadtą utracą także prawo czynie­
nia wszelkiej opozycyi i użycia wszelkiego 
środka prawnego ugodzie, którąby in tere­
senci stawający zawarli między sobą w 
myśl § 5 pat. ces z 25 września 1850, jed ­
nakże tylko wtedy, jeżeli pretsnsya ich 
wedle porządku hipotecznego przekazaną zo­

7L. 775. (148 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

jako Trybunał handlowy w porozumieniu 
się z Prezydyum c. k. Namiestnictwa we 
Lwowie postanowił w r. 1890 wpisy do re­
jestru  handlowego w dzienniku urzędowym 
„Gazety W iedeńskiej11 i „Gazety Lwowskiej11, 
zaś wpisy do rejestru spółek zarobkowych 
i gospodarczych tylko w dzienniku urzędo- 
dowym „Gazety Lwowskiej“ ogłaszać.

Wadowice, dnia 14 grudnia 1889.

L. 19634. (143 2 - 3 )
C. k. Sąd powiat, m. d. S. II  we Lwo­

wie zawiadamia niewiadomą z miejsca po­
bytu M aryannę Romańczukową, że celem 
doręczenia uchwał, w sprawie egzekucyjnej
c. k. uprz. gal. Zakładu kredyt, włościań­
skiego w likwidacyi przeciw Józefowi Ty­
czyńskiemu, a raczej tegoż spadkobiercom : 
Maryannie Romańczukowej, Kazimierzowi 
Tyczyńskiemu i Agnieszce Dobrzańskiej pto 
200 zł. zapadłych, ustanawia dla niej kura­
tora w osobie adw. dr. Stanisława Ilahna 
i wzywa ją, ażeby ustanowionemu kurato­
rowi potrzebnych informacyj do zastępowa­
nia praw jej udzieliła lub innego zastępcę 
sądowi wymieniła, skutki bowiem z zanie­
chania tego dla niej wynikłe, samej sobie 
przypisać będzie musiała.

Lwów, dnia I I  grudnia 1889.

L. 4206 (305 1 - 3 )
Cesarsko króleski Sąd obwodowy 

w Samborze w sprawie egzekucyjnej kasy 
oszczędności miasta Sambora przeciw Hen­
rykowi Ruckiemu o zapłacenie 5 zapadłych 
ra t amortyzacyjnych i pożyczki w kwocie 
1500 zł. wa. niemogąc swą uchwałę z dnia 
30 września 1889 1. 4206 "dłużnikowi Hen­
rykowi Ruckiemu z powodu jego niewiado­
mego miejsca pobytu doręczyć, ustanawia 
temuż dłużnikowi kuratora w osobie adwo­
kata dr. Stuermana ze substytucyą adwokata 
dr. Brylińskiego a doręczając temuż kurato­
rowi powyższą uchwałę i wyznaczając ró­
wnocześnie do uzupełnienia rozprawy ekstry- 
kacyjnej względem ceny kupna, ze sprze­
daży części dóbr Bereźnica Ruczczyzna uzy­
skanej term in na dzień 7go lutego 1890 o 
9 godzinie przed południem, wzywa Hen­
ryka Ruckiego, aby temuż kuratorowi po­
trzebną informacyę udzielił, lub innego peł­
nomocnika sobie ustanowił i tutejszemu są­
dowi go wskazał, inaczej bowiem złe skutki 
z tąd wyniknąć mogące będzie musiał sam 
sobie przypisać,

Sambor, dnia 31 grudnia 1889.

L. 17304 (307)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu jako 

sąd handlowy ogłasza, że w roku 1890 umie­
szczać będzie wszelkie ogłoszenia dotyczące 
wpisów do rejestrów handlowych w gaze­
tach „Lwowskiej i W iedeńskiej11, tudzież v 
czasopiśmie „Prawnik1- we Lwowie wycho- 
dzącem.

Tarnopol, dnia 28 grudnia 18S9.

L. 7302 (339 2 - 3 )  ;
C. k. Sąd powiatowy w Kętach wzywa 1 

niewiadomego z miejsca pobytu Jakóba Bo- , 
czkowskiego, względnie niewiadomych z ży- j 
cia, nazwiska i miejsca pobytu spadkobier- 1 
ców lub prawonabywców, ażeby się z pre- 
tensyami swemi do sumy 457 dukatów w

L. 17065 (308 1—3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu uwia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Lei- 
bę Ehrenbroda, że na prośbę Zakładu kie- 
dytowego w Husiatynie przeciw niemu i 
innym nakaz zapłaty sumy wekslowej 110 zł. 
z pn., pod dniem 21 grudnia 1889 1. 17065 
wydano, i że takowy ustanowionemu dla 
niego kuratorowi adw. dr. Binderowi dorę­
czono.

Wzywa się zatem niewiadomego z 
miejsca pobytu Leibę Ehrenbroda ażeby mo­
żliwe środki obrony kuratorowi podał, lub 
sądowi innego zastępcę wskazał, gdyż w 
razie przeciwnym sprawa ta z kuratorem 
wedle ustaw przeprowadzoną będzie.

Tarnopol, dnia 21 grudnia 1889.



L. 10406 (427 1—3) razie przesłane będą pocztą do zgłaszają-
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie ) cego się z takim samym skutkiem praw- 

oznajraia nieobecnej Annie z Władów Jace- i nyra, jak gdyby do rąk włanych były do- 
Wskiej, że dnia 30 sierpnia 1888 doi .  10406 j ręczone.
zgłosił Hilary Harasymowicz swe prawa ' Ktokolwiek zaniedba zgłosić się 
własności do parcel gruntowych pod 1. kat. i w terminie oznaczonym, będzie uważanym 
1717, 1718, 1719, 1720, 1721 i 1722 w j tak, jak gdyby zezwolił na przekazanie
Staruni położ nych wykazem hipotecznym 
1, 362 dóbr Starunia objętych, na które to 
zgłoszenie do rozprawy po myśli §. 8 u s ta ­
wy z 25 lipca 1871 nr. 96 dz. u. p. termin 
na dzień 27 listopada 1888 o godzinie 10 
rano w biurze II. wyznaczono.

Gdy miejsce pobytu Anny Jacewskiej 
i tejże spadkobierców nie jes t wiadomem, 
ustanawia się dla tychże kuratorem adwo­
kata dr. Eminowicza, a tegoż zastępcą adw o­
kata dr. Lubińskiego w Stanisławowie i to 
zgłoszenie mianowanemu kuratorowi dorę- 
czonem zostaje.

Wzywa się zatem Annę z Władów 
Jacewską a względnie niewiadomych z imie­
nia, życia i miejsaa pobytu spadkobierców 
tejże, aby w tej sprawie ustanowionemu 
kuratorowi udzielili w tej sprawie odpowie­
dnią informacyę lub innego zastępcę sobie 
obrali i tegoż Sądowi wymienili, ileże w 
razie przeciwnym skutki z ich zaniedbania 
wynikłe sami sobie przypiszą.

Stanisławów, dnia 7 września 1888.

L. 10091 (284 1—3)
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie 

w załatwieniu podania Hieronima Ks. Lu­
bomirskiego właściciela tabularnego dóbr : 
Rzeczyca długa (Lwh 219) Brandwica 
(Lwh. 218) Charzewice (lwh. 235) Wola 
rzeczycka (lwh. 237) Dąbrowa (lwh. 257) 
Kępa (lwh. 258) Rzeczyca okrągła (lwh. 259) 
Musików (lwh. 260) Pilchów (lwh. 2 6 i) 
Jastkowice (lwh. 322) Ruda jastkowska 
(lwh. 323) Turbia (lwh. 344) Wola Tureb- 
ska (lwh. 345) Obojna (lwh. 346) i Rozwa­
dów (lwh. 534) i uprawnionego wynagro­
dzenia za zniesione prawo propinacji 
w tych dobrach w celu przekazania wymie­
rzonego przez c. k. dyrekcyą gal. funduszu 
propinacyjnego za odjęcie prawa wyszynku 
i sprzedaży napojów propinacyjnych kapi- j 
tału wynagrodzenia a t o :

- ’ T' ----- — .U

pretensyi swojej na kapitał wynagrodzenia, 
według kolei na niego przepadającej; nie 
będzie on już słuchany przy rozprawie; 
utraca on także prawo czynienia wszelkiej 
opozycyi i użycia wszelkiego środka pra­
wnego przeciw ugodzie, którąby interesan 
ci stawający zawarli między sobą w myśl 
§ 5 patentu z 25 września 1850 1. 374 
D. p. p. jednakże tylko wtedy, jeżeli pre 
tensya jego według porządku hipotecznego 
przekazaną została na kapitał wynagro­
dzenia, albo też stosownie do § 27 ces. pat. 
z 8 listopada 1853 została nadal zabezpie­
czoną na ziemi.

Rzeszów, 27 grudnia 1889.

L. 7052. (131 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel­

kich zawiadamia, że dnia 11 sierpnia 1885 
zmarł w Batiatyczach Iwanj Małyszka bez 
pozostawienia testamentu. Do spadku powo­
łana jes t córka Julia Bortnyk, niewiadoma 
z miejsca pobytu. Wzywa się ją  zatem, aby 
w przeciągu roku od tego ogłoszenia w tu ­
tejszym Sądzie się zgłosiła, gdyż inaczej 
spadek ten bez niej ukończony będzie z u 
stanowionym dla niej kuratorem p. Józefem 
Tabińskim.

Mosty wielkie, dnia 5 grudnia 1889.

1) d ia  R zeczycy d ług ie j o rzeczeniem
z d n ia  30 w rześn ia  1889 1. 1,8773 na
kw otę 9050 zł.

2) d la  B randw icy  o rzeczeniem  z dn ia  
30 w rześn ia  1889 1. 18715 n a  kw o­
tę  2450 zł.

3) dla Charzewic orzeczeniem z dnia 
30 września 1889 1. 18717 na kwo­
tę 1350 zł.

L. 14318. (103 1 - 8 )
C. k Sąd obwodowy w Przemyślu za­

wiadamia z życia i miejsca] pobytu niezna­
nych Franciszkę Rylskę resp. Franciszkę 
z Rylskich Bilińską, Martę Rylską, Anielę 
z Drohojowskich Ustrzycką, a raczej także 
z życia i miejsca pobytu nieznanych jej 
spadkobierców, jako to: Joannę Katarzynę 
Józefę 3 im. z Ustrzyckieh Rogowską, Wa- 
leryana Ustrzyckiego, Teodozyę Józefę Ma­
gdalenę 3 im. z Ustrzyckieh Węglowską, 
Honoratę Sielską, tudzież Juliana Kazimie- 

1 rza Leona 3 im. Ustrzyckiego, wreszcie Jó ­
zefa Tarnawieckiego, że Włodzimierz z Uni 
chowa Ustrzycki wniósł przeciw nim, tudzież 
Lwowskiemu Instytutowi ubogich, pozew 
de praes. 2 grudnia 1889 1. 14318 o zma­
zanie sum 7000 złp. 2646 złp. zpn. z części 
dóbr Czelatyce wraz z nadciężararai 1000 
złp. 1100 złp. etc. i karą za lichwę 352 
zł. m. k. Ozyaszowi Forstowi wymierzoną, 

! którv równoczesna uchwałą do wniesienia
4) dla Woli rzeczyckiej orzeczeniem j pisę. 'W:j obrony w przeciągu dni 90 zade- 

z dnia 30 września 1889 1. 18795 na j kretowany został, że dalej dla tychże nie-

orzeczeniem z dnia 
1. 18723 na kwo

kwotę 3650 zł.
5) dla Dąbrowy 

30 września 1889 
tę 3750 zł.

6) dla Kępy ad Dąbrowa orzeczeniem 
z dnia 30 września 1889 1. 18723 na 
kwotę 3350 zł.

7) dla Rzeczycy okrągłej orzeczeniem
90 nn^ninia 1 RSłU J 1^774 D «.

wiadomych z życia i miejsca pobytu pozwa­
nych, ustanowiono kuratora w osobie adw. 
dr. Skórskiego z substytucyą adwokata dr. 
Smutnego.

Poleca się przeto tym pozwanym, aby 
co do swej obrony bądź z kuratorem się 
porozumieli, bądź też innego pełnomocnika 
wcześnie Sądowi przedstawili, ileże w  razie

z dnia 30 września 1889 \. 18774 na i przeciwnym skutki swego zaniedbania będą
kwotę 1900 zł. ! winni samym sobie przypisać.

8) dla Musikowa orzeczeniem z dnia ] Przemyśl, 11 grudnia 1889.
.30 września 1889 1. 18759 na kwotę 1500 zł. ]  ̂ ___________

9) Dla Pilchowa orzeczeniem z dnia j L. 14969 (283 1—3) 
30 września 1889 1. 18766 na kwotę 3550 zł. i C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za-

10) dla Jastkowie orzeczeniem z d n i a  j wiadamia Leibę Finklera z życia i miejsca
30 września 1889 1. 18742 na kwotę j pobytu niewiadomego, iż uchwała z dnia
7650 zł. ’ 31 grudnia 1889 1. 14981, zatwierdzająca

11) dla Rudy jastkowskiej orzecze- I kontrakt kupna sprzedaży 4680/30240 czę- 
niem z dnia 30 września 1889 1. 18775 na 1 ści dóbr Hordynia i Hordynia część, wła- 
kwote 1450 zł. i snością masy rozbiorowej Michała hr. Kar-

12) dla Turbii orzeczeniem z dnia ! nickiego i masy spadkowej Augusta hr. Kar-
30 września 1889 1. 18790 na k w o tę  i nickiego będących i przenoszącą wierzytel-
12500 zł. i hipoteczne na cenę kupna, ustanowio-

13) dla Woli turebskiej orzeczeniem j nemu dla niego kuratorowi, adwokatowi 
z dnia 30 wrzśnia 1889 1. 18791 na kwotę j krajowemu dr. Glanzowi doręcczoną została. 
m o  zł | Przemyśl, 31 grudnia 1889.

14) dla Obojny orzeczeniem z d n i a ; _ _ _ _ _ _
.30 września 1889 1. 18792 na kwotę j L. 2881 __ (271 1 — 3)
2400 zł.

15) dla Rozwadowa

L. 2881
Ces.^ król. Sąd powiatowy w Brzostku

   .... orzeczeniem i zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomą
z dnia 30 września 1889 1. 18771 na j Maryannę Furmamonkę że tejże ojciec Ję- 
kwotę 69450 zł. j drzej Furm an dnia 26 Kwietnia 1887 z po-

w 4°/„ obligacyach propinacyjnych j zostawieniem ustnego ostatniej woli rozpo- 
do końca roku 1894 niesprzedajnych, wzy- ; rządzenia w Blaszkowy umarł, że więc jej 
wa wierzycieli hipotecznych rzeczonych: rzeczą jes t w przeciągu roku w tutejszym 
dóbr po pisemnego lub ustnego zgłoszenia ; c. k. Sądzie się zgłosić i do spadku oświad- 
w tutejszym sądzie swych wierzytelności i czyć, gdyż inaczej pertrak tacja spadkowa 
najdalej do dnia 15 marca 1890. < ze zgłaszającymi się spadkobiercami i z

Zgłoszenie ma obejmować: [ ustanowionym dlań kuratorem, Piotrem Ja-
a) dokłaene podanie imienia i nazwi- nickim przeprowadzoną będzie.

ska, tudzież zamieszkanie (numer domu) j Brzostek, dnia 17 Września 1889.
zg łasza jąceg o  się, ewentualnie jego pełno- ;  ̂  ̂ __________
mocnika," który winien przedłożyć pełno- i L. 7334 (338 1—3)
mocnictwo legalizowane, wszelkim prawnym i C. k. Sąd powiatowy w Kętach wzywa 
wymogom odpowiedne; \ niewiadomych z miejsca pobytu Michała

b) kwotę żądanej wierzytelności hipo- \ Czernego, Tomasza Psarskiego i Bonaweu- 
tecznej w kapitaie i procentach, o ile ta- j turę Psarskiego względnie ich niewiado- 
kowe równe mają prawo zastawu z kapi- \ mych z życia, nazwiska i miejsca pobytu 
ta łem ; * \ spadkobierców lub prawonabywców ażeby

c) oznaczenie hipoteczne pozycyi i się pretensyami swemi do praw a względnie 
zgłoszonej; ! sum dawniej w stanie biernym dóbr Willa-

d) jeżeli zgłaszający się zamieszkuje i mowice obecnie zaś w stanie biernym real- 
po za okręgiem sądu tutejszego, winien ‘ ności w Willamowicach pod Nr. K. 227 
jest wymienić znajdującego się w okręgu i 76 położonej, wyk. hip. Nr. 227 objętej 
sądu pełnomocnika dla odbierania rozp ?  intabulowanych a względnie prenotowanych 
rządzeń sądowych, w przeciwnym bowiem a w wszczególności:

a) do prawa detaksacyi dóbr Willa- ; 
mowice na wypadek, gdyby Michał Czerny j 
takowej w moc uchwały sądowej z dnia 26 
lutego nie przedsiębrał w sumach przed 
Urzędem grodzkim Oświęcimskim wywal­
czonych na rzecz Bonawentury Psarskiego 
pierwotnie weclle Dom: 28 pag. 333 n.
3 on. a obecnie wedle wykazu hipoteczne­
go gminy Wiliamowice Nr. 227 poz. 2 cięż. 
zaprenotowanego;

b) do sumy 24219 zł. poi. na zasadzie 
dekretu w Grodzie Oświęcimskim dnia 22 
stycznia 1781 zapadłego dawniej wedle 
dom. 28 pag. 333 u. 4 on. a teraz wedle 
wyk. hip. gminy Wiliamowice Nr. 227 poz,
3 cięż. pierwotnie na rzecz Tomasza Psar­
skiego intabulowanej z prowizyą 3 mark
i podwójną karą 14 marek polskich tudzież 
kosztami sporu w kwocie 90 zł. poi. tu­
dzież do sumy 7313 zł. poi. 18 gr. na za,- 
sadzie dekretu w Grodzie Oświęcimskim 
dnia 22 stycznia 1781 zapadłego dawniej 
wedle dom. 28 pag. 33-3 n. 5 on. a teraz 
wedle wyk. hip. gminy Wiliamowice 
Nr. 227 poz. 4 cież. także pierwotnie na 
rzecz Tomasza Psarskiego intabulowanej 
wraz z korą 3 marek i podwójną karą 14 
marek polskich tudzież kosztami w ilości 
90 zł. poi. jak niemniej do prawa z aktu 
tradycyjnego dóbr Wiliamowice w dobrach 
Jawiszowice dnia 9 maja 1781 zdziałanego 
a do grodu Oświęcimskiego dnia 3 lipca 
tegoż roku wniesionego w wywalczonych 
powyż. wzmiankowanych sumach (poz. 3 
i 4 cięż.) dawniej wedle Dom. 28 pagina 
333 n. 6 on, a teraz wedle wyk. hip. gmi­
ny Wiliamowice Nr. 227 poz. 5 cięż. także 
pierwotnie na rzecz Tomasza Psarskiego 
wpisanego które to sumy 24.219 zł. poi. 
i 7313 zł. poi. 18 gr. poi. wraz z markami 
i kosztami przysądzonemi tudzież tradycyą 
dóbr Wiliamowice na zasadzie dokumentu 
z daty Ludwinów 5 grudnia 1784 następnie 
w drodze ustępstwa, dawniej wedle Rei. 
nov. 12 pag. 276 n. 1 on. a teraz wedle 
wyk. hip. gminy Wiliamowice Nr 227 poz.
6 cięż. na Bonawenturę Psarskiego 
przeszły;

c) do procentów w łącznej sumie 
36020 zł. poi. 23 gr. poi. na zasadzie pole­
cenia c. k. Sądu szlacheckiego z dnia 1 
września 1785 dawniej wedle Dom. 28 pag. 
333 n. 10 on, a teraz wedle wyk. hip. 
gminy Wiliamowice Nr. 227 poz. 7 cięż. 
na rzecz Bonawentury Psarskiego preno­
towanych ;

d) do praw'a licytacyi dóbr Willamo- 
wiee na zasadzie zarządzenia c. k. Sądu 
szlacheckiego prowincyonalnego z: daty 
Lwów 26 lipca 1787 dawniej wedle Dom. 
28 pag. 335 n. 10 on. a teraz wedle wyk. 
hip. gminy Wiliamowice Nr. 227 poz. 10 
cięż. na rzecz Michała Czernego i Bona­
wentury Psarskiego zaprenotowanego, na- 
koniec;

e) do prawa żądania od Kazimierza 
Szembeka zapłaty 20673 zł. poi. 10 gr 
jako prowizyi od kapitału 24219 zł. poi. 
w poz 2 widocznego od dnia skryptu do 
dnia powziętej uchwały liczyć się mającej 
tudzież prowizyi 5 od 100 od powyższej 
sumy 20673 zł. poi. 10 gr. i od sumy 
7313 zł. poi. o i  dnia powyż. powołanych 
dokumentów t j. od 22 stycznia 1781 do 
rzeczywistej zapłaty liczyć się mającej na 
zasadzie wyroku sądu szlacheckiego pro­
wincyonalnego z dnia 7 stycznia 1786 
dawniej wedle Dom. 28 pag. 335 n. 11 on. 
a teraz wedle wyk. hip. gminy Willamo- 
wice poz. 11 cięż. na rzecz Bonawentury 
Psarskiego prenotowanego w terminie jed n e­
go roku tj. do dnia 1 lutego 1891 najdalej 
i tem pewniej zgłosli lub potrzebnej do 
wywodu pretensyj swych informacyj usta­
nowionemu dla nich kuratorowi adwoka­
towi dr. Janowi Malcowi z Andrychowa 
udzielili, ile że inaczej wpis rzeczonych 
praw względnie sura zpn. jako w skutek 
najdłuższego przedawnienia umorzony na 
żądanie gminy Wiliamowice wykreślonym 
zostanie.

Kęty, dnia 16 grudnia 1889.

inaczej skutki zaniedbania sam sobie będzie 
musiał przypisać.

Przemyśl 31 grudnia 1889.

L. 46616 (350 1—8)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie uwia­

damia Józefę z Kłosowskich Czołowską, 
Joanuę Czołowską 2go ślubu Pietraszkiewicz 
i Jana Czołowskiego jako spadkobierców 
Jędrzeja Czołowskiego tabularnego właści­
ciela majętności Wołczuchy wyk. hip. 49-3 
z życia i miejsca pobytu niewiadomych, że 
dozwolił uchwałą z dnia 21 grudnia 1889 
1. 46616 sprostowanie mylnego wpisu do­
tyczącego uwidocznienia zniesienia prawa 
propinacyjnego w tej majętności i zarządził 
doręczenie uchwał dla nich przeznaczonych 
do rąk adwokata dr. Paździera we Lwowie.

We Lwowie, 21 grudnia 1889.

L. 9689 (334 1—3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Rzeszowie zawiadamia niewiadomego z 
miejsca pobytu Mechla Nechemyasa, iż prze­
ciw niemu Meilecb Reich wniósł pozew 
wekslowy o nakaz zapłaty dla sumy 50 zł. 
z pn., z większej 53 zł. i że dla niego ku­
rator w osobie adw. dr. Leckera z substytucyą 
adw. dr. Bindera w Rzeszowie ustanowiony 
został i zarazem wzywa się go, aby usta­
nowionemu kuratorowi podał środki obrony, 
lub innego sobie zastępcę ustanowił i o tem 
Sąd tutejszy zawiadomił, gdyż w razie przeci­
wnym skutki zaniechania sam sobie przy­
pisze.

Rzeszów, 12 grudnia 1889.

Doniesienia prywatne,

H a n d e l

larola Bałłabana
we Lwowie

16SSpoleca świeży transport

chińsko-rosyjskiej herbaty
ciemno naciągającej, wonnej i 

arom atycznej
‘/9 kilo Congo cesarski . . 2 zir. — ct.

„ familijnej . . . 3 „ — „
Melange de Moskan . . 4 „ — „

„ Imperial . . 5 „ — „
n Souehong w oryg. upakowaniu 4 „ — „
„  W ysiew ek  w łasnych  . . 1 „ 70 „
„ Ciast angielskich do herbaty . 1 20 .,

IZYDOR WOHL
ulica Sykstuska L. 6 

w o  Jt
poleca szan. P. T. Publiczności

s - w ó j  ■ w y ł ą c z n y  s l s ł a d .

HERBATY R0SSYJSK1EJ
założony w roku 1870.

K a y s o w , dosk. czarna V, dio zł. i 60
, „ melange r, jj i 80

S u s z o n g ,  wyborna t> 2 —
n najlepsza . n n » 3 —

M e la n g e , karawanowa fi J} 4 _
F u -C z u  Fu Nr. I. O20

,  Nr. II. . T) g 4 60
,  Nr III. . 6 _

K. & S . P op o m  funt 1 r. CO k. y) 2 40
n s n 2 r. — k. n 3 _
», n r, 2 r. 50 k. yj 3 75

W y s ie w k i, wyborna iiIs kilo n 1 60
„ H. prima . n 1 80
„ non plus ultra „ w n i 50

L. 21475 (278 1—3)
C. k. Sąd obwodowy podaje do wi a ­

domości, że dla niewiadomego z p-bytu 
lzaka Sonneuscheina przeciw niemu o 92 zł. 
41 ct. wa. kuratorem adw. dr. Jana Steca 
zamianował i kuratorowi doręczył wydany 
nakaz zapłaty zaskarżonej sumy.

Tarnów, dnia 28 grudnia 1889.

L. 15832 (228 1 -  3)
C. k. Sąd obwodowy w  Przemyślu za­

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Bazylego Ustrzyckiego, iż w sprawie 
przekazania kapitału wynagrodzenia z dóbr 
Czelatycze połowa, wyk. hip. i. 166 obję­
tych za zniesione prawo propinacji, do rąk 

i właściciela tych dóbr Włodzimierza Ustrzy- 
■ ckiego ustanowiono dla niego kuratorem 
! adw. dr Smutnego i do rąk tegoż przezna- 
: ozony dla niego egzemplarz uchwały, kapi- 
I tał wynagrodzenia przekazującej doręczono, 
j Rzeczą jest przeto kuranda porozumieć 
: się z mianowanym kuratorem co do prze- 
r strzegania swych praw, tem pewniej, ileże

( (

a r r  i  askawe zlecenia odwrotną pocztą,
opakowanie franko. 7410

500 dukatów
wypłacę temu, kto po użyciu

Kothego wody 'n a  zęby
f la s z k a  po 35 et., dostanie kiedykolwiek znoi 

botu zębów lub nieprzyjemnego odoru z ust.

Kothego „Zahnschóne
w y śm ie n ity  i szybko skutkujący środek do 
czyszczenia- zębów, pudełko po 30 ct., dobre 
i m ię k k ie  szczoteczki do zębów po 30 i 50 ct, 

poleca 3579
•Fan Jerzy Motlie

emeryt, dost.iwea nadworny w Baden koło Wiednia.
We LW OW IE prawdziwa do nabycia up. ap- 

. MIK OLASCHA ulica Kopernika i we wszystkich 
aptekach, handlach korzennych i perfum, galante 

m ry e b  i materyałów itr . w Galicyi i Bukowinie.

L. 2638 (467 1— 3)
Obwieszczenie.

Niniejszem podaje się do publicznej 
wiadomości, że budżet reprezentacyi po­
wiatowej na rok 1890 tudzież rachunki po­
wiatowe za rok 1889 wyłożone zostały w 
kancelaryi Wydziału powiatowego do wolnego 
przeglądu przez opodatkowanych.

W Kałuszu, dnia 14 stycznia 1890.
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Dr. Antoni Roieki funt 17 ct.

„ 1 6 y , „
„ 90 „
„ 2 zł.

„  1 -2 0 ,,

| C u k i e r  najl. w  g łow ie  
J C u k i e r  bardzo dobry  

<ęc- B e r g e r )  2 j S a w a  w yborn a  .
ordy naje w  słabościach  zakaźnych i  skór- i M c r k a t ®  doskonała  .
n y c lłl- Ł J^ r°  P ° r? ^ ik  nowy w słabościach j W n f e i r k i  z h e r b a t  
męskich (IV. wydanie) z rycinami Kosztuje ; 07
« autora zł. 1.20 pocztą L50. — Poradnik ; 5 “k l« 0 W 8  P e lK lS ty  kO ftlO E flO W śinR
w słabościach kobiet kosztuje u autora 50 ct. i a *

pod opaską 60 ct. |® Juntow. CUKr,i
Ordyaacya rlomcwa od godziny 3 do 5 po południu i 2 lunty kaw y

Lwów, nliea, Karola Ludwika L  7. | y ,  f u n t a  h e r b a t y

wysyła środki z apteki w spo" ; 1
Uwaga. Na listy honorowane bezzwłoczna odpowiedź, ■ 

. ' a  środki z apteki w sp 
;-ób dyskrecjonalny. 2
a ua żądanie 

ijsk ree j '

K u m m u n u m M m o m u
8  Z w łasnej fabryki

§  Trójce wosśowe §
K  i i i u i c  i  m a l o w a n e

kaw y figowej
noleca

Razem za 
zł. 3 ct. 75 
opłacone do 

każdej poczty.
46B

K A R O L  B A Y E R
3%

jakote

^  świece gromniczne g
noskow e białe lub obrazkam i ^

S  św iętych i kw iatam i ozdobione t h  ihai 
r i  od 15 et. do zł 1.50

w e  L w o w i e ;
przy ul. Krokowskiej 1. 11.

^  .... .... — za sztukę
* 1  p o l e c a  h a n d e l  ’

§  Fr. Scliiilmtlia k
g  we Lwowie, Rynok 1. 45. g

J Ó O O O O O O i .  ł ł O O O O O O C  

M u  P ^ € S E & I  

najlepsze drożdże i marmoladę 
morelowaŁj

p o l e c a ,  la a^ _ < 5 .e l 173

Karola Bailabana
we Lwowie.

H T  a r »  k a r u  :a- w a l
Najlepsze cukry deser. y 2 ki. zł. 1.20 
Najl czekol.idki napełn. % kl. zł. 1.50 

Yi karm elków  m ieszanych 75 ct.
Z a mó wi en i a  z p r o w i n c j i  r d w r o i u ą  pco#.*.ą wymyła 

p i e r ws za  p: , row» 3 - 4

fabryka czekolady i cukrów
i e s : .  t e e t b s a

Lwów, u l. Kopernika 1. -i.
L _

połączony z pensyonatem . 
E m e r y t ,  k a p i t a n  W im ic z e k .

Lwów, ulica Akademicka 1. 8. 
Przygotowuje do egzaminów:

L do wojsk-wyeh zakładów wychowawczych 
i naukowy.-ii ; 349

hue 3. dbł uzyskani:! prawa do jednorocznej 
służby ochotniczej!IatelJi«enz-Prufung).

:($ j 3. na «>fi-er& i kadeta wszystkich kaP-tzoryj 
b N  Specyair.y kurs dł:i przyszłych ochotni- 

I ków jednorocznych, którzy «bcą • bzuajomió 
! się z góry dokładnie z naukami, potrzebne- 

mi do egzaminu b j ofinera rezerwy. Zabez 
.Wj <■ ee/.ajHfi sobie tern dobry wynik wąp o nU- tw j 
w l  nego ejm ausiii, zapobn-gr-ą ewentualnemu 

' L »1 zatrzymaniu ich w czynnej służbie przsz k d  
j rok drugi w myśl nowej ustawy wojskowei. dwj 

Rozpoczęcie nowych kursów co roku I. maja hgjj 
pV( i I. października. L d
1 * 1  Przy tej osob ! ś-i -/.wraou-n uwaee na moje lw j
m  Biuro informacyjne w  ssraw acli w ojstow . rM\
v5] Obszerni j-ze programy gratis i frauko. ;

! W  rm1

Eto kuni

6&ĘT Uwiadomienie.
■ a . E L l f o r a a o . c w s u

dla urzędników wys. c. k. Namiestnictwa wraz z jej podlegają- 
cemi władzami przyjęła moją najkorzystniejszą ofertę na dostawę

wszelkich przyborów uniformowych
Z powodu tak wielkiej ilości zamówień jestem w stanie dostarczyć dla wszy­
stkich djkasteryj pp, urzędników państwowych tylko w najlepszym gatunku 
(3 prc. złoto) k a p e lu s z  dla II. i II I  rangi od 17 do 23 z ł ,  dla IV. kate- 
goryi od 9,80 do 11 zł — c z a p k ę  od zł. 3.30 do 3.50 -— p a ł a s z  z po­
chwą stalową złocony od zł. 11.50 du 13 50 — k u p lę  od zł 3.90 do 4 50 — 
kołnierze, i ozety, naram ienniki, borty i guziki najlepsze duże 90. małe 45 ct. 

Wyrobów ze złota patentowanego (nieprawdziwe) nie utrzymuję na składzie.

S T E F A N  P I E Ł E C K I
iwny magr-zyn broni i przyborów  uniform ow ych 

w e  L w o w i e  p l a c  K a p i t u l n y  l  3 .

W y p r ó b o w a n e  p r z e c i w  in f lu e n z y ! *

Z D R Ó J  W I K T O  R Y A
odszezegóinia się przedewnzystMrm przez swoją znaczną zawartość kw asu węglowego, poleca 
się przeto szczególnie dla użytku domowego i używany bywa ze znakomitym skutkiem  prze­

ciw wszelkim cierpieniom kataralnym , k rtan i, gardła, żo łądka itp .
Em skie źródło N atron-Lithion (W iilielmsąuelle)

Emskie pastylki, Emskie pasty przeciw katarowi,
w plombowanych pudelkach w okrągłych puozkach blaszanych

można cn gros we Lwowie u pp. E. Mendrochowieza i R Weim-eba i we wszystkich handlach
wód m ineralny h i apt- ka h. §297

K r ó la  W ilh e lm a  ź r ó d ła  s k a ln e .

Cenniki wraz z warunkami spłaty dla c .  k . u r z ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  na

Uniformy I sktadowe części tychże
(służące do zupełnego nmnndurowacia) przesyła firanko 

U n i f o r m s a n s t a l t  ..̂ *0.-, r u r  „ K r ie g s m e d a i l le “

M a u r y c e g o  T i l l e r ’a  &  C o. e. k. d o sta w cy  n adw orn ego
IV W iedniu , V II M & rlahllferstrasse 22. 1100

i l  A
s  „ W !  

jf

48M  m , u p

kamienica trzy piątrowa
o dwóch frontach w śiódinieściu Wiadomości udzieli 
"Wn; K arasiński, ulica J^gi -lściiiks,, nr. 3, II piętro 
p .e ' ws/.e drzwi ca ic-ro Podro iriiiuwo wykluczone.

w a n n ę
lub

, Ą w m m m  L  f e a n a p f e ę
i  2 aparatem do grzania j

■_rv ■***•-'' w o d y  |
l)ęAzvż lttSat za 4 ct. kąpiel w domu.

Wanny cynkow e połączone z tuszam i.
do fżycia karuwyi hydrotera-

.titya/Tnij,
rifojowe, lisrmetyózni® ię-

a po : 1 zł. 4
edlr. urnowy takie u .»ty 

8 R u L IK O W S R I .  L wów, Janow ska ,  14,

' 1 U S S 9

•Klozety i;V
I ust reuc 'k i franko

Pracownia i SKład
&0TOWY CH SUKIEN MIjZKICH 
Pawła Piątkowskiego

we Lwowie, plac Kalicki I. !3.
Dziękując za dotychczasowe względy Szanownej P. T. Publicz­

ności, polecam i nadal moją pracownie, zaopatrzoną w najnowsze i naj 
modniejsze towary je s ie n n e  i z im o w e  po umiarkowanych cenach.
Zaopatrzyłem mianowicie aioj magazyn w gotowe i tanie suknie męzkie, 
tak. że można nabyć c a ł y  t i a r n i t i u ’ w ł a s n e j  r o b o t y  z a  1 3  
s ł r .  5 0  « i .  i wyżej. (6)

P an ta lon y  u ięzk ie 3 z l .  50 ct. Ksmize. s i  2  zł- 50 $ t
nia v r-ii, j r*. i po umiarkowftrTob

UaryRMrPi ^ cen ie  8 *Ir,

sprowadzony, prawdziwy .himaj^a 'M. o,

Wino  Malaga
wyb. słodkie, stara, wystało zł. 5.50

Koniak “
p ra w d z iw y  francuski, wyborny zł. 6, 
za każdą fajeczkę zawierającą 4 Jitry, łeb po 
odpowiednich cenach w eleganckich koszykach 
z 3 w ielkieui flaezkam , wszystko w wybor­
nym gatuuk1.), o.loue i franko za pobraniem 

poeztowem, dostarcza

E . M A I T i w T r

1 # O 0  m im k  ta
najlepszych francuskich papierów,

po 1 zł. poleca 
P r a e f a t l
sprzedaż t.

fabryka tutek 
Lwów, Rynek L. 
j. L 0 sztuk 10 c

®  fe łiik a  fcoaas l a o w y

wyrobów tkackich j
I wzorowego warsztatu tkackiego

■^swgr '
w handlu

! Waleryi Woyezyńskiej
w e  e s i e ,

plac MaryncKs L, 10. j;
poleca w wielkim wyborze 8495 j : 

P łótna z doborowej przędzy, białe, pięknie i i 
apretowane na koszule, kalesony, poszewki j 
i prześcieradła bez szwu. — Dymki białe \ 
lniane i. pó ł z bawełną — B ie l iz n ę  stołową | 
i ręczniki wykończone na warsztatach Ja- 1 

j qn»rda. — Chustki do nosa. — Ścierki do ;
! kuchni, szkła i prochu. — Chodnik), por- j 

10 i tyery. — Drelichy na story i materace. — j 
ra iu S j’ j Worsi na zboże bez szwu i szyte, oraz 

Pojedyncza j grube i silne płótna ua magiowniki, ścierki I 
384 I 1 t. p. i t. p. j

W  i s a .  S i d l e j  C e r k w i
guberni Kijoy/iskiej pow. W asylkowskim st. kolei żelaznej Fastow skiej 

w  d n iu  B ( i 5) S u tego  1890  r .  o d b ę d z ie  s ię  d o r o c z n a

sprssecLaL± k o n i
a r a b s k ic h  i m nych ras  rozpłodow ych, m a te k  m ł o d y c h ,  w ie r z ­
c h o w y c h  i  z a p rz ę g o w y  e h , pochodzących ze s ta d  JW . hr. M aryi 
Braniekiej, JW . hr. W ładysław a Brauickiego, JW. hr. K saw erego 

B ranickiego i w łaściciela ziemskiego W ł M arkowskiego.
Koniij oglądać można w stijn i Buło-Gerkiewikioj od dni» i (13) lut*go 1890 r .

N a żądan ie  w ysyła się  szczegó łow a li« ta  koni. 8493

Ś G 1 0

10 Medali zasługi.

Woda
2 uD y p i o my n o n o r o w e .

lwowska
w y n a l a z k u

«f. I 1I I  A T ® W IC S B A  •
Przyjemny, delikatny j długotrwały zapach tej wody.- sprawił to, że 

w Antwerpii na wystawie wszechświatowej, została publicznie proklamowaną 
i wyszczególnioną dyplomem honorowym,

Cena flakonu mniejszego 80 ct-, większego 1 zł- 50 ct.
Nabyć można we LW OW IE w sklspac-h w łasnjeli; ulica Kopernika \%. 3 i Halicka 

róg Wałowej L  25, w K EaK O W iE  Sukiennica ,L. 20, w CZEliNIOWCACH Rynok L. 2; 
oraz w miastach prow incjonalnych: w But-zaozu pp. Milller, Frankcl, Broda F  p. (iriin- 
gpann, Białej p. Wyspiański, B m fcw aoh pp. Durgt, Loboa, Kom f-yzysr; Borasesowiepp, 
Niemczewski, KnlesińsfC; Bóbrce p. Męcilicki; ChorostUowie v. G.jsicrowskiy Czortbowie p. 
N -ss, Drohobyczu pp. Kobuz,owski, Aiehraller, GoWńamer; Gorlieach p Birn; G ód ku pp. 
Lipna, Tomaszewski; Haliczu p. Or,mężowski; I-Iuaiatycie p. Czarski; Jarosław iu pp. W i­
słocki, Rohm; Je<ier-'.»fi«ch p. Kraiń-iki; Jaśle p. R :ag :'>wicz; Kołomyi pp. S tenzel, D ą­
browski, Sidorowie?, Haasser, Fetngold; Mielcu p. Gawlikowski; Mikołajowie p Zbadow- 
stri; Mościskach p . Schalbnt; Nowym Sączu p. Jakubowski: Przemyślu p Nahlik; Prz-e- 
myólauaeh p. M ebli Rartyiaiue p. Krieger; Rymanowie p. Z,az»wwiez; Rzeszowie pp. Ja- 
mrozik, Karpiński, Prań; Staujsłamowie pp. Macura, Górecki (Beiil), Strzemeeki. Sambo­
rze pp. Maresz, Alekaiewiez, L.dner; Sanoku pp. Barański, Narodu:* T rhawla, Dzugancw- 
ski; Sc otyrio > arod iu  Torhowla; S tiy jr p. Lipiński; Sokalu o Wysoczański; Tarnowie 
pp. A dler. Sokaiski. Więckowski, W isrzytki, Erazmus; Tarnopolu pp. ^amrógiewiez, Fan- 
trik; Tarnobrzeg p‘ Gdyński I syn; Zair s zezy ki p. Kaje‘anowiez; . pane p. Tsboao; 
Zbaraż p. Kadernóżka; Źurawno p. T  maszewaki; Wadowice p. Fiderkiewiez; Obcr-Dobbng 
p. Gartner. 6362

S A N T A L i  D E
* Essencya z cytrynianu drzawa sandałowego z Bombay, nąj zupełniej 

czysta, w  kapsułkach zawarta jest znaczni© skuteczniejszą aniżeli kopa.hu 
i kubeba. Czyni niepetrzebnem używanie wszelkich szprycowań i w  prze­
ciągu dni trzech ulecza wszelkie najdolegliwsze i najwięoój zastarzało 
rzeżaczki, nie utrudzając żołądka i nie udzielając nieprzyjemnej woni 
urynie. — Każda Kapsułka opatrzona jest na czarno oddrukowanem
Qaz^ń8klsm,.................................................................................    W UT)

+ Skład w P a r ta j,  8, ulica Ywienne i w atównroH ai-tekach. « 8017

WE LWOWIE w aptekach pp. Mikolascha, Wrwiórskiego, Ruekera, Sklepińskiego i Beisera.
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K A M T O E  W Y M I A N Y
e .  U«. m p ra ijp  w .  g a l i c .  a k c y j n e g o

BANKU HIPOTECZNEGO
JŁstTęŁjpMi!33.ij |« s  jH m

w s i y « t k i e  e f e k t a  i  u a n e t y
p o d  w iu r a iife a m l n a j p r a y s t ę p n i e l s z e i n i

^ 0

•N

H
? ; ? * ■

o L i s t y  H i p o t e c z n e ,
jako  też

Premiowane Listy Hipoteczne,

I
cssJ

) które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P ., XXXVIII, Nr. 93) i najwyższego post.
| 'sg; z dnia 17 grudnia 1870 r. mogą być użyte do lokowania kapitałów  funduszowych pu-
' piłarnyeb kanoyj mełżeńskiob wojskowych, na fcaneye i wadya, —  s ą  w  tymże kan­

torze do nabycia,— W szysifele poSssef-Mia a prow incj i w ykonują s ię  b«x. ̂
p o  fe n rs l©  d r l c n u y i u  b e a  doliczania p r o w i z j i .  i

1 S f i

Z D rm arn i Wł. Łozińskiego ul Czarnieckiego L- 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber.) Papier z fabryki papieru Fiałkowskich.


